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KUR)
i młodzie.: i starsze społecz

OU|>uWji.xłz, jak ą  od rektora ostatnio 

o trzy m a li' .studenci- b loku jący  Dom  A -  

kadennćLl, form uło  wafla (następujące 

punkty:
l u. Rektor me ma praw  a w d a w a n ia  

ja k  i eg olko] wiek rozporządzenia w  spra­
w ie  miejsc dla studentów chrześcijan i 
Żydów”, nie może też taikiego stanu rze­

czy oiicjaiłnie legalizować.
2 °,Rektor może jedynie uzna tan 

faiktycznj, jaki może powstać na drodze  

doLrow o lnego  porozum ienia się stron 

3° Rektor może zgod/.ć się na otwo- 
rzenie uniw ersyl a:c dopierc po d -p  ni 

co  takiego porozum ienia
Jest to ma\imuim —  dalej dyskusja  

m usi się siłą rzeczy urw ać
-Studenci,■ blokujący Dom  Akadem ia  

Ł i, m uszą to zrozumieć. Czegóż wresz­
cie chcą? Dalszy upor dem askuj? tylko 

polityczne oblicze tej sprawy. Jeżeli się 

zaczyna dom agać rzeczy n iem ożliwej —  

dow odzi to, że chodzi tylko o szerzeuic 

anarchii M łodzież musi to zrozum ieć i 
aa i na to w łaściw ą odpowiedź. Czyżby 

rzeczyw iście chodziło je j o anarchię?
A  druga kwestia —  to stosunek spo 

leczeństwn do okupacji Dom u Kto jak

Jeszcze jeden luzyoier niemiecki 
are«io?any v Sow etach

B f B L IN  pa l), N iem ieck ie B iu ro In form acy j 

n e  donosi, że w  C harkow ie aresztow ano pod za 

rantem  .szpiegostwa, inżyn iera n iem ieckiego Han 

sa Wieki*- na. Ambasada niemi* eka> w  M oskwie 

jtfożyła  protesl, dom agając .się n iezw łocznego 

TW Ohiien:a m ży-) era.

Bez « ; s u z & ł o  za jmują  wojska  
włoskie resziki niepoolegiei Abisynii

RZV M iPiłt). Oddziały- w łoskie w A ltrsyn ii 

za jm u ją  stopn iowo terytorium  zachodu ie, posil 

w a jac  się ku gran icy siufcui-skicj WT-otsey lotni 

c y  w y lądow ali w Saao, -n# północny zachód od 

Gore, o rgau ra ijąc  *a,ra oddzia ły  ociiotniiezc.

Ludrrose p rzy jm u je  w szędzie  p rzy jaźn ie  w o j 

ska włoskie, które okiU![nęią teryltaria abisyńskie 

bez wysLłrzsjŁu. Spadizie-wają się tu, że w- przysz 

Jym tygodn.u za ję li będizie (io rt.

Zmuiejszyły się f p ł y w y  skarbu  
f  a n t w i ^ o

P A R Y Ż , (P A T ). —  W p ły w y  skarbu francus 

*aego w  ciągu  10 m iesięcy br. w yn ios ły  26,5 

m ilia rd ó w  fra n k ów  c zy li o  648 m ilion ów  m n ie j 

c i i  p re lim inow an o  i o  224 m ilion y fr . m n iej 

n i l  w’  ana log icznym  okresie roku uh

kto, ah sitarsze społeczeństwo musi wy 

k azać 'opan ow an ie  nerw ów , Dziś odczu  

watmy w  mieście typowe em ocje u icz- 
ne, podgo rąc .kow  iną airmosterę, sugesl

je  takie c.zy inne, co całkiem  mc przy 

czym a się do rozw iązania sytuacji. Ani
kreow anie studentów na bohaterów  ani

L.
darcie szat z racji okupacji Dom u nie

Sesju Sejmu i Senatu
(T e le fo n em  o d  n a s z ł o  korespondenta z W a rsza w y )

W  końcu bież. tygodnia oczekiwany poiitej. r.wohtjąey sesję zwyczajną kej 
jest dekret Pawia Prezydenta Rzeczypos- | mu i Senatu.

Projekt BOtfigo dekretu tmemalntgc
Ostatnio m inisterstwo skarbu  ópritCO 

wato projekt now ej ustawy em erytalnej, 
-lak w iadom a dekret Prezydenta R/eezy 
pospolitej w  roku 1935 spow odow ał ob ­
niżkę o 25 prot. zaopatrzeniu emery tal­
nego w  odniesieniu do służby w państ- 
w ach zaborczy eh. O becny projekt uchy 
Ja lo ogianiczcnie, p rzyw racając norm al 
ne liczenie da w ysługi em erytalnej sśuż 
by  w h. państwach zaborczy eh na rów ni 
ze służbą w państwie polskim . W zatnian  
za uchylenie lego ograniczenia projekt 
w prow adza  10-proe. eyetfWkę wszelkich  
uposażeń em erytalny eh.

Z  tej 10-prueentowej obniżki ma 
ją  być wyłsM*zone ji dynie zaopatrzenia

emei ytoliie nie przekraczające d la: cnie 
ryta 10(1 złotych, d la wdow y 50 złotych  
i dla sieroty^ 25 złotych miesięcznic. Po  
za tym projekt dąży do obostrzenia  
przepisów . dotyczących doposzezalnośei 
kum ulow an ia  uposażeń emerytnlnyeli z 
dochodam i, płynącym i z  zajm owanych  
pizez em erytów  płatnych stanowisk. W  
zw iązku z tym projekt w prow adza  prze  
pis, by osoby otrzym ujące stsiłc uposażę  
nie em erytalne wobec ogranicz,onego 
rvnku pracy, nie za jm ow ały  posad opła 
cum  cli m e tytko z funduszów  publicz­
nych, ale i prywatny eh, czyniąc jedynie  
wyjątek na rzecz, niewielkich em erytur 
i drobnych zarobków .

Prasa rcu-mma o mcienlo wlijty 
nro. Antorecu w Poi?ce

B U K A R E S Z T  (P a t). U rzędow y  ,,Vi jtą ruF * 

ŁoiJienlto|'ar g łosy prasy jzołskh j da teinat wizy­

ty  mmiilstra spraw  zagraniozinych Aintoncseu pod 

kreślą  z  zadow olen iem , że w Polsce  i llunm nii 

zrozum iano o bas-'roninie dKńo.dc znaczenie le j 

podróży . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  .

Podnosząc p rzy ja zn y  ton prasy polsk iej, dzień 

ni1;; stw ierdza, że cpżinią rumztńijlka. widlłii w so 

ju szu  z Po lską gw aran c ję  poko ju  i poszanowa 

n ia  t aktatów-

Stalin zreferuje nawą 
konstytucją

M O S K W A . (P A T ) —  8-my nadzw ycz.im y 
■wszeohzw ia zkow y z ja zd  Sow ietów  rozpoczn ie 
się 25 bm. o  gndz. 17 w w ie lk im  pałacu krem  
Jowskim. Na porządku o b ia d  zjazdu  zn a jdu je  
s ię  projekę n ow e j konstytucji ZSRR. .lako re 
fe ren t p ro jek tu  w ystąp i Stalin,

.xSt3wtf*fa-!hX_ _jŁ.-i

Śwfęfo Narodowe Łotwy

\V Jniu 18 bin., jak i w dniu święta lia rou ow cgo  f.o tw y, odbvła s*ę w Rydze w ie lka  delilada 
w o jska  i organizaey-j. Zd jęc ie  p rzedstaw ia prezydórtth Łotwy' U lm anisa (na p raw o) 'w  towa- 
rzy tw ie  łoU\v< kiego m in istra w o jn y  gen. B a lod isa  (na lev,o ) 'i .  genera lnego  inspektora 

arm ii gen. B ęrirsa  jiv środku) w chw ili przeglądu  od d zia łów  przed  rew ią.

Polska zabezpiecza petói aa wschodzie Eurupy
Pr*sa łotewska o wizycie min. Becka w Londynie

RYG A, (P A T )  —  Zb liżon y  do rząilu , poezyt | 
ny dzienn ik  'litew sk i „H riva  Zen ie" pośw ięca 1 
dziś  d łuższy artyku ł m li Polsk i w zahezpltn-ze j 
r.ia poko ju  na w .-.chodzie Europy.

O m aw ia jąc  szczegó łow o  w yn ik i rozm ów  min. 
Recka z  l iie n e m , p ism o łw ierdz i, że w izyta  ta 
ma w ielk i* z i ią u in ilr  d la  uspokojen ia E uropy 
i bez w ątp ien ia p rzyczyn iła  się ć»> wzrostu  au­
tor,' tein Polsk i za granicą. D ziennik p rzypom i 
ua w izy tę  M arszalka R ydza-śm ig łcgo  we Eran 
c ,i, p< dkreśla jae serdeczne p rzy jęc ie  p rzez 
w la ilze  i społeczeństwo fiytni uskie. Po  w izyc ii 
Marszalka K y d z a ś n iig h ą o  w<* F ran cji uastą 
.pila w izyta  iniu. Berku w An g lii, k tóra się 
trEym ała zu.rb* od  w szetk irb  spraw, leżących 
poza Benem,

Juk należy tłumni z\* n zrost an loryte lii 
Pi lisk i —  za py lu je  dzienn ik? Stało się to dzię 
k i n icza leżiie j p a liłyce  , zagran icznej Polski, 
prowrą.tzoi e j p rzez m in. Becka, k tóry  się nie 
da l wciągnąć do  żadnych ugrupowali. P od  tym  
w zględem  po lityka  państw battyrk ieh  w ią że  się 
z  zagraniczną po lityką  Polski. Pnństv a bałłyc 
k ie  pow inny ściśle trzyma* się ze sobą i nie 
pozwydmS sile o b c e j osłabić leli wspólny frant. 
Sytuacja geogra ficzn a , w  k tó re j N iem cy i /w . 
S ow ieck i r o z ik le k n e  są p rzez silną Polskę oraz

zwkązitne ze  sobą państwa bałtyck ie, posiada 
o lb rzym ie  znaczenie.

ła-.iwi# —  ośw iadcza pism o —  m oże być ty l 
ko szczęśliw a, że  um iała p row adzić  politykę 
i iezależną, n ie poddając s ię  obcym  w p ływ om . 
Ł o tw a  razem  z  innym i państwam i, kochający 
m j pokój, m oże ty lk o  się c ieszyć z  ilużycji suk 
eesów  Polsk i na polu po lityk i m iedzynarodo 
w ej. co  n iew ątp liw ie  decydu jąco  w 'p łyn ie na 
usfi len ie  pokoju  na wschodzie.

jś?Sit na miejscu. Ctiod: i przede wś/.cm- 
kim  o  spokój.

Jak nmżmi zadać spokojn, opano­

wania, m niarkow .in ia od młodzieży, 
skoro społeczeństwu starsze nie umie 

wy kazać się opanowaniem  nerw óv..

Pisz-emy te stówa w głębokiej trosce
0 los m łodzieży, o los naszej Wszt-cnni- 

cy, Najw ażniejszym  z.igadnieniean jest 
doprowadzenie do norm alnych prac da ’ 
ot\yarcia sal umiwersyteicikich. W s z y s ­

cy, którym  napraw dę chodzi o Szkołę 

Batorego, muszą nam przyznać r a :• ię
tym kierunku musi iść- interwencja  

spofeczeńslwa, trzeba wytłum aczyć inło 

dzieży, i; stan^wisiko rektora stanowi 
m asinium  togo* co młodzież m oże uzvś 

kać, trzeba \v> Iłuniarzyć, że p ie rw szy m -
1 na jyyeznii-jszym j. j obuwia/jkicm, c<ł 
którego przede wszy®'kim zależy przy­
szłość Polski i je j wiasnu —  jest praca  

i nauka.

Kto tego nie rozum ie -—  bez względu  

ha swe przekonania —  źle służy naszej 
yyupóhn-j sprawie.

Apelujemy Jo spo)eczeństy\a, do p ra  

sy, (to same; m łodzieży. Czv tan aipol 
minie, bez echa? A. G.

M jSr.1  937C W B
dta ra!i»f lud"0 r̂t

LO ND YN ’ (P a l). Na- mJrTpelncjo M orris  (kota 

serw alysty ) potdtsckyet 1 u.rz w  min, &pr<vw

w ow ^Iirza iy^h  LIc\»! odpow iedzia ł na piśm ie,

rzejd zamir.-einza •<l,oV.arozy-e iia{■et} hidnoŃoi- cy 

wiŁnoj masok gazowych , gdy tyiJ3u)> poktż^iiR  

ł)t\lzio tâ ęoi wyina.kulo. WW.c1 k ie  zarz^Jzełiia 

dla fab ryk ac ji masek w ydano j, masowa p ro tkA c  

ja  ich l>plz:e porłjvtia ni(?ł)aiwom.

— :G ;—

O t w a r c i e  n o ^ y r j r  

wystaw w I. P. S.
\V,AłIkS.ZA\Yl\ {P a l), satlach last\tutu P ro  

płiigtmkly Sztuki odJjyło się d,ziŃ o tw arc ie  now ych  

w ystaw , a m um ów icie: w ystaw y p rac grupy gra 
Sitków franewskich, rze/.h Angiusia Zanioyskk-go, 

'ob razów  W ładysław a  Lam a i W lto tda  Leon h ar 
da o raz prac graficz. tych W ?ad. Jahla » Tałd. 
Kndisiew icz^i

— :O i—

D y s i i d i f i k a c i L  czwóni 
„ u c W n i e r Ó w *  w a r s z a w s d f i

Zarząd  W o jsk o w ego  Klubu S porlow ego  

L eg ia  postanow ił zd j'skw a lil'ikow ać czw órkę  
„u c iek in ie ró w ", k tóra  udała się bez p ozw o lę  

n ia klubu do A m eryk i na m/s , B a !or> in ". —  

M artyna, N aw ro t i Cefoulak zostali zdyskw ali 

fik ow an i na dwa lata, a Grabiński na u m iesię 

cy. P rzed  pow zięc iem  decyzji, zarząd  Leg ii 

w ysłuchał obszernych  w yjaśn ień  p iłkarzy O 

sw ej d ec y z ji zarząd  L eg ii zaw iadom ił Polska 

Zw . P iłk i N ożn e j i Zarząd L ig i. (P A T i.

Rząd madrjcki sMada protest do Ligi Nar.
p-ree wka uznaniu rządu w Burops

L O N D Y N , (Pat), lteu łer donosi, że  rzad  hisz 

pański ) (w  Waleiiircji), poiwokijąc się na arł. 11 

paktu L ig i, ma wysląipw z protesiain on Ligi. Na 

rodów  lw  spraw ie iiznaiii-m rząd.ą powstańczego 

przez W io ch y  i Niemej;/ W  proteście tym nie ma 

być wYiniieniony żaden rząd, jmko .szczególnie 

odipowiectziołn, 7,a ‘miotlez^ii<C^|A.sł\va w ojny, bę

dzie jed; nie podlkreślor.e, że n iebezpieczeństwo 

io  istnieje.

WT sprassie groźby b lokady przez flotę  po-\> 

ztańezą, rząd w  W’ ajencji uważaj że b lokadą by 

I łaby mcilegalna, pon iew aż praiwa stron wohizą 

cycli nie zostały przyizmane, m oże zaś być skn 
teTznai jedyn ie  w  wypadku, gdyby okręty ooiw- 

stańcre b y ły  poparte pczrz dkrę.'y ztrgnrnrśczntt



„K U R JIbR " % dnia "J'2 listopada ) Tifi r.

W I E L K A  D O R O C Z N A

W iln o , N3£M1ECK* 2 6 , tel. 306.

Sj' TANIA SPRZEDAŻ RESZTEKAkC. i to w a ró w  w y s o rto w a n y c h .
W ielk i wybór k ap on ów  na garn itury i palta oraz lesztek  m aterja- 

tów  wełnianych, napełn ianych  i jedw ab iu .
C E N Y  N I E B Y W A L E  n I S K I E .

Madryt rozpaczliwie broni sio
S L W i L L a  ( l ’a łj. Radiostacja pow - 

aiańczi. opub likow ała  o  g. 10,30 austę­
pu jący  kom unikat:

N a  froncie madryckimi w o jska  n aro ­
dow e posuw ają  się naprzód na przed­
m ieściach, zajm ując szereg gm achów  w  
dzieln icy .Monolea. Straty w ojsk  rządo ­
w ych  są  znaczne. Zdobyliśm y wiełe k a ­
rab in ów  m aszynowych. Pom im o niepo­
gody  w M adrycie i śniegu w  Sierra, lot 
nictw o i arty leria  narodow a w ykazu ją  
w ie lką  aktywność. Artyleria rządow a od 
pow iada ła  w yrządzając pewne szkody.

O ddzia ł narodow y wkrw./.ył na przed  
m ieście Huelles, id z ie  m ilicjanci pozo ­
staw ili w ielu  zabitych i rannych. P o d ­
czas kontrataku w o jsk  rządow ych  na 
-dzielnicę uniwersytecką został wzięty  
d o  niew oli m ajo r arm ii republikańskiej.

AA II.A  (P a t). Specjalny  korespon ­
dent iłavasa  podaje, że w piątek po po  
fudniu  powstańcy rozpoczęli n ow ą  ofen  
zyw c. kon i.nny  atakujące ruszyły z par  
Lu  L a  M onolea i zajęły pa łacyk  tejże 
nazw y, zaciekli b ron iony przez m ilicję. 
Posuw an ie  się pow stańców  odbyło się 
pod osłoną ognia artylerii.

W krótce  potem  m ilicjanci podjęli 
gw ałtow ny kontratak w  stronę m iasta u 
n iw ersy letk iego , zostali jednak  odparci 
t  ciężkim i stratami.

P A R Y Ż  (Pat). H avas donosi z M ad ­
rytu : watki zaciekłe dookoła M adrytu  
trw a ją  na mlt-inku ciągnący m się od  Ca  
« a  de! Cam po aż do północnego (K le in  

ka.
Powstańcy czynią najw iększe w ysił­

k i aby  przełam ać lin ie obrony, k tórej 
n ie  m ogą przełam ać od  trzech tygodni. 
Kitka szw adronów  kaw alerii inarokańs  
k ie j usiłow ało  wedrzeć sie do m iasta od  
strony Pucrta  de łłie rro . lecz w o jska  
rządow e zdziesiątkowały nacu rających  
jgn ie in  karabinów  m aszynowych ! zinu 
siły  jeźdźców do szybkiego odw rotu.

N a  ("asa dcl Cam po silne oddziały le 
ghmistów m arokańskich zaatakowały

gw ałtow nie pierwsze linie okopów  rzą  
(lowycli, bronione przez oddział m iedzy  
narodow y.

W  dzielnicy uniwersyteckiej w a lk i 
toczą się nieom al bez p rzerw y .

Ostatnie bom bardow an ie  uszkodziło  
gmaiih poselstwa rum uńskiego, jednak  
m eble i arch iw a ocalały.

L IZ B O N A  (P a t). In form acje, jakoby  
p o w sta n o  m ieli posunąć się naprzód  
na froncie m ądryckini są dem entowane  
przez koła, pozostające w blisk im  kon  
takcie, z w ładzam i powstańczym i.

Korespondent „D ia rio  dc Li/.boa”  
przy g łów n e j kwaterze powstańczej do

łym  itroncie m adryckim  kontrataki, pro  
wad/one ze spccjah ią gw ałtow nością  na 
przedm ieściach Carabanehcl, U sera i 
Basurero. (przy czy m n iepogoda przesz 
koriziła lotnikom powstańczym  w niesie 
niu pomocy piechocie. (Straty są znacz­
ne. N a  drogach  w idać w ie k  sam oeho  
,dów sanitarnych, przeprow adzających  
ew akuacje  rannych.

Jeden iz dziennikarzy w łoskich jm>- 
wiadnmit gen. Y are la  o przybyciu do .Sc 
w iiii pewnej liczby nowych isainoiołow. 
(j.-n. \ arela m iał odpow iedzieć na to, że 
w .adom ość ta jest bardzo  pom yślna, 
gdyż w o jska  rządow e rozporządzają  licz

nosi, że w o jska rządow e pod ję ły  na ca- j nym i sam olotam i.

100 tono bamb sô dło na pozycje wofskrzędowych

N fkaz-ir  zitgw bomłmTd o n y ! W o jsk a  rządn- 
p nownii bonibar Jowaty i  samolotów \tyn- 

zią tw ierdzę  A Ikazar, K-óra, jak  w iadom o, 
- lin go  się tHSMira. Va i]"s lr:\ rji w id zim v czyść 

z n :szczon.-j Iwim-dzy. '

KADYKS, (PAT). —  RogłośnU tutejsi wa­
riata w  p iątek  o godz. 18J0 następu jący koniu 
nikut: v ę a d iiu o d i rannych  pow stańcy posunę 
l i  s ię naprzód  w  k ierunku Cuatro Caniinos. —  
L o tn ie ) bam ban lan  ali przedm ieścia  M adrytu 
północ 110 -Pochodnie o ra z  szereg ulic. P os iłk i 
odd/ialuw  m arokańskich  p rzychodzą  w  d a l­
szym  ciągu.

P rze z  most pon tonow y na rzece  M ai.zana 
res, t.i sama dragą pi zew ozon y  jest m ateriał 
wecjeuny. P om ięd z) E sciiria ł a M adrytem  po w 
stancy spow od ow a li w yko le jen ie  pociągu pan 
eernego  idącego  z  M adrytu  z  sow ieck im  ma 
teria łem  w ojennym .

W czasie w alk na odcinku  M adrytu  stw ier 
ctzanu, że a rty le r ia  rządow a  nie może w cale, 
albo p raw ie  w eale sn «eV ie . W  ciągu osłatn ieh  
24 godzin  sam olo ty  pow stańcze zrzuciły 100

Min. Kościałkowski 
w ś  o d  g ó r n ik ó w

K A T O W IC E  (PAT ’) . —  Uroczystości na Ure­

n ie G. Śląska, zw iązan t ze w ię iem  pracy, od 

byty się dzis po południu »  ob ręb ie  kopaln i 

E m in en c ja " w K atow icach  —  Dębie, należą 

cej do rudzkiego gw arectw a  w ęg low ego . Na 

teren ie kopaln i z eb ia ły  się delegac je  4(5 kopalń 

górnośląskich, -czynnych w- dniu dzisiejszym .

O podz. 15.30 p rzyb y ł m in ister op iek i spo 

łeczn e j Z vndram -K ościa lkow sk i w  tow arzyst­

w ie  baw iącego  dzis na Śląsku m inistra koniun< 

k a c ji U lrycha i w icem in istra  P iaseck iego  oraz 

w o jew od y  Grażyńskcgo.

Min. K ośc ia łkow sk i po "odebran iu  ra p o rt" 

i p rzw łic iu  przed  fron tem  K om panii h onorow ej 

udat się w raz z tow arzyszącym i mu osobam i 

wśród szpaleru gó rn ik ów  do cechow n i kopaln i, 

gd zie  pow ita ł gości d y rek tor kopaln i p. ku je  

tanow icz, poczem  p rzem ów ił prezes unii p rze 

I m ysłu  górn iczo-hu tn iczego  C ic ilew sk i, podkre 

ś la jąc m. in., iż tam, gdzie  chodzi o  interes 

P o lsk i w szyscy, o d  robętn ika do dyrek tora  —  

są zjednoczen i.

W  od p ow ied z i m in. K ośc ia łkow sk i serdecz 

n ie  d z iękow a ł górn ikom  za ich p iękny czyn , 

k tóry  będzie  p rzyk ładem  d la catej Po lsk i jako 

czyn  w spólne j ak c ji d la dobra państwa.

Pom oc- z im ow a jest to nakaz rozum u, serca 

i sum ienia przyjścia z pom ocą tym  wszystk im , 

k tó rzy  pozbaw ien i zosta li pracy. Jako p rze  -J 

w od n iczący  K om itetu  P om ocy  Z im ow e j —  oś­

w ia d c zy ! w  zakończen iu  min. K ośc ia łkow sk i g r  
układam podziękow an ia  wszystkim , k tó rzy  przy 

c zyn ili się do  tego, aby św ięto  p racy w ypadło  

jak  najK orzystn ie j dla bezrobotnych .

Następnie inin. K ośc ia łkow sk i w raz z mm 

U Irychem  i w oj. G rażyńskim  z jecha li na dół 
do kopaln i, gd zie  zapozna li się z przeb iegiem  

rob ót górn iczych .
O godz, 18,30 m in hosc.ia lkowski odjechał 

do W arszaw y , żegnany p rzez p rzedstaw ic ieli 

władz.

Zatonęła łódź podwodna  
w s io i e k  xde e n *

B E R LIN ', (P A T ).  —  W  za toce  r  unem zn io  
lięła , skutkiem  z lerzen ia  w  czasie ćw iczeń , nu 
m iecku łódź podw odna „ U  Dr*. 8 cz łon k ów  az 
Logi utonęła, pozostałych  12 uratowano.

StliDęh f Oryia ł&fltok w L“Lw<6
R Y G A , (P A T ) .  —  D ziś  w nocy w ybu ch ł w  

m ie jscow ości Kudlga p ożar w  fab ryce  zapałek  
,„Vulcan“ , na leżące j do  szw edzk iego  syndyka 
tu. Spl<iii(4 v w szystk ie  Kabudowania Gt liryczne. 
S traty sa o lbrzym ie .

tonu nornb ni io f t y f tk ic je  c ze rw o n y e ł R ano
120 sam olo tów  bom bardu jących- chron ionych  

p rzez 20 .samolotów m js llw sk ich  oom ba?Jov. a 
to  lin ię  w o jsk  rządow ych . S toczy ły  on e  w alkę 
powietrz,ną, p rzy c za i*  otrącono 4 sam oloty  nie 
p rzy jacie lsk ie  Koszary tfontana pała s ię  w  dal 
M ym  ciągu.

Wfl wtorek t&psdaie wyrok  
w oroces te o i a i ś : i *  w Pf iytykn
L U B L IN , (P A T ).  —  W  trzecim  d n iu  p roces*

a p .la e y jn ego  o  zajściu w P rzytyku , nastąpiło  
Ku m knięcie przew odu .sądowego.

O głoszen ie w yroku  zapu W ieóriane b » b  o 
na w torek dn. 24 om . o  ^odz. 17.

f fo j .Grdlyoski s t a r ty  o ia  e ławienie  
N ł k t ' » r a  wS ł m “

K A T O W IC E , (P A T ).  —  W  zw iązku  z  a r ty  
ku łem  p. t. „F u e h r-r ia  bez id eo lo g ii"  zam ieś* 
c zon ym  w  ...Słowie" w ileńsk im  w o jew od a  śli* 
sk i dr. M ii liu’ G rażyński w n iósł d o  aądu o k r  
gyiuogo w K atow icach  skargę o  zn ies ław ien i*  
p rzec iw  redak to row i naczcioem u pw m a p. SL  
M ark iew iczow i.

P roku ru ło r sądu apełucyjnego w  K a io w le a c i 
zazr a jom i wszy się ze sp i awą, po lec ił ze w zg lę  
dua nu intenet, pub liczny o o ja e  oskarżen ie  m 
urzędu p roku ra torow i sądu okręgow ego .

Normy dla ha dla i p i e m y sk a
wilcn^k^go na ownoc i w o w ą
M iędzy zrzeszen iow a K om is ja  Obywatełsk. 

Z im ow ej Pom dcy Bezrofc«>tnvm, w  skład  k tó re j 
w chodzą w szystk ie zrzeszen ia  pr/ein; slowe. 
zn a jdu jące  się na teren ie V  ilna, ustaii! a d l i  
w o jew ód ztw a  w ileńsk iego  następu jące n orm y 
pom ocy z im ow ej bezronou iym :

a ) d la hundfu: I I ąt- m in im um  500 zł., I I  
‘ kat -  od  50 do 150 zł., I I  „D" Kat. —  od  25 

d o  50 zł., U l kat. —  25 zł. 1 IV  kat. - -  3 z lą  
' b ) d la przem ysłu , od  ł  d o  3 p rom ille  o b re­

tu os iągn iętego  w  r. 1935, n ieza leżn ie  od  d o  
eh-ndu, <z tym , że przedsięb iorstw u priem ysB r 

1 w e, k tóre  m nją ustalom  n orm y zy sk o wnośe" 
' do  6 proc., piacą jro m ilłc  obrotu  (jed n ą ), d o  

11 pr-ac. —  2 pnoniilie i ponad 11 proc. —  
3 prom iile.

P ow yższe  staw k i są skum ulow ane i

Prof. Staniewicz przewodniczy Instytu­
towi 3adań Ziem Wschodn. w Warszawie

D nia 20 łun. pod  ,-p r z e w od 11 ic hvo: n b. | fosttyitiA ten stawia sobie za zadanie  
rektora USB . prof. W ito lda  Staniew icza i organ izow anie oraz koordynow an ie
odbyło się posiedzenie konistytiucyjne 
Bady N rakow ej Instytutu Baidania Ziem  
W schodnich  w  W arszaw ie .

wszyśllkich '.studiów n ad  gospodarką  
Ziem  Północno-jWischodnich oraz Uohnł 
uiowo-'W schodnich.

W związku z nastaniem chiodćw
F a b ry k a  C u k ró w  i C z e k o la d y

/%• P o / o f i s l t i
Wilno, ul. Wileńska 42, tel. 12-36

poleca swe doskonałe

karmelki Od kaszlu i in. wyroby

F r z g  o s o f» c f9
k tA re  shom pc nu|ą n a ile p szy  ty tu ł 

do  te g o  o g ło sze n ia
o l r z g n t a / g  f i a g r u c f i / :

I —  luksusowy odbiornik Łcho— 126— Z
II —  popularny odbiornik Echo— 121— Z

III —  głośnik z wzmacniaczem  
do detektorów Echo—011— Z

Q>

Wierność i czystość odtwarzania — seiektywnosć 
Daleki zasięg — oszczędne zużycie prądu.

luksusowy 2-la inp. na prąd zm
2-lam p. ii& pr. zm . bardzo wydajny 
taki sam  lecz na p>ąd stały
3-lam puw y bateryjny 

Sprzedaż w w iększych sklepach  radiowych.

03 ]8 \l\
p o  zł 2 L  — 
d o  Zł 17.—  
do zl. 19.50 
p o  zł. IG.—

TeKst, który otrzym a 1-ą n agrod ę  b ęd z ie  um ieszczon y w prasie. 
(aKO og ło s zen ie  w dniu 6 grudn ia r. b. o raz zakom u n ikow an e będą p o ­
zosta łe la g ro d zon e  teksty.

O d oo w ied z i p rosim y przesyłać d o  dnia 27 b. m. na pocztów kach  
p od  ad resem :

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  
Te te - i R adiotechniczne w  W a rsza w ie

Oddział Propagandy



Nowa kc media samooskarżt ń
przed sąchm w Nowosybirsku

Ł dnia 22 listopada 1936 r

M O S K W A , |PAT|. —  W procesie now osy­

b irsk im  p ra csn iin a io  św kuli. ów  i  t iteśe osk-ar 

jK c r n .  W f l i  i  d ruazy  potw ierd za ją  w  w ie j  
rozc iąg łośc i za rzu tj za wacie w  akcie  oskar­
żeniu.

Z  zeznań «w IiM lŁ «w  w n ik a ,  Iż sprawa bez 
p ieezeustw a w  kopa ln i w  K em erow ic  przedsta 

w iata się ia ta łn ie. Gazy grom adziły  się w  s zy ­

bach a w en ty lac ja  n ie azlaialą. wube, czego 
r o iw iji ic y  u lega li za iroc iu  łub g inę li na skutek 

w ybuehów . Na uw ądze iu a  bezpieczeństw a w  

k op a ln i w y fp n o  *a led w ie  24 procent sumy. 

w yasygn ow an e j przez państwo.

W ed łu g  zeznań aan-ówno św iadków , jak  i 

u s lia r ion yeh  .nie byt to  rezu ltat chaosu i z łego  
k icro c  lictw a. lecz z  um yślnej i retu w e j ak c ji 

s o n trre  w o ln e j jnej, k tóra staw iała sobie za  za 

d an ie  w yw o łan ie  oborzen ia  robotn ików  przeciw  

k o  w ładzy sow ieck ie j i  partii o ra z  spow ndow a

nte osłab ien ia  s iły  gospodarcze j z  w. Sow ieeiue 

go  1  je g o  zdo lnośc i obron n ej na w ypadek  w o j 

ny w yw o łan e j p rzez pew ne m ocarstwa.

„ W  w a lce  p rzeciw  p io lr ta j,  ackicniu państ 

v,’u— .!»•*■ zezn a li oskarżona N oskow  1 P ies/echo 
n ow  —  k in itrrew u luey jn l trock iści zastosow ali 
trzy  m etody: te ro r p rzeciw  k ierow n ikom  par 

tii. d yw ers ję  i  m ordow an ie  rofcotn lków . T rock i 

śet t inż. Stiekling zm ierza li do restauracji 

k rp ite lizm u  w  Z.ShH. i zaprowadzam i, i reżim u 

faszjv.tcwsk.iego 'l ia to  Co się d ziać na podsta 
w ie w ym ian y  usług poitjaędzj' T rock im  i taszy 

storni alb, w iem  T ro ck i korzysta  z  usług (a* 
s/.yslów i  odw ro tn ie*.

/ , oskar/j-anyeh przesłuchano wcauraj No i 
kows, uspcsj>bi«.iu-go wrogo " i ibeo właatz »o
wieckiub od r. 19511, 1>ł~— —----  są iiw iego
w procesie M iaehtyńskun i Szubina ak tyw ne 
ji> trock lM ę «nl roku 1927, Ir. 7 . S tick ling nie 

byt jeszcze przesłuchany.

I P n d eb e z p le c z en s im ie  p r z e j r z a ł
t  ir c jjM jn L a i znaucusnLe L & i a r ł c l  i  b o l e r u

i/jp J

x
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C J TC JEST
iLiga Morska i Kolonialna?

M U  A l  Z A S T R Z E Ż E N IE .

W  pierwszych słowach muszę zacząć 
od zastrzeżenia. Rozpowszechnił się w  
dzisiejszych cz asach strasznie zły i szko 
d li w y zw \czaj napędzania ludzi do roz­
m aitych organizacyj. Pow sta ja  przeróż­
n e  zw iązki i mnożą się w  nieskończo­
ność. Często takie zw iązki są potrzebne 
ty lko  ech prezesom. Ale ludżi się 
nadania, ludziom  m e daje się spokoju. 
P a r  nrasi i koniec.

Ten  przerent organ izacyj rozdrabnia  
czynny społecznie element, rozproszko- 
m tje  siły i w  rezultacie pow odu je  n ik ­
łość osiągnięć. Zaatakow any jednocze.ś- 
nie przez, szereg aw iązków  jeden czło­
w iek ,jnśe m oże się rozerwać'", na. w szy ­
stko nii m a C/.asu. I oto jesteśmy u źró­
dła zjaw iska. . O .łonek  tylko na p a p ie ­
rze. SK*dzi, jest zapisany do organizacji 
i nic nie rob i".

Tu  trzeba, z naciskiem  pow iedzieć o 
grandzie propagandy. Teroryzu ją, w y ­
lew ają  z szumem w iadra  pustych słów, 
sypią sieczką banałów  w  oczv N ie  dziw , 
ze nieszczę.sdwy „szary cz łow iek " od­
w raca  się w  itońcu tyłem do u c h  w szy­
stkich ,,ppczvna] I trudno wtedy do 
niego mów ić . Zm ęczony życiem i dopro  
w adzim y niemal do  obłędu zawracaniem  
g łow v  przt z rozm aitego ka lib ru  i sorty' 

spo łeczn ików " nie słucha i nie wierzy 
N ie  w ierzy  przede wszystkim w  uczci 
wróść uważa, że jest nabierany dla c/y 
jegos pryw atnego interes11 i takich p o ­
trzeb Źe co innego m ów ią, a co innego  
m yślą, że zbierają pieniądze po to, by  
kraść, że nie na. żadne tam  ..cele społe- 
crn e“ , aie do sw o je j kieszeni.

I jakież szkodliwe musi być to dła 
istot,nych, nap raw dę w ielkich idei. T a  
ki, karm iony p lew am i pieknie b rzm ią ­
cych Kasetek, nie bodzie chciał doszlu-

sować do faktycznego m arszu naprzód. 
Bell. ie cherobliw ie  ostrożny. Tym cza  
sem w w ielkien zam ierzeniach są potrze 
bn. pełne szeregi, w ielkie zam ierzenia  
nie realizują się btz ud z i a tu mas.

Oto dlaczego małe zastrzeżenie. A r ­
tykuł, który piszę nie m a zaw ierać pro- 
pag miły, nie będzie n ikogo n igdzie na­
ganiał. I dla tego skrom nie pyta i odpo­
w iada: co to jest I.iga Morsom i Kolo­
nialna, A rtykuł ten ma, am bicję nieść 
ładunek uczciw ej in form acji, w  tym  je­
dnakże przekonaniu, że kom pleks  
spraw  Ligi stoi w ysok o  na hierarcnicz- 
nej drabin ie zagadnień Polski i specjał 
nie Wileńszczyziny. v, przeciwnym  b o ­
wiem  razie nie v.arto było by  nim się 
zajm ow ać wogóle.

T R O C H Ę  H IS T O R II.

Te szczegóły nie sa nudne. 1-go paź­
dziernika 11)18 r.. 2 ó osób z adm irałem  
K, Porębsk im  na czele założyło w W a -  
sraw ie śtuwa.rzysztinie „Bandera Po l 
ska", którego celom by ło  popieranie że­
glugi ojczystej w  rozpoczynającej żyć 
na now o w olnej Polsce. Już w  listopa­
dzie tego roku  członkow ie „B an dery” 
przystąpili do akcji: nie pozw olili u p ro ­
w ad z ić  taboru w iślanego okupantom  z 
granic Polski

U  191‘J roku „B an dera” /mienia na ­
zwę na „L iga  Żeglugi Po lsk ie j". N ie tyI 
ko zmienia nazwę, rozszerza zadania, 
przystępuje tlo ek.sp.iu.yji. na p iow in e je  
W  ro i u 1-024 dalsza, m etam orfoza L ig i 
na L igo  M orską i Itzeezną. T a  data w  
całym  znaczeniu tego słowa historycz­
na. Do członków  L igi należy’ w ielki pi 
sarz Stefan Żerom ski, autor „W ia tru  od 
m orza* W spom aga  ją  swymi u lal en to 
wanym  piórem . L iga  urządza  Tygodnie  
Bandery [kd ,kiej w całym  kraju , orga  
nicuje odczyty", w y d a je  własne pism o  
, M orze", które wychodzi dotąd. N a zje 
żdzie w  Katowicach l  iga rozszerza jesz­
cze bardziej swoje kompetencje, w pro  
w ad  :ając program  kolonialny, Hasłem  
staju się: „P rzez rzt ki i m urza do ko ­
lon ij",

W  1930 roku na z jożdzie w Gdyni 
powyższe hasło znajdu je m otywację w  
jeszcze raz zm ienionej nazv ie —  na  
Ligę Motyką i ko lon ia lną. N azw a ta 
przetrw ała do obecnej chwili. Parę n a ­
stępnych zja/dów (a w  «z@zegó!ności 
drugi gd ym k i) nak łada na L igę  obow ią ­
zek zbiórki na Fundusz Obron\ M ors­
k ie j i skupiania w swych zastępach mło  
dzieży.

Dziś L iga  m a około 20-tu okręgów , 
Zgfirą 1 0 0 0  oddziałów  i więce j niż ćw ierć  
milioma członków  których oczy dum nie  
patrzą na (idymię.

M Ó W I S T E F A N  ŻE R O M S K I
„W iakr od  m o rza " genialnego p isa­

rza (którego l l - t ą  rocznicę zgonu teraz 
odchodzim y) niesie takie siłowa o począł 
kach budowania, portu wr Gdyni:

-Ten n ieu js łen ion e j pięku&śei poemat, 
tworzony >v drzewie, kamieniu, betonie i żela­
zie — len przt-poti-zny dramat, ukazujący w y­
dzieranie morzu jego wód, siły, głębi i władzy 
,—  ta w spaniał,i powieść o  ro/.laroiu ramieniem  
człowieka dziejów ziemi i kisnącego ze stu­
lecia na stulecie je j rozwoju, aby go w  ciągu 
królkiclr lat przekształcić na nanędzie własne, 
posłuszne woli, jako wół, koń i pies — lo  no­
we, w polskiej Indowej duszy zaleczone dzieło, 
stawało i i .  w  oczach, 7, dnia nfi dzień ukaz; wn 
ło  swe strofy nieznane.

R ozw iesza jąc  na k-uzłaeti, tykach i drągach 
«w i sieci, n ielinrakic m  do kształtu i barw y, 
swe różncjciilne jodra, żaki i w łok i, ełekaw ie 
peilp iitryw a li la  d zie ło  ryb^iey. O krąża li ros- 
n ą iy  w  m orzu łam acz bałw anów , p iln ie  się 
p rzypatru jąc. Rosło w ich  piersi duszące zdu 
mieniu, zarazem  zach w yt i wściekłość. T o  P o l 
ska, pracą setek ch łopów , wa lczących  iz m o­
rzem  w- w ichrze, z im n ie  i upaic, ta jem nym  
k ie r o w Y J i iy t -h  s k in i e n i e m  iw e rzą ceęo  rozum u, 
„  m ilczen iu  sw ym  da nich m ów iła  .

Z A D A N IA  L IG I.

P o d ją ,- się iriawat krótkiego sprecy­
zowania zadań I.igi to rzecz nic łat­
wa. Będziemy telegra,ficznie -wyliczać. 
W ięc, uczynić w szysł-ko. by  (idyn la  ro ­
sła w piełiii i w  morze. Ram ionam i dż v :  
gów , kom inam i p a row ców  i gm a  
chów, m asztami i sztyletami w ierzyć la ­
tam i m orskich —  wzwyż, m olam i, bę 
łonem, całym portem —  w  morze. N a ­
uczyć kochać morze, jak  się kocha zie­
mię, matkę, jak  się egoistycznie kocha  
sam ego siebie. W y-w olać żyw io łow e  pęd  
na skrawek ziemi, gdzie o polski brzeg  
klaszczą fa le  m orskie, by  to polskie m o­
rze oczyima w  sobie utrwalić i gdyby  
ktoś chciał je kiedykolw iek zabrać —  za 
nic nie oddać. i

L iga  Morska i Kolonialna jest poięż- 
nym rozpylaczem  piękna niezliczonych  
„kropel w ó d ” —  naszych m a h e h  i du 
żych jezior, rozdan ych  po całej Pdisco 
Gra lo  piękno fioletem zmierzchów i 
karm inem  wschodów  nadjeziom ych. 
srebrem  hi.sk W sieciach ry backich, pieś­
nią trzcin i naelbizeżnech szuwarów .

L ig a  szkoli ma obozach nadm orskich  
i kursach insiruktorsA ich m łodych żeg ­
larzy Niejeden z nich zostaje później 

pra w dziwym  inarynarzi an" i m sza  pod  
polską haaiderę w świat.

Ruszyć w  św ial. Z  tym wiąże się 
druga część program u L ig i —  spraw a u- 
zyskania przez Polskę kolonii. Zagadnie  
nie to przez w ielu jest w ykpiw nne i oś­
mieszane. N ie słusznie. Oczywiście Poi 
ska nie zdobędzie i nie będzie zdobyw a  
ła „zam orskich k ra jó w "  w  drodze zabór  
czej w o jny  kolonialnej. Nikt leż nie li-' 
czy na m iędzynarodow ą awanturę w o ­
jenną, która by w szczęśliwym w jp id  
ku m ogła przynieść jakiś przydział. i 

( > v  jest m ożliw e dobrow olne przyz  
nanie Polsce m andatu przez L igę  N aro  
dóiw lub inne podobne „cia ło” ? W  w ie l 
kiej mierze zależy to od postawy społe 
czeństwa. W  tym to celu L iga  M orska i 
K olonialna m obilizu je dosłow nie wszyst 
kich. N ie inne zadatnie m ają  orgam zow a  
me obecnie w  całe j Polsce „Dni Kolo

nielne". Zgodna wola narodu  narasta, 
potężnieje i m apewno będzie mmłai sw ó j  
skutek.

Naw et gdyby obecnie w ypad ło  nie 
wielki obszar kupić —  a leży to w  gra  
nicach m ożliwości —  wyda je się, ż e sp ra  
wa ruszy wreszcie z m iejsca i zostanie
przełam any m artw y punkt... |

LLST  E M lG R A N T A -K O L O N IS n ,

Bardzo w ielu 1'olaikow rozsypało się 
po świec ie. \\Tyc h(Ki źców -k olonisbrw. W  
Paran ie (B razy lia ) jest ich 7. gó rą  2ó0 
tysięcy. O w arunkach p racy  i m ożliw o­
ściach na obczy źnie daje po jęcie  najaiu 
tentyc/nicjsze źródło, list w iln ianina —  
kolonisty, który pisze z Bogotr (.stohca 
Ko,lun liii. Poł. \ni.):

Bukata. .10 O M ruca 1916 r.

.Mój S tc lau ie!

S/tTdeeznu- ucieszyłem  się T w o im  listc io. 
K aś ila  w ieść z  kra ju  je.sl m ila  i  ilsty są w i­
tane z  dużą radością. N aw et n ic n ie niiaf- 
łiyrn p rzec iw  leniu, żebj- poKicdzicć trochę 
u k tóregoś .Sztrala, k ió ry  obecn ie  jest m o ó  
u j m. Ta in  w W ile-nku jest teraz cąpew L®  eie 
p ie j. jak  w  te j Bogocie, s to licy  trop ik a ln ego  
kraju . Hogota le ży  na w ysokości 27ÓU n itr. 
1 jest b ard zo  chłodno, tak że  trzeba  rb ia lz ić  
w  koiszych jesiennych  p łaszczach  i  jeszcze  
odczu w a s ic  zim no.

Co d o  m ożliw ośc i tutaj to  bezw zg lędn ie  
są on e  d lg  każalcgc z  nas w ie lk ie  i przy

Anatol M inull o.

(D a ls z y  c iąg na  str. A -e j )
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Czyste pranie  
jest korzystniejsze

dla bielizny!
tm d łu że j  p o z o s ła ,e  brud na 
b ie l iźn ie ,  tem g łę b .e j  siu w ż e ra  i 
iriOie w y rz ą d z ić  s z k o d ę  tkaninie.
N a le ż y  zatem  b ie l izn ę  c z ę ś c ie t 
p ra ć  M o żn a  to u czyn ić  szyb k o  i 
b e z  trudu z a p o m o c a  R A D I O N  U 
P'- 1ion usu w a łaTwo w sze lk i orud, 
chroniąc je d n o cze śn ie  b ie l izn ę , a  
p rzytem  p ra n ie  Rad lonem  jest 
n iezm iern ie  proste. W y sta rc z y
L  Rozpuścić  Radion w zimnei 

w o d z ie
?  G o to w a ć  b ie l izn ę  przyna jm nie j  

15 rmnut
3 P łukać  w p ie rw  w g o rące p  potem  

w zim nej w o d z ie  i b ie l iz n a  sta jt  
s ię  śn ie ż n o b ia ła

RADION
id e a ln y  ś ro d ek  do p r a n i a

h  i c  H T ^ t E  v J  p  ę Ę Ę Ę Ę ;

iurza na Bałtyku
N a o tw artym  Bałtyku rozpoczęła  się burza. 

Pa le  z o lb rzym ią  siłą atakują brzegi zv łiszcza  

przy wysiu iięiycn  cyp la ch - w O rłow i. Morskim, 

w OUsywui j  obok  Ile  wy, gdzie  w zb ija ją  się w 

górę na k ilka nie t rów. W ytrysk u jące  fontanny 

w ody p rzy  tych cyplach  są w idoczne z od leg ios  

Ci k ilku k ilom etrów .

^ jjSpie irione m orze  p rzedstaw i* w idok  grać 

ny i zarazem  wspaniały.

Nadm orsk ie stacje m eteoro log iczne w skazu­

ją  na silne w ia try  wschodnie -  jak  w iadom o 

n a jg roźn ie js ze  d la w ybrzeża polsk iego  -  o na 

tężeniu do 12 m. w sekundzie. W idz ia ln ość  rui 

morzu p rzy dużym  zachm urzeniu jest um iarko 

wana.

Szczególn ie  silnie da ją  s ię we znaki gw ai

łow n e atak  fa l m orskich  na odcinku  K a rw i*  

* ' Hel, gd zie  zachodzi obaw a podm ycia  wydm  

piaszczystych i uszkodzenia tam zaporow ych .

W sku tek  zb liża ją ce j się bu rzy  ryb acy  i>ylr 

zmuszeni p rzerw ać  .po tow y szprot na o i wartym  
morzu.

Zauw ażono jednocześn ie nalot ptactw a mor 

skiego od liornholm u  na w ybrzeże, co zdan iem  

rybaków  kaszubskich m a być zapow ied zią  zbU 
źa jącego się sztorm u.

Tem peratu ra  nad m o rzem  spadla pc n iże j 
zera. i !ówboc/.esnFi; p o ja w iło  się u w ybrzeży 

polskich znowu k ilka  stad fok . co z jedn e j 

strony oznacza  n ap ływ  ław ic szprotow ych , a z 

d rug ie j —  szybką i  gw ałtow ną zim ę

,Na tysiąc lat przeć Chrystusem 
tżiK leczono zęby“

Sceno if ambulatorium pogotowia
Tam  g d iie  udziela się p ierw szej pom ocy po 

tizćbu jącym  - najczęście j spa-ikać można praw  
d ziw ą  biedę ludzką.

Siedzia łem  w am bulatorium  pogotow ia  ra ­
tunkowego, gdy w padła do poczekaln i m łoda 
jeszcze, lecz ize znękaną tw arzą, kobietka. Z ielo 
uv w yb lak łe  płaszcz, b ronzow a chustka szczel 
n ie  o w in ię ta  dokoła  tw o rzy . Kuchy n iezw yk le  
nerw ow e. W idać  było, ze n ieznajom a cierp i. 
B ezw ładnym  ruchem  osunęła się na krzesło. i 

—  Pan ow ie  ra tu jc ie ! 1’ roszę mnie p ow ie ­
dzieć. gdzie  m ożna bezpłatnie usunąć dwa zęby

DZ EJE M A D R Y T U
5Metw>*<- wzm ianki o  M adryc ie  zn a jdu jem y 

w  daw nych  kran ikach  arabskich i łacińskich z 
data 939 r -  k iedy  to krat Lenna, Kurnieo II, 
izuohył po  * a z p ierw szy  na M.iuracn fortecę  
M agerit, o l  k tó re ) pow stała późn iejsza  nazwa 
(Stolicy HLszpunił. F orteca  ta, leżąca »  w ażnym  
punkcie St ruTegi—/.u > :n na dcm i/c i  u a cci od

Co to jest
Liga Morska i Kolonialna?

f  D ok oń czen ie  ze str, 3 -e } )

chęc iach  do  p racy dość *zy bko jest się n ie­
należnym . N aw et są zn ii-nc warunki, ale z 
rnic/sca trzeba .się brać de pracy i /ruina nic 
gardzić. \Y k olon ii n ic  m ożna hołdow ać na- 
isr.yui giup im  r-zlacheckini przesadom . żf. 
ty tko  taka, u taka p iaca  mi od po w 'ada.

•la r-nni obecn ie  je.stcm w łaśnie w okresi. 
w przęgan ia  się w  wóz, k ió ry  rna dać potrzeb 
na farsę d la  m nie i d la m o je j rod zin y . C ią ­
gn ę  uwu-no...

P . S. P rzy ś lij mi trochę nasion m c m i  c. ją  
dty, m odrzew i,!, k lonu, «  parę żo łęd z i l  ja- 
k iś tygodn ik .

I.EO N .

y y i u .ń s z c z y z n

T o ,  c o  n a p i s a k u n  w y ż e j  o d n o s i  s i ę  

n a t u r a l n i e  i  d o  W r l ,  n s k i t . g o  O k r ę g u  L i  

g i  M o r s k i e j  i  K o l o n i a l n e j .  M i e ś c i  s i ę  o n  

w  l o k a l u  p r z y  u l .  M o s t o w e j  3 - a  i n .  2 6 . 

N a  i  h m .  W i l e ń s k i  O k r ę g  l i c z y ł  8  o b w n  

d ó v . ,,  52  o d d z i a ł y ,  7 kcVł i 87  k o ł  s z i k o l  

n y i c h .  W  w i ę k s z y c h  ' m i a s t a c h  U  i l e ń s z -  

czyzny, j a k  w  W  i i e j c e ,  O s / w i i a n j « ,  S w i ę  

c i a n j ć / h ,  P o s t a w a c h ,  M o l o d e c z n i e ,  G ł ę ­

b o k i m ,  i t r a s ł a w i s t  —  s ą  o b w o d y  Kt óre 
p r o m i e n i u j ą  w  g i ą n  p r o w i n c j i .  W  m i a  

s ł o e z i k a c h  —  s i e ć  o d d z i a ł ó w .  W  s z k o ­

ł a c h  - -  o g n i s k a  k ó ł .
Decyzja powrołainia O kręgu  L i g i  Mor 

skiej i Kolonialnej w- WrLu-ic zapadła 13 
m aja 1034 r. Dziś ju:» okręg liczy kilka  
na-ście tysięcy członków . Jest ta ogrom ­
na arm ia, która reah/ujc zadania la g i  
n a  n®iszy!m terenie.

A Wileńsz-czy/na m  i w ielkie perspek  
tyw y. K ra j p ięknych jezior, \arocz. T ro  
ki, D rasław skie rtrd. Sarnia tylko Świe- 
e.iaiisźKzyzna ,pwsiada 3(H) jezior. Modre 
tonie wśród pagó rk ów  i la ,óv, spow iie  
w  pajęczyny ludowych legend i ba<ri 
l ‘okłady przyczynków  do  kullairy o- 
t»yczaj(Vw

L iga  od k ryw a  'nasze bogactw a i.ani- 
raine, przez olio/.y daje na jwiększą rzecz 
dla m łodzieży : zdrow ie i harl.

W a rto  sobie w bić  do  g ł o w i  „Co *<. 
jjosi 1 igai M orska i K o lon ia lna '1 w  z.it- 
zatwdiiiy listoparlo iw  dzień, kiedi orga 
nizacja t: usiłuje sięgnąć poprzez oce-

tny Anatol M i k u ł k o ,

w zgó rz  S icn u  de Guadurruina do Toledo , prze- 
ichw lzilu  potem  z  ritL  d o  rąk , pók i ostateczn ie 
nic stała stę hiszpańską po zdobyciu  T o in  la 
p rzez 4 ll«n s a  V I (IOOdj. P ,d  kon iec  wieków 
średnich M adryt s ia ł s ię  s iedzibą dworu kasly! 
sklt-go.

R O ZR O S T  M IA S T A .

Hiastp, k tó re  w  p o łow ic  X V I w. lic zy ło  za
ledw ie  25 tysięcy m ieszkańców , zaczęło  się roiz 
" i j a e  od  CiMŁJR, gdy K aro l V  zam ien i! dawną 
fo rtecę  inaurył*ńską na pałac. Za F ilip a  I I  M a­
d ry t s ta je  s ię s to licą  kró lestw a zam iast Tnlecbi 
(1561) i w  pól w ieku jio lem  ludni-., je ga  prze- j 
krac/,( już 100 tysięcy m ieszkańców . P ianow a | 
rozbudow a m iasta, rozpoczęta  za K aro la  U l 
(1760—88) osiągnęła w łaśc iw i rozm ącił za Uzir- 
bi nów R ozp lanow an ie ulic, placów i parków 
o n  z gm achy wzn iesione za Ich panowania de 
cydow/dy przez, jłó łin ra  w ieku ci charakterze 
iicw n i s* u icy (m. in. pałac k ró lew sk i, biyimu 
A lcala . szp ita l p n tszcch n y , nrz.ad c e ln i,  parki 
P t *m i  i licU rc ). Pod  kon iec X IX  stulecia grani 
Ce odm in istracy jne s to licy  o k a z ity  się z b j f  
szczupłe, m iasto zaczęło  się rozszerzać n r  
w.sz, slki-. h kierunkneh. zw łaszcza zaś w zdłuż 
iin ii kn ie jow ych  ((Juatro Lam in is . Atochsw A l 
ca le ). i„irt sta'\ osre  tk i p o lm ie jsk ic , jak T.a 
P rc s jir rh y d , b u im la lc ia . a sasi.-dnic gm iny za ­
częty się .przekształcać w  m iasteczka (Y id łecas,

cia lu ćm ść  M adrytu w zrosła  asm iokcołn ic : na 
początku X IX  w. wynosiba 160,000 m ieszkań- 
« o n ,  w  r. 1860 —  298,000, w  r, 1910 —  871,000, 
w i'. 1920 —  759,000, w r. 19:50 —  883,006, u r.
1933 —  1,015,000. W  len  sposon M adry l za. ju ' 
w o ilu g  ilaści m ieszkańców m iejsce rów n o leg łe  
z  Barceloną (1,060,000),

N a JFAT i N IE JS ZE  G M AC H Y.

<!hac.iikł<i-ysti czną cechą M adrylu  .-sj o l 
b r * v i « ie  o tw arte  przestrzen ie. N a jw span ia le j 
p rzedstaw ia  się ale^i Prado, ciągnąca się po- 
j>rzcz wschodnia część m iasta. G aleria obrazów , 
wyhudim aiip  izn Kei-oiu I I I  « ł i  P r ,urn jest nuj- 
boga's.-,i m muzeum sztu k i is i śm iecie, zdobią 
ją  dżuda Yclasąueza, f i ą j i  E l Grccn, K lbcry,
M urilla , Zurimrnna. Ituben >n, 1 an I l jr d n ,  ,Ior 
<ir.ei.sa. liem braiu lta, T yc jan a , Kataela, Andr^a 
, "cl D arcra, Poussirn . Nu wschód oit Pra
da Jeży o gród  botan iczny (1773) i K -tiro , głów , to r i  ,
ny park i arteria  sp a ce ró w . M adrytu  Środek j Uraflowa- u
5*c.ule przeciira Celto dc Ateuln. naj’ ,,Jniejszn 
ulica M adrytu, p H ,w »d ząea  od  arki tryu m fa liie t 
ni? c/eść K areta  IU  (1778, Vrt P ucO t  , ie l Sol, 
s lan ow iącego  eenh-um sto licy . N a jładn ie jszym  
płucem M adrytu  jr s ł  P laża  t ła y o r , zw .n y  też 
Pb-r: < tle <,On»tiłnoimi, centrum  słim -go Mn 
di-ytis. Na tym  łn  plueu odb yw a ły  się daw n ie j 
un ik i b yków  i autu-da-fe. P o  zachodn iej slro

Ghiimnrłtn).

D Z IS IE JS ZY  M A D R YT .

OtiSenie s l.itica H lszpau li za jm u je  9680 ha 
pow ierzchn i, z, twego jedna trzecia  le ży  po pin 
w e j strnnie rzek i Maii/nnai es (d zie ln ica  laeiń 
ska i palai k ró lew sk i). W  ciągu jednego  stul-:

J ule placu w znosi się daw ny pałac k ró lew sk i, 
.'sbecnie nm/culn z,budowany r ,i m iejseu  spało 

j nego A tcaza iu  |1738— 1764). Pata? SpTawiftUI 
| weści fłla w b y  klas"ztor), puHiiincnt, M iuisterst- 
1 svo W o jn y , m ieszczące stę iv pniueu Ruer i 

VU1n, li,i<l państw ow y, poczta, rntusy, uuiwer- 
sytc l —  o to  unjładniajsae gm achy M adrytu,

Al. W.

Js-stem bezrobotną, n iem al bezdom ną. Od m ie ­
siąca c ierp ię  na ok rop n y  ból zębów . I tak g ło ­
wa zakłopotana, życie  n iem iłe, a tu jeszcze. 
M yślałam  że zw a r ju ję  Pob iegłam  d o  jedn ego  
lekarza  dentysty. K azat zap łac ić  2 zł. A  skąd 
wziąć ty le  p ien iędzy?  C zyżby m agistrat n ie 
mógt s tw orzyć  bezpłatnego am bulatorium  den 
ty atjvZ iie go  d la  U/ezrobolnych n iezam ożnych? 
Choćby c a  usuwanie zębów , nie na leczen ie  
„P r z y  N iem cach " —  b y ło  takie am bu lało rin m , 
a u nas nie ma.

Kobrrta bezradn ie  oparta się o  ścianę
—  Pan ow ie  ty lk o  co  zem dlałam  na u licy- 

D o b iz y  indzie  m n ie  podnieśli. Ja tego n ic  zn io  
sę d łużej. D zis ia j chciałam  w  dom u w yp a lić  so 
nie n erw y  chorych  zębów  n agrzan ym  kaw ał­
k iem  żelaza, lecz synek  w y rw a ł m i to że la zo  
ż  rąk.
' —  Mamusiu, pow .edziat, p rzec ież na tysiąc
lat do Chr/stusa w  ten "p o rób  leczono zęby. 
N ie  p ozw o lił. P rzyb ieg łam  w ięc  do pogotow-ia 
ratunkow ego prosić o radę.

W szyscy  obecni ,'ozui: się zdetonow an i. W  
szybko w y zu c a n yc h  słowach  o  ieszozęf liw e j
he/robotnej, k ryła  się głęboka prawda. Skrzy- 
w ia.ua od Ihólu tw arz k rzycza ła , że I m -  
ba na gw a łt pom yśleć o  su/orz. nr 
'utklego ih zp lu lnego am bu latorium  tlcn lystyezn». 
go  dla bezrobotnych , ki.-zdomiiyeh i n a jb ied n ie j 
szych.

.Samarytański sanitariusz dat je j  kropel. Ra 
dzono p ó j j ć  do lekarza (lentysśy.

NieóC pani pow ie, że nie ma pani pie 
n:e<izy Usunie Iłezptatnic...

— A leż panoczku, toć to n iem ożliw e. N aw et 
kropel nie da...

W szyscy  stracili się. Chciano ju ż  nawet zro  
bić zb iórkę na lekarza dentystę dla n ieszcze 
fliw e j, gdy n.igle k łoś z obecnych  odezw a ł sir. 

N iech pani p ó jd z ie  do B on ifra trów , tam  
bezpłatnie.
chora szybko podn iosła się *  

m iejsca.
T o  jednak  nie ro zw ią zu je  kwestii. Musi 

być usunięte n iedociągn ięc ie  I  s tw orzon e  a m ­
bulatorium  dentystyczne d la  tanich n leszczy 
śliwy eh.

Kobieta, k tóra n ie  m ając Lanego sposobu, 
usiłowała nagrzanym  żelazem  w jp a lić  sobie bo. 
iąće zęby nazyw a się Zielińską, m ieszka p rzy  
ul. C hełm skiej 58. D żla fil s ię  to <tn'7i 21 ILstops 
da I9.li; r . (c),.

Spodek wyt»achowvB 
ktd^y wybucha

W szystk ie  środk i eksp lozyjne odznacza ją  s ;ę  
t fm .  żc w ok ieś lon ych  warunkaci, -wyliuchają. 
Taki środek w ybuchowy, kAóry n ic wybucha 
w yna lez iono  obecn .e iv  LI S. A. M ateriał fan.* 
składu się p rzew ażn ie  z n.i:troaaranoni/um i w y 
giąda jak  płytka soh prasov. jn o j. Możma z tą 
,,solą“  robić, co się chce: trzym ać ją  nad o g ­
niem, j/oddawać uderzen iom  nn.tu.tika... i  nic. 
P r z y  zetknięciu  z p łom ien iem  „ s ó l"  owa syczy  
i tli się. ale gaśn 'e gd y  ploanieu oddalić. N ir  
w ięc nie groz i A ł)y  ten lrow - środelk w yhiieno- 
w y  |)okazał jednak, c/yij) jest, na leży zo  zet­
knąć z dynam item . T y tk o  p rzy  wybuchu kap 
ila  dw i a/m ii on ego naisteTTuj<: wybuch o w e j „so 
• a,te w-yhuch te.n t je eo  » S «  .nr-ewjiższa ją w ie 
tokrotn ie siłę u iszczaeą d^n-wuflu.

.4 0 .4 0 0 1  ,
“  _  o e r*s zo izgd n >

Górnośląsk . kcnc. 
„ P r o g r e s "  poleca

M. D E U L L
.<* ILNO ulica Jagiellońska 3, tel E-1'
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Wł. Studmcki skazany 
na 200 zł. grzywny

W  w arszaw sk im  sądrie  g rod zk im  toczy? się 
proces W ładys ław a  S tadn ickiego, osk arżon ego  
o  ob razę  adw okata K.

P. Studnie.ki był św iadk iem  w  pew nym  p ro ­
cesie i n ie podobało  mu się w ystąp ien ie adw o­
kata h  , k tórego zaczep ił w  kuluarach i zw ró ­
c ił się do n iego w  ob rażliw y  sposób Adw okat 
•wniósł skargę do  tego  sam ego sądu c  ob razę

Sąd skazał p. Stunnickiego na 200 z ło tych  
grzyw ny z zamuuią na 25 dni aresztu.
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Denonstracja 
studentów trwa

Spodziew aue w  dniu  w czora jszym  odprężę 
n ie  sytu ac ji w  Dem u Akadem ick im  n ie nastą 
piło. Sytuacja ra cze j zaostrzyła  się. G łodówka 
n ie zastała przerw ana, in geren c ja  byłych  rek 
torów  na razie n ie  odn iosła  skutku. W czo ra j 
w ieczorem  i d z is ia j nad ranem  zanosiło  się 
jednak na to, że  dem onstracja na G órze Bout 
fa ło w e j zostanie przerwana. Nastró j, k tóry  p,t 
n aw a l on egda j w  Domu Akadem ick im  przem a 
u La za tym , że  w  ra z ie  rozpoczęc ia  petrakta- 
c y j  z  J, M . rektorem  Jokov ickiin , uda się sy 
tnaeję  wyjaśnić. Go praw di. w czo ra j kom unikat 
b lok ad y  podkreśla ł n iezadow olen ie  b loku jących  
z  p ro p o zy c ji rektora. Ostateczna jednak  decyz 
ja  m iała zapaść w czo ra j na zapow iedzianym  
na godziuę 1 w  dzień  . ieco zab lokow anych  
w  Dom u Akadem ick im  na G órze  P u u ffa łow e j 
studentów . . j |

O  oznaCKunej godzin ie  w Dom u Akadem ie 
1 im  istotn ie o d b y t się w iec. k tó ry  trw a ł cos 
oko ło  godziny

Z D OM U A K A D E M IC K IL G O  T E L E F O N O ­
W A N O , ŻE WTIE C  P R O P O ZYC J I R E K TO R A  
N IE  P R Z Y J Ą Ł .

A  w ięc  dem onstracyjna g iodow ka n ie zosta 
n n  p rzerw ana Czy zostanie przerw ana dzis ia j 
— ' na to pytan ie  trudno narazie o a  pow iedzieć

•Si*
C R Y P A  U W O L N IŁ A  Z A B L O K O W A N Ą .

W czo ra j w  d zień  do Iw m u  Akadem ick iego 
w ezw ano p ogotow ie  artnnkow e

—  Proszę p rzyjecnac. zachorow a ła  student­
ka. -*t(

P ogo to w .e  m ezw ło rzn łe  udałk się pod Dom  
A kadem ick i i  funkcjonariusze p ogo tow ia  w e  
szH do środka. Choru zastano na lY -tym  pięt 
rze. Leża ła  w  łó żk o  i  m ia ła gorączkę. L E K A R Z  
S T W IE D Z IL , ŻE  Z A C H O R O W A Ł A  NA G R Y PĘ  
I  Z A P R O P O N O W A Ł  P R Z E W IE Z IE N IE  C H O ­
REJ D O  DOM U.

-.horą Z o fię  Boryskow nę (Gdańska 15) n ie  
zw łoczn ie  p rzew iezion o  do m ieszkania przy u). 
G dańskiej 15, gd zie  została oddana pod op iek , 
rpdzieow . W ię c e j zachorow ań  w  Dom u Aka 
dem iek lm  n ie było . Zach orow an ie  Porysków n y 
je s l ..ustępstwem zw yk łegu  przezięb ien ia.

D E IE G A C J A  B  P R E Z E S Ó W  B R A T N IE J  PO M .
U  J. M . R E K TO R A .

W c z o ra j do  J. M . R ektora , p ro f. Jako wie 
k iegu  zglie. i l  s ię d e legac ja  tnti eh b. prezesów  
Bromie., Pom ocy w osobach rudnego m iejsk ie 
go  o t w o k i ' !  K iersnow  skiegc o ra z  pp. adwoka 
tów  K ow a lsL iego  i  M arcinow sk iego, m orzy hi 
terwenbMeati w  spraw ie  ..blokady*4 na Górze 
b ou f ro low ej.

D E L E G A T K I R O D ZICÓ W  WT W A R S Z A W IE .

W c z o ra j runo p rzyb y ły  do W arszaw y dełe 
ga ’ k! i»-vł,im p r r e * »  - .r*.,;< zebran ie rodzi

eów  w osobach pp. F e d o io w ic zo w e j i  P ok lew  
sk ie j-K nzie lł. W rę c zy ły  one w czo ra j p. M iuist 
row i O św iaty m em oria ł p rzy ję ty  na on egda j 
szym  zebran iu  rod z iców  iv lokalu  Sir Narodu
w ('ki l.

D zis ia j delegatki: m ają pow rocie  do W iln a .

N A  G Ó RZE HOUUl A Ł O W i i .

W uzora j na G órze B ou ffa łi.w e j panował 
z r w m Irzn ie  spokó j. Ilość  odw ied za jących , ZH.I1 
tcresjiwaiiy eh. Lun eieaaiWych znaczn ie się 
zniiriejszylia.

O koło  godziny 7 w ieez. w  pob liżu  Dom u 
A kadem ick iego  grupa liczą. „  o k o ło  40 - 50 
“ zionków  Zw . Zaw . Po lska  l’ r a , »  znow u raczę 
la  wznosie okrzyk !. P o lic ja , k tóra m «  polecę 
n ie iuediipu!.zczania <lo żadnycl. z g i.ó i ózsń 
na u licy —  w ezw ała  dem onstru jących d o  ro  
zej-icia się. P o za  tym  w gouzinaeh  w i,.zx>ro 
w y cli zan o lo  wyino w iększy n iż w  godzi..ach

'unnych napływ  ciekaw ych . Żadnych jed n »k  
linych incyden tów , poza w yszczegó ln ionym  

w yże j, nie zanotowano.

P O W T Ó R N E  P R Z Y B Y C IE  B. R E K T O R Ó W  
D O  D O M U  AK A D E M IC K IE G O .

W  godzinach w ieczorow ych  ńyli rek torzy 
l  Sił. p  w tónzyli próhę w yjaśn ien ia  sytuacji. — 
0 k «5 >  godziny S.30 p rzyb y li oni ponow n ie «< 
Di mu Akadem ick iego , gd zie  odLys  W się dłu 
potrw ala kon feren c ja  z  p rzedstaw icielam i „za  
c iekaw  anej4* m łodzieży.

AYyniki k on teren eji nie su znane.

C ZY  R Y Ł Y  JESZCZE  IN N E  W Y P A D K I 
ZA SŁA B N IĘ Ć .

W  zw iązku  z  p rzew iezien iem  ilu dom u cho 
re j studentki, w  m ieście w  gon z im eh  w ieczoru  
wytsli zaczęły  kursować pogfotA ' o  dalszych 
w ypadkach zasłabnięć w śród „zab lok ow an ych -. 
Zw raca liśm y sic w  te j spraw ie  po in form acje 
do m iarodajnym i źród e ł i utrzym aliśm y eapew 
nicnic, że  (dalszych wypadków zasłabnięć nie 
notowano.

D E LE G A C JA  M A T E K  U  G. Ż E L IG O W S K IE G O .

Jak nas in fo rm u ją  ilw ie  pan ie w  i h_ flkte 
rze delegatek  —  matek „ z b lo k o w a n y c h "  stu 
dentek je zd z ily  w czo ra j do m ajątku  Andrzeje 
w o  do generała b ron i Lu c jan a  Żeligowskiego 
prosząc go  o in łerw e  icjt>

G in cra l Że ligow sk i p rzyb y ł w czo ra j do W il
na.

T r m o f o f u ia  f t/ b a c a
'Sćwi&wa

id z ie  le p ie j i s p ra w n ie ) p rzy  

d o b ry m  o św ie t len iu . D u b re  

św ia tło  — io  ża ró w k a  © e k a -  

I jr r .e n o w a

T U N G S R A M

wuuKriiinvm ucikierr

D oje ono 20% w ięce j św.utło przy n iezw ięnsrwnych kosztach zu ży teg o  prędu

J .  s e t  M A  VSK1

Auaiatur et altera pars
(Z powodu zajść na Uniwersytecie Wiithshmi)

M łodzież narodow a w yzyw a się. For  
i my m łodzieńczej efejK-msji sa w ie lo ra ­

kie. i jedną z nich jest grem ialne uczest 
mezonie w  jak im kolw iek  ruchu

Ilasta nie zawsze są p raw dziw e, a 
nawet nie zawsze są godziwe.

Sama ma/wa „M łodzi"/ ' Xarodo\va“ 
jest pi wnego rodzaju  uzm pacją , piśnie 
waż cala polsl i młodzież jest narodo ­
wa, ale nie e.uła jest endecka. W y g ry w a  
nie partyjnych posunięć na.rodowo-de 
m okratyeznych, przez wciągnięcie m ło­
dzieży do akcji, co bezsprzecznie jest 

] tłem obecnych zaburzeń uniwersytec­
kich, jeist, niestety, złym  nałogiem , pano  
s/acym .się w  Polsce.

Każdy Polak  przecie jest z natury  
rzeczy narodowcem  w  najlepszym  zna 
czeniu lego słow a to zn patriotą pols­
kim

.\le patriota polski pam ięta zawsze 
na każdym  miejscu i śv każdym  swym  
czynie ó Polsce, zagadnieniach i intere­
sach Państw a Polskiego

„ŚWIĘTO
I

W

O V O M \L T IN E
O D ZYW K A  ENERGJOTWOBC2A

“ »• A. WANDFff S. A. KBAKÓW.

SO SN O W IEC  IpPwłj. N a  uroczystość d zs ie j 

szą Śwńjtii Pirauy.-p rzyb y ł mimi«tj?r op iek i spo- 

łocwncj / ,  'idiratn-Kością to Ii wys-ki, j.i ś o prezes o- 

góluo-pol-skiego ilaómittetm po-mocy zimo-w i-j bez 

robotnym
Uoz.po-śiednio S dw orca w Sosnowcu p. mi 

n ister w raz z otoczen iem  udał się na te rm  ko 

paln i „Saturn'*, na teren togo to  w., które 

go pracowity- i  dyrekcja  p ierw si dalii inicjajjyiyt; 

o fia row an ia  dziennego, zarobku i. w ydobytego  

w ciągu dnia węgla na nzecz beźrotboliiyeh.

O godizinii 9,30 przybył d-o hałi zbt m e j p. 

m in ister KościaToO',wsik\ pow itany [irzez niaczól 

nogo dyrektora Tow  „Saturn" , Przedpełskie 

go. lly r . Przedpełski podkreślił, , ukcja ogolnio 

-polskiego kom itetu d op om oże  de p rzetrw an ia  

rzeszom  bezrobotne,eh g ó r o .'ków i pozw oli eto 

czekać lepszych czasów’, k iedy w arszta ty  pracy 

byd-ą zatrudnione w  całuj pchli i dadzą pełną 

pracę zbróWj»oi tyirn góroiik,our, k tórzy -pracują o- 

■becnie częściowo, jak rów n ież i tym, k tórzy  są 

tej pracy po zbaw en

15-lecie Z. N. F. w Święcianach
Dnia 21 iwn w  Stwięcianach z okazji 

piętnastolecia .stmienia Zw iązku  .Nauczy 
cieŁstwa PoJiskiego, odbył się W a ln y  
Z ja z d  czfońków , w  którym  wzięli udział: 
p, w o jew oda wileński Bociański, p. ku 
rator o-nr szk. wil. <1 (Kiecki, p. miir 
Murski-Wodeński, prezes Zarządiu Gi 
Związiku Nauczycielstwa Polskiego p. 
K olanko, p. sen. Młodkowtslki oraz licz 
n i przedstawiciele w iadz i urzędów , m  
^amizacyj. prasy oraz społeczeństwa.

P o  odśpiewaniu hym nu z w iązkow e­
go  pow itał zjazd prezes oddziału pow ia  
tow ego  ZN P , p W ó jc iak , a nasteprm  
przedstaw iciele: p. wojew oda wileński 
Bociaństki, w  serdecznych słowach po- 
roiwnując trud nauczyciela d o  zadania

żołnierza, tp. kurator Godecki, p. senator 
M łodkow ski, p. m jr. M irski W oleńsk i, p. 
prezes Kolanko, p. Komer-Oehenikow.s 
k a  i inni

1-chwalono wysłać depesze ho łdow ­
nicze do Pana Prezydenta Rzeczypoispo 
litej Po lsk iej prof. Ignacego Mościckie­
go, do  p. M arszalka Śm igłego-Rydza i 
do p. m in istra w yznań  religijnych i oś 
w iecem a publicznego Świętosławskiego.

Po p rzerw ie  p. O w czynnik  w ygłosił 
odczyt o zagadnieniach społecznych w 
pow iecie św ięciańskim

W ieczorem  w  sali kasyna „Rodziny  
Urzędn iczej-14 odbyła się zabaw a tanecz­
na.

PRACY"
w ęg lo w ych
Z kole i p rzem ów ił im ien iem  rob otn ików  p.

Badzkk fctóry zuizraaczył. że ogół robotn iczy  z<la 

ju sobit sjąuwę ze zuaieziMiiu n-keji kom itetu po 

m ocy lioliD-ltiiiey uw ażają pracę p. m inistra, ja  

ko pro-zr.sa koiniitel-u pom ocy za iiardlzw ważną. 

g ó y t  je j [Ki-myśtne wvuiki jk iiu o lij przetrw ać zi 

mt; nas/yn l.nacii/m b-.-zrobol.nym_

-Miiiitster kośeiałkowiski. wygtosii przenuiwie- 

nie, w  k-lóryni, podikreiM jąe z-naiezen-ie akcj- ipo 

m ocy z im ow ej / łożył .serdeo/jiii- )iodzi jkow a-nie 

l ik  prafiCKimwcuni i dyicik lorom . ja-k i wiszy-s-.IBtiau 

robożJejka.n k tó rz i z j- d -i<rozv.!i się we wispołnej 

le j akcji.
Po- przem ówieniu. •(>. miiwslira orkiestra gó r­

n icza  w ykonała  hym n g ó r irc zy  „G órn iczy  stan'

N astępn ie p. m in ister przywita-t się z zebrany 

m i na sali /lwin.ej pr/edsiawieie-Iami- przem ysłu 

oraa  robotnilkami, z k tó rym i przez krótk i czas 

rozm aw ia ł. Ł  k o le i p. m inisteh K oso.a łkowski 

Ziwićdiził urządzenia poni iorzd lm iowe kopał-ni, m 

in. łaźn ię d la górn ików , poczem  w  łow arzyst 

w ie dyr. K ło ltn  i dyr. Plrzcdlitełiskiiego zjechał w 

podziem ia kopaiłnii na poziom  oik. 200 m, V« 
podzieaiHiach p m n m ter przyglądał s-ię pracy gor 

nilkow na t. ziw „p r/odku " irtlc-resując .się wyko 
nyw aną z duzą o fia rn ośc ią  pracą. Po  półgodzin  

n jtn  p obyc ie  w pozizieniiacli kopałni ]). m m ister 

kościaitko-ws-ki żegnany serdeczna^; przez rzesze 

górn-ioz-' i przeds-taiwieieiti zarządu to-w. .SatiM ai" 

opuściił Zagłębie D ąbrowskie, udaijąe się na te­

ren /agłębiai k rakow sk iego  do Jaworzna.

K A T O W IC E , (Pat). W , dalszej sw ej p od róży  po

zagbb iu  w ęg low ym  m inister Kośeiałlkowski 

p rzybył oku ło god® 12,30 d o  Jaworzna w  w o j 
k rakow k im , na teren szybu „Jan  Ranty**, "na 

leżącego, d o  gmim Krakowai i Lw ow a. W  cechów I 

ni kopaln i powiiltali- p. munistra dyr W achiilows 

k i i jeden  z roboitnilków oraz delegat kopufai 

Brzeszcze. W  odpow k d zi na pow itan ie  p. m in i- 
s fer podziękow ał górn ikom  za o.fiarną [iraci; dlla 

bezrobotnych . P o  krótk im  p ob yc ie  w  Zagłębiu 

Kraikom skini m inister Kościałkowskd w y jech a ł 

d o  Katow ic.

W skutek pom ieszania pojęć wycho  
d/i fatalne nieporozum ienie: studenci,
którzy siebie nazyw a ją  narodow cam i'; 
właśnie najhardziej nie po jm u ją  intere 
sów polskich.

M am y w łasne państwo i w łasny rząd, 
zdobyte ofiarną pracą, szeregiem p o w ­
stań i zbrojnym  czynem podczas ostat­
niej w ie li.iij w o jny  św iatow ej Z doby ­
cze le n ie zawsze um iem y docenić.

Studenci wygw izdu jący rektora, który  
przybył u a zaburzenia w  szpitalu., lub  
w szczynający burdę \v sab Śniadeckich  
w  obecności profesora, da ją  dow ód  lek ­
komyślności przede wszystkim, jeżeli 
nie umieją uszanować swych autonomi 
cznych w ładz. - . . -

Ricie pałkam i w’ slosm iku 7 albo wię  
cej na jednego —  to zapoznanie rycers­
k iej tradycji polskiej.

V. ym aganie od rektora orzeczenia, 
którego on dać nie może, jest również  
b ra ł iem przem yślenia.

N ie m oże, bo  za inaugurow ałby  ofic 
uilne otwarcie ghetia żydowskiego.

Nakoniec ogłaszanie g łodów k i jest 
bardzo sprytnym  i dem agogicznym  wy  
gryw an iem  uczuć ótamzego społeczeńsł 
w a  do młodzieży-, w  nadziei bezkarno­
ści pow odow anej w łaśnie prześw iadcze­
niem serdecznego do m łodzie/y słosun 
ku.

, Ruchy m asowe często m aia tę fata l­
ną stronę, że za w innych cierpią nie­
w inny oraz, iżc w yrządza ją  —  nie pojimu 
jąc lego —  krzyw dę całem u społeczeńst 
wu, jiik i w danym  przypadku. Po p ierw  
szyim uapięciu  m oże już czas na rozw a ­
gę i zakończenie dem onstracji. Czas prze  
cie zajrzeć do książek, aby trymestru nie 
stracić.

Metanoeilte! (rozważcie).

N o t e  s w n o w i s H  Falkowskie
NYAHSZ iW A ,  (A T E ). W  D zienn iku  U rzędo­

w ym  M inisterstwa Sprawiedliw-ości (Nr. 16) z o ­
stał og łoszon y w ykaz n as tęp u ją ijeh  w olnych  
ątanow isi w  sądowuic-tw ie’ sędziów  okręgow ych
—  w  Cieszynie, Torun iu , W arszaw ie  i Grodnie, 
sędziów  apelacyjnych  —  w  Lu b lin ie  i L w ow ie , 
sęd ziów  śledczych —  w  R ów nym  i W arszaw ir 
(z s iedzibą w  G rójcu ), sędziów  sprawujących  
k ierow n ic tw o  sądu —  w Stryju , sędziów  grodz 
k ich —  w  D rohobyczu . Dzi-śnie, Kartuzach, K o ­
sow ie. K ostopolu , P ław n ie, Pułtusku, Sochacze­
w ie  i  W arszaw ie  (8 sędziów ). Podan ia na po 
w yższe  stanow iska należy wnosić do dnia 30 
bm. do w łaśc iw ego  prezesa sądu.

O tw m ' f t  row**J J o l  ko^jOTpJ
K A T O W IC E , (P A T ).  —  W  sobotę 21 bm.

przed  -południem odbyło  się u roczyste pośw ię 
cen ie i o tw arc ie  n ow e j lin ii k o le jo w e j R ybn ik
—  Żory, w ybu dow an ej kosztem  skarbu śląs 
k iego, d ługości - 15,7 km. O gó ln y  koszt budo 
w y  lin ii w raz z budynkam i w yn iós ł 3300 tys. 
zf. L im a  ta stanowi odcinek kole i R ybn ik  —  
Zory  —  Pszczyna, p rzy  czym  odcinek Żory  —  
Pszczyna jest jeszcze  w budnw ie. N ow o  otw ar 
ta k o le j stanowi ważną arterię  kom un ikacy jną 
i tranzytow ą, da jąc  znaczne skrócen ie dla tran 
sportów  w ęg la , z Zagłęb ia  R ybn ick iego  w  kie 
,-unku wschodnim .

K T O  W Y S R A Ł ?
20.l>00 zł. —  22846

5.000 zf. —  65852 166564
2.UO0 zł. —  76998 85906 131145

50.000 zł. —  196-15
25.000 z ł  —  24166
10.000 zł. —  93501

5.000 zł. —  59457
2.U01, zł. —  43903 56491 95154



6 k L K J E R "  z  dn ia  22 listopada 1936 i

Mieści z Nadbałtyil
WYBRZEŻE POLSKIE

—  M O Ż L IW O Ś Ć  U R U C H O M IE N IA  
N O W E J  G A Ł Ę Z I  P R Z E M Y S Ł U  W  G O Y
N I. Jedina i  pow abnych firm  gdyńskich  
wszc-zęfa p rzygo fow an ia  do  stworzenia  
n a  terenie w olnej strefy po rta  gdyńskie  
go  fabryk i kakao, czekolady, cuk rów  1 
niarm elady  i tp. w y ro b ó w  oraz palarn i ' 
k a w y . Stworzenie tej pbi-cowki przem ys  
towej w  porcie  gdyńskim  jest bardzo  po 
żądane ze względu na ogóJn- zagadnie­
n ie  industrializacji portu oraz m ożliwo  
ści powstania przem ysłu ubocznego: fa  
brykac ji puszek blaszanych i 1. p. m ate­
ria łów , służących do opakow ania.

—  Z K O M ISJI M O RSK IEJ 1ZRY PR ZE M Y- 
S ł.oAAO -H AND LO AAH J W  G D Y N I Na ostat 
n im  zebraniu korni.,ji m orsk ie j Izb y  Przem yski 
w o  H an d low e j w  Gdyni przedyskutow ano spra 
w ę podzia łu  re fera tów , m a jących  wszechstron ­
n ie  ośw ietlić  p rogram  prac nad aktualnym i za ­
gadn ien iam i żegh ifjow o-portow ym i. R efera ty  te 
m ają d o tyczyć  następujących spraw : organiza 
c je  przeładunku w porcie  gdyńskim . o rga n iza ­
c ja  : praca m ak lers ł wa ok rętow ego  w  Gdyni, 
m ożliw ośc i ro zw o ju  żeglugi p ryw atn ej, rynek 
fra ch tow y  w  Gdyni

—  7 ST. PO N IŻE J  ZE R A  W  GDA ŚSKIT. Po 
1 az p ierw szy  nastąpi! na teren ie W  M. Gdańska 
s iln ie jszy  spadek tem peratu rę W  pow iec ie  
•gdańskim, gdańskie w yżyn y  zanotow ano 7 st. 
p on iże j zera, tak że stawy i strum yki pokryły  
się warstw ą lodu.

—  N A J W IĘ K S Z A  K ij TER P O L S K I t*> por 
tu  w  Helu p rzyb y ł now onahyby kuter da le­
kom orsk i „K o lu m b -1, k tóry  wszedł w skład na­
szej f lo ty lli ryback ie j na Helu. „K o lu m b " jest 
obecn i? na jw iększym  kutrem  m otorow ym  na 
w-ybrzeźu polskim .

L I T W A
—  N O W Y  P R O J Ł K  T S T A T U T U  P R Z E D S T A  

W IC IE L S T W A  ARAD EM  IG K IE G O . Z K ow na 

d on oszą : Senat akadem ick i un iw ersytetu  k o ­

w ieńsk iego  przestał d o  za tw ierd zen ia  n o w y  p ro ­

jekt Statutu p rzedstaw ic ie ls tw a studenckiego. 

Z godn ie  z  tym  pro jek tem , kan dyda tów  do przed 

staw c iels tw a będą m ogły w ystaw iać  ty lko  o rga ­

n izacje , liczące ponad 50  człon ków . W  ten spo­

sób ogra n iczon y  został wstęp do p rzedstaw i 

c ie ls tw a studenckiego d la  m n ie jszośc iow ych  o r 

gan izacy j akadem ick ich
—  Z A W IE S Z E N IE  M IE S IĘ C Z N IK A  „ L IT E ­

R A T U R A ". .Minister Spraw  AA ew n ętrzn j rh c o i 
ną l pozw o len ie  na wydriwanie m iesięczn ika „1.1 
tera tu ra“ . Jednym  z  redak to rów  tegio pism a 
był, —  jak w iadom o, dziekan  AAyotaialu Dum a 
n istyezn rgo . Uniwersytetu AA’ . W . p ro f. K rew e- 
M lek iew iezus.

—  L IT E W S K I F IL M  DŻAA1ĘKOAA Y?  \A 
zw iązku  z jub ileuszem  25-lecia pracy scen cz 
Dej znanego śpiewaka litew sk iego  Cypriana Pe- 
trauskasa. zam ierzane jest nakręcen ie w ie lk iego 
film u  d źw ięk ow ego  z udzia łem  jub ilata. F ilm  
ten stanow iłby pod w a lm y litew sk ie j produkcji 
f ilm ow e j.

Drniia i irzetia iiiulnti kilejna
u ciągu IrzecA  dni

K R A K u W , (P A T ).  —  oezpośredn l pociąg 
pośpieszały, wychodzący z AVnrs>zawy o godz. 
17.10, a p rzyb yw a ją cy  do K rak ow a  o  g. 23,42, 
z n ieustalonych narazić  p ow odów  w yk o le ił się 
na zw rotn icach  w ja zd ow ych  stac ji Zab ierzów , 
od leg łe j o  15 k im . od  K rakow a,

P oc iąg , sk ładający s ię  z  b ran k am i i trzech 
i- f ls im w c ii w agon ów  pu ln ianow sk ic f wskutek 
w yko le jen ia  s toczy ! s ię  ca ły  z  nasypu w ra z  z 
lokom,oty wą.

AY wyniku katastrofy ' rany  odn ieśli cziou  
kow ie  obsługi pociągu, natom iast pasażerow ie  
w yszli z  ka tastro fy  cało, jed yn ie  3 osoby  to 
stały lekko  kontuzjow ane.

Z  obsługi k o le jo w e j c iężk ie  rany  odn iós ł 
konduktor b aga żow y AA’ik to r  S zczerbow sk i z  
K rakow a, k có ry  po  p rzew iezien iu  do K rakow a  
zm arł, b. c iężk o  ranny zosta ł Jarom ir Rom an, 
k ierow nik  pociągu, i  c iężko  rranny Stanisław 
AA aśko, pom ocn ik  m aszyn isty. AA7ym ien ien i z 
m iejsca k n iis tro f*  po opatrzen iu  na m iejscu 
p rzez leka rzy , p rzew iezien i zosta li do szp ita la 
w  K rak o w ie  lu z  torpeuą.

ro d ró żn i pociągu N r. 3 p ow ró c ili do K ra  
kow a  pociąg iem  N r. 29 p rzychodzącym  do  K ir, 
kow a o godz. 0,16.

AV toku  dochodzen ia  nad pow odem  kata 
s tro fy  zosta ł za trzym any m aszynista P io tr  M i 
ehalak.

B E Z  O F I A R  
K R A h o W , (P A T ).  —  AA cizoiu j w  n o t }  no 

stac ji k o le jo w e j w  C iężkow icach , koło  K raL o  
wa. z n ieustalonej narazić  p rzyczyn y  w yko le i 
ty s ię  dw a ostatnie wagony pociągu  tow arow e 
go. Y yp ad k ów  z  ludźm i nic było .

Skutkiem  w yko le jen ia  nastąpiła p rzerw o  w

ruchu, k tó ry  o d b yw a  s ię  a p m » ia d iin in i i .  N a  
m iejscu  nad usunięciem  przeszkód i  p rzyw ró  
eenien* n orm a ln e j kom un ikacji pracuj* od d z ia ł 
techn iczny p ogo tow ia  k o le jow ego  K om is ja  z  
ram ien ia  k rokow sk ie j d y re k c ji k o le jo w e j o rd a  
p rzyc zyn y  wypadku,

Z M A R Ł A  P t^ T A  O F IA R A  K A T A S T R O F Y . 

FRAKGAA', (P A T ).  —  AAV-zor»j ^m orlc 5 o fif l 
ra k a tastro fy  k o le jo w e j pod Chabów ką 6-tet 
nur d ziew czyn ka 1 .eokadia Kossakowska, któ 
re j rod zice  zg inę li w  te j katastro fie , o  4 leGn 
brat ostui c iężko  ranny.

Kbmuniri&t urzędowy
k Ra K Ó W , (P A T ).  —  D yrek c ja  Oitr. K o le i 

Pań stw ow ych  p od a je  w  spraw ie  w czo ra jsze j 
Katastro fy k o le jo w e j w  Z a b ie rzow ie  następu je 
cy' kom un ikat o fic ja ln y :

20 listopada b r o  gadz in ie  22.42 w yko le ił 
się przy p rze jeźdz i* przez stac ję  Zabieitzów po 
to rze  trzecim  poc iąg pośp ieszny N r. 3, p rzy  
czym  p a row óz w raz z  czterem a w agonam i 
w pad i pod nasyp k o le jo w y

b ran k art zosta ł zupetn le ro zb ity , skutkiem  
czego  z obsługi poc iąga  pośp iesznego zosta li 
c iężk o  rann i: S izczerbowski AAhktor, Konuuktor 
— rozdaw ca , k tó ry  zm arł po przewtozi* n in do 
.-.zpltalzł ftw. Ł a za iz a  w  K rak ow ie , Jarom in 
Awiuuu, k ierow n ik  pociągu, AA’aśko Stanisław, 
pa lacz —  w szyscy  z  K rakow a.

L e tk o  rann i zosta li: M ellszozuk Joze f, ha 
m u lcow y z  Zab lerzow n, S tankow skl A d o lf, kou 
duk tor rew izyjny., ob a j z  K ra k o w r 1 podró* 
na O lszewska M aria  z  Rąbki.

W szystk ich  rannych  p rzew iez ion o  o  gw lz.

23. ,2 do i^p ita la  św . L u a r s  w  K rak ow ie  
N a  m ie jsce  k a tastro fy  w y jech a ła  kom is ja  

d yrek c ji k o le jo w e j i  g łów n e j in spekcji 
n ikacji, k tóra  bana p rzyczyny .

lEHYWt. PRZEZIĘBIENI. I
t,».;j»<- o > # « tu > U  a«os» . a ą .r .»  .-KaCUTKtt

y i u u i .  Jafc- ■
„ bdtż 5*,Jui ■aśtągmgłrwTWfca ' 4 
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MAGGI
kostki bulionowe
sq często naśladowane - 
lecz dotqd nredoścignione

B w i a - j  -nin^nMim> r f j ą g y g

Odrzuceń e protestów wyborcach w Ł i l z i

• 1 ‘ S -

'Kói: -

O dbyło  s ię  w  Ł o d z i poste dren ie w ydzia łu  
w o jew ód zk iego , na k tórym  rozpa tryw an e byty 
protesty p rzec iw  w yborom  do Rady m ie jsk ie j, 
złożone w  4 t 9 okręgu . AAydzial w o jew ód zk i 
postanow i! protesty te pozostaw ić bez m ery to ­
ryczn ego  rozpatrzen ia , ze w zgiędu  ną to, że  
nie odp ow iada ją  one art. 45 regu lam inu w y ­
b orczego  do rad  m iejsk ich, a m ianow icie  nie 
aą zaopatrzon e w  w ym aganą ilość podpisów . 
AA' toku bacfciuin p rotestów  przez starostw o 
grod zk ie  okaza ło  się bow iem , że  na 518 podp i­
sów złożon ych  na proteście O bozu napadowego

w  4 okręgu , b y ło  68 .podpisów sfa łszow anych , 
40 z  pośród  podpisanych  w ngółe nie nm ię pi 
st<ć. zaś 123 podp isy złożono w m niem aniu, zc  
są sk ją ja n ę  na lis ty  kandydatów . Pozosta ło  za 
fem  uw ienzyteln ionych  u łc d w ie  286 podp isów  
Z podobnych  ró w n itż  p rzyczyn  zosta ł zakw cstlo  
uow any protest izU żony w  okręgu  9 p rzez b lok  
s jon istyczny.

D ecyzja  o  odrzucen iu  p rotestów  w yborczych  
została p rzed łożona p. w o jew o d z ie  do za tw ler 
■Lenia. po czym  w yzn aczon y będzie  term in 
p ierw szego  pos iedzen ia  R ady m ie jsk ie j.

r T C  C fiC IN E  W SR C D  łC C T IE T  Z D A N IE ,  
K O S M E T Y K I C f l M B N  E L D Z A / A l  l  A N IE

rarsini.mtna: nc««asó"!t rai u  T»llti«»CH

Okólnik Federacji PZ00 
w Wilnie

W  daliach 21, 22 i 23 bm  L ig a  M or­
ska i K olon ialna urządzą na łeran ie ca ­
łe j Rzeczypospolitej Po lsk iej ..Dnie ko- 
IoniaLne“ celom zam anifestowania na­
szych słusznych pra\y do kolon ii

Federacja w ileńska bierze udział w  
tej m anifestacji patriotycznej.

W  zw iązku z tyran zarządzaan co n a ­
stępuje:

W  dniu 22 bm. (niedziela ' zw iązki 
sfederow ane wezm ą udział w  2-ch ak a ­
dem iach w  Nali M iejskiej i w  Teatrze  
na Pohuilance, które się odbędą jrd.no 
cześnie punktualni* o godz p j-e j

W  dniu t> ni o godz. 11 45 poczty  
sztandarowe Federacji staw ią się w  Te  
ałrze n a  Pohulance cehun wzięcia udzia 
łu w  akadem ii i pochodzie przez miaistc 

Do pocztu sztandarów ego Federacji 
w yznaczą: dowódcę pocztu —  Zw ia/ek  
Oficerów  Rezerwy, chorążego —  Zw ią  
zdk Podoficerów ’ Rezerwy oraz 2-ch asy 
stujących —  Zw iązek  Rezerwistów.

Zw iązk i sfederow ane wezm ą udział 
w akadem ii w  Teatrze na Pohulance za 
rozesłanym i biletam i wstępu natomiast 
w  akadem ii w Sali M iejsk iej wezm ą  
członkow ie zw iązków  sfcderow a.trch  tt-
dział bez kart wstępu. \ ___

W zy w a m  wszystkie zw iązki sfeacro- 
w’ane do jak  najliczniejszego intzkatu w  
obu akadem iach oraz w  pochodzie przez  
miasto

(— ) Prezes M iko ła j Oslkowakf 
genernł brygady  

(— ) Sekretarz W . Światopellf-M Irski’

Teatr na Pohulance

Tempo 120
Komedia w 3 aktach (6 odsłonach) Armanda 

Szanty l M ichaela  wzeesena r rzekład Adama 

Sotnlckiego. Reżyseria W ł, Ciengerego, a-tka 

racja AA". Ntakojniku.

Ruhiiiczość baw i się w esoło  i  porów nu je  

„T e m p o  120 ze „Z w yc ię ży łem  r-rjzys  , Istotn ie  

oba. te  przeboje; w ęgierskie zaw dzięcza ją  swe ist 

n ien ie b liżn iuczo  podobnem u Itrickofti auto.rskie 

mu któiry— 'w hralku czesoś lepszego- „m ożna by  

nanwać , cjui ,pro ąuo, ja k o  szkoła oiptyimuzmu", 

a potem  napisać nai fon  lem at ca ły  trak ta t soc 

jafny, ja k  to  d')brize płaitni na jem n icy  ikapnta«u 

przestaw iają obu rzen ie  m as (■ ?— uczęszczająjcyoh 

do -teatru?...) na la k  .ztwauy ślqpy to r  ,ironiii'i, jak  

z a-c rera ja  poczucie k rzyw dzące j p raw id łow ośc i i 

p rzyecynow ości m giełką ni-eobow-ązirjącetlc irrac 

jon .cl izanu, iak wreszcie 'Ktobruchamych 'ron ią t 

śmiedhem łuaizą poit*-m: —  „pa frzc ie , wszystko 

za leży od  przypadku. W ys tarczy  -w tę śmieszna 

i ‘lekk o  zw ariow an ą machinę, k tóra  się nazywa 

h-ieraichia społeczna, tra fić  tw odipowit- Imimi ano- 

meaiciĄ a ślepe tryb y  wyniosą -wa-s w ysoko i w y ­

godnie. A  w ięc g łow a  do gó ry ! Czekajcie w a­

szej k o le j l  \ —  AV ta.kian m ędrkowaniu  hvloby 

ZTesztą sporo słusznej rac.jj, a le  da jm y spokoj 

nietoeloin m edźwiedziim  ;i n ie  tłuczmy kaanieniem 

m łyńskim  —  nmirthy

Uwłaszcza, że  p an ow ie  autonzy sl„ra)ją się w  

takich w\pad»kaj li jakoś u spraw ied ljw jć szcz-;- 
śliwca, o-lKlarza iąc go wvl>itnym i zdoiinościanń. 

Trzs-m ając się naszego porowrranńa —- bohaler 

, Z w yc ięży  tom k ry zy s " był zdolniejszy, a przynaj

m n:ej bardztej ld ysk o tliiw j. G okołw iek  rob ił, 

odbyw ało się to  na naszych oczach I  w szyscy 

m ogli s-pra/wdzic. ż e  w  suUeeesach je g o  n ie  m a 

Czarów „ty lk o  apryt i zręczność rąk“ , ja k  1 0  

w ykrzyku ją  n a  rynku konlkurerici L o te r ii Państ 

w o w e j L u d w ik  KaltenGrainner ruifomiasu, bania 

minek 'losu w Tem po 120" z nsposo-bienua swe 

go nadaje isię raczej na k lien ta  ow ych  ryn k o ­

wych spryciarzy, jego  postaw a życiow a jes1 ra 

uzej postawą gapia* ulż gracza. A le  i jenni mc 

pfjskąpiomo talenfóos’, a; m ianow ic ie  czegoś p y ro  

dzajju zdobiości układania sysłem iiw  do w y g ry  

wania w rulletk*;. U  'aidomo. że system y te w  

Momte Carto zaw odzą srom otnie, aile k to  wie, 

ozy zastosowanie ich w  bankow ości nie da łob y  

pewnych rezwMartów... Rio-rąe zaś pod uwagę, że 

n ie  nia tak w ie le  dn słrauenia i że chyba n ie  l>ę 

d z ie  g*irzeij aiiiż tjosit.. Vch. *nie puszeząjm y się 

n a  po lityczn e  Flullota. 1‘ iliru jm y lep ie j naszego 

Ludw ika

Zagrożon y wylaniem  z banku styka się on 

przed  bram ą dom u „w ego n a jw yższego  zw ierz 

chrjilka z —  swoim  losem . Zetkn ięcie  jest dość 

gw ałtow ne, gdyż los przybrał ma się ipostać n o ­

w oczesnej m a sz jn y  sirortowej, pędzącej z szyb  

kością 120 km . na god z  i p row adzonej— .itrzebaiz 

trafu.' ]>rzez piękną con/kę ow ego  zwierzchntlka 

potężnego prezesa honorow anego  właismie przez 

'--id  z;* po-życzkę m iędzynarodow ą, k tóra  -jed­

nak ostatecznie... 'nie doszła do- skutku Gdy po 

toutaci są w  k łopoc ie , a ich rod zin a  ma d o  u 

krycia takie spraw ki jak  p rze jechan ie  cztow ie- 

ka, ła tw o  w tedy o  w iększe  przetasowanie Ikąrl, 
j e i l i  ju ż  ciągto trzym ać się akcesoriów  nazardu. ; 

hr./ejecbamy m łodzien iec musi grać:,rołę kałidyda 

ui do ręki córlki, k itka innych n ieporozu m ień , o 

liż karierow  czo-wstwo jego jirzetożonvc.h z  ban

ku w ysu w a go  teraz ria coraz w yższe szczeble ,u- 

rzędnicze liierareh i . a wszystko w ień czy  tnu-ui 

falnc p od ró ż  do  Am eryk i 'zakończona uzyska­

n iem  pożyczk i. Tu w łaśn ie b łysnęły ukryte  taleti 

ty ,T,asze?o układaioza system ów Jakaż wńęe to  

wszystko m o że  uw ieiiczyć  nagroda, jeżeli, n ie  w  

postae: ręki fa ", ca.toj ipoistaci) rozf.iiikcincj pan 

n v  p rezesó w iy . fclłóra tym czasem  zdążyła się w 
nitodzieiieu zakochać n a  p raw dę i  *ia am en?

Juśli w ice  Zw ycięży łem  k ry zy s " jest lao-me- 

dia tricków , io „T em p o  120“  utscyłuje ku psyche 

log ii Skłania do ttg o  w łaśn  e bierność „lro liate  

ra ", iktóra przesuw a ca ! ’ k łopot w ydźw ign ięc ia  

go  na fry t); i kołeczka o w e j '.śmiesznej i lekko 

zw ariow an e j m achiny. A jm n iew aż kóleczkau*: 

tym i są żyw i ładnie, wńęc m am y sa ty ry  i grotes 

ki pss e tio log icznej pod  dostałkiern D ługi sze­

reg secmek 'rodza jow ych  „ z  życia tow arzysk iego  

i finansjery* w ype łn ia  dok ładn ie  oba  swe zada 

nia: -  dostarczyć maiter'ału dła teatru na, parę

przepisow ych  godzin  i —  ubaw ić publiczność.

Zabarw ne, .ille skojiii zeń .przywodzi taka bez - 

pretensjonalna komedyjloa.! W eźm y  tę atm osferę 

złudzeń, to „n ie  ł o  jest co jest, ale to co- się 
wam  wydaije“  —  czy ż  nie wałęsają się tu ja- 

k 'eś echa 'wieLktoj kom ed ii od  Szekspira, po P i- 

raudeJa; i J ew ren ow a?  A  g łów n y  aipgiumenit tęj 

caiMi m isty fikac ji: —  ..nie cticioliśm y burzyć 

twego szczęścia, łn.ejj radości, o jcze ”  —  czyż 

me spotyka liśm i p j  na scenie w  dziełach p^erw 

szych m istrzów ? A teraz pow iem  coś, c o  m i 

Chętnie p rzez n iek tórych  za (zbrodnie będzie poli 

c/jone —  ifen drugi akt, w banku albo jeszcze 

lep ie j polem , na bankiecie, czy na garden party, 

gdy kicani gośc ie  snu ją  sic- param  po  scen*e, 

zdr- dzaijąc k o le jn o  sw o je  zabawne p n w d y  —  

czyż to nie.. ,,W-\sele“ ? C zy to n ie  sławną ze

sw ej śm iałej o r y g n a ln o w  jase łkow a kem pozyc  

ja alkpji? B a ! je s t r jc h a la  rozśp iew an a"! łiańcay 

się naw-ut na scenie... (szkoda tytko, ż e  ,bez nut 

zyk i!) T ak  o to  wa.r.ości, kiedyś, rew elacyjne, 

zdobyte przez m istrzów , usriachełnnone i dopr » 

wadzono do  słyiu. w siąka ją  z .powroiem  ■ staja 

się dobrem  ob iegow ym  pospólsrwa. W szystk ie  te 

Pautastyczne myśili i sko jarzen ia  unrzyinm niają 

że uii m ożn a chyba w j raźn iej — co ‘ o Jest te ­

atr, iakiimi praw am i się rządzi, a  wroszcle jak  

mocno, p rzy  ca łe j sw e j zam kniętej w  kanonach 

sztitik ,głrębności —  jak  bardzo  jest za leżny >2 

czasy zrośnięty z caWKszrtałtem ew o lu c j’ kul 

In n i!nflj i społecznej.

Teanr w ystaw ił „T em p o ” w do-brym tempie. 

M oże ty lko  ro zm ow y w  •! «  p rezes i dtużyty 

sie n ieco i łam  p r  rysi ad"- s-ię ołówer*.. P o  za tero 

jednakże akcja  szła sprawmie, a reżyseria w y to  

b y ła  w ie le  m om entów  należycie. I  tak w yróżn ić  

nałoży doskonałą scenę p rzyw ita  da rn!tv!eg<> 

L u d w ik a  ir. g*>ś*'-.m.i jurtizeso, kitón ą -?ouw »ąizatuo 

pautom hnczaiie —  w ype łn ia jąc  luk słowa dos 

kon a łym  kom izm em  gestu. A k to rzy  wszyscy 

gra li swe, lakwe zresztą, ro le  z  hum orem  i barw  
nie. T rudno p rzep isyw ać długi r, ijz, w cm ter in i-' 

w ięc tyłUko ptirę ,.bohateróv Sc!bo-ow£.

jako  rozhukana a p o lem  e o n -  bardzie j L rycz 

na prezesów na była  czaru jąco pm nssfow j N ie 

uroniła żadnej akęji. ikonłaiklowała, laik •wykto
zresztą z w łaściw a sobie jakąś spontaniczna 

w rażliw ością. M ruż owsiki pokirzał dosk *r,alc gre 

ciałem  -po k a t a s t r o f : i w  starom odnym  przrtffa  
nim

Potszwzyzna- przekładu d o **  poniwa Czy n.e 

m ożna b y  taikich nzeczy p rryea jim ii ** na mię*} 

sou trochę ogładzać popraw iać.

JÓ ZEF M A S L L sSKI.
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Czy istotnie zagadnienie 
komasacji komplikuje się?

W  ostatnim num erze .Tygodnika  
Rulniczego" p Z. H artnng zamieszcza 
artykuł p. t. „Zagadnienie kom asacji 
kom pliku je się" *) w którym , om awia* 
jąc jako  skutki akcji scaleniowej po­
dzielność gruntów i zanik życia i.pułecz 
uego, staw ia celowość kom asacji w jej 
obecnej form ie pod znakiem  zapytania.

hom asja  —  jaJko fragm ent przebu­
dow y struktury agrarnej w Polsce jest 
dziś tematem wysoce aktualnym , to też 
artyku ł p. Hantungu, z którego tezami 
trudno się zgodzić, d rukow any w  czaso­
piśm ie rolniczym , a w ięc n iejako skie­
rowany do ro ln ików , wcmaiga szersze­
go om ówienia.

Autor powyższego artykułu  stw ier­
dza, ze zbyt pow olny  wzrost produkcji 
ro lnej —  nie nadążający  za przyrostem  
ludności rolniczej, rozdrobn ien ie .pew 
nej liczby gospodarstw .samodzielnych, 
powstałych z przebudow y ustroju roi 
nego oraz niezhaiim onizowana z tem­
pem prac agrarnych  pomoc agrononnez  
na dla now opow stałych  gospodarstw  —  
przekreślają  udania kom asacji przez 
powrót sznurów  i m iedz, karłowatości 
stanu posiadania, gospodarczej niewy- 
starczałnosci, a w konsekw encji ,,starej 
biedy".

Co gorsza, jak  wynika z treści rozu ­
m owania. autor nie w idzi środków  za­
radczych na te z jaw iska gdyż, zdaniem  
jego, w arunki em igracji z różnych  
w zględów  i w przyszłości nie ulegną po  
praw ie, em igracja zresztą me zawsze  
jest zjaw iskiem  dodatnim , popraw a  zaś 
: y iuaeji w  przem yśle jako  droga u jścia  
nadm iaru  ludności ze wsi jest niewystar 
czająca, a, .przy tym zbyt d ługo  trzeba b j  
czekać na je j o tw arc i'. To  też w yrasta­
ją  w  zw iązku ze scaleniem dw ie m ożli­
wości: ..baw ić się w  kom asację do  n ie­
skończoności przez kom asowaniii sko ­
m asowanych g ru n tó w " albo ,, skończy ć 
z podzielnością gruntów

Czy istotnie w- gospodarstwach sca­
lonych istnieje silna tendencja do p o ­
n ow n ego  dzielenia (rozdrabn ian ia ) gron  
tćrw, pow rotu  sznurów  it.p ?

.Mieliśmy m ożność przeprow adzić w 
Ciągu k ilku  m iesięcy szersze badania te­
renow e na ten temat w  w ojew ództw ach  
wschodnich i n a  tej podstawie stw ier­
dzam  że tak nie jest.

Przede wszystkimi zbyt krótki okres 
czasu upłynął od pierwszych naw-at pro  
cesów scaleniowych, przeprow adzonych  
przez w ładze polskie, aby w strukturze  
agrarne j gospodarstw  przebudowanych  
zajść m ogły głębsze zmiany. Tutaj k ie­
row ać się w inniśm y raczej nastaw ie­
niem psychicznymi w łaścicieli scalonych  
gospodarstw , niż zaszłymi faktam i, n a ­
stawienie zaś to w yraża .się naogół v. o- 
pi.n;i, że wobec trudnych w aru n k ów  au.i 
terialnych i inietmożmości spłacania 
w.s p ó łs p ;u Ik o b  i i - ic o w , zapewne trzeba 
będzie przystąpić do podziału  gospo  
darstw, aczkolw iek m ów i się o tym nie­
chętnie w  każdym  m tie  nie dopuszczą 
my śli o gospodarce sznurowej. S ięgn ij­
my jednak do objeiklcV\v scalonych przez 
b w ładze rosyjskie w okresie p rzedw o ­
jennym  a przekonam y się, że num o up ­

łynięcia od tej chw ili już około .‘50 la;, 
spotyka się tylko sporadyczne wypadki 
rozdrobnienia gruntów, wzjgl. ,,w tórnej 
szachów nicy". .Należy przy  tymi dodać, 
że ze scaleniem  wiąże się zw y l le upeł­
norolnienie, ai co za tvni idzie nie można 
utożsam iać podziału  gospodarstwa np. 
8-hektarowego na dw a -f-liektarowc z 
rozdrobnieniom  gruntów ; aby m iało o- 
no istotnie m iejsce proces dzielenia 
gospodarstwa m usiałby się eo najm niej 
powtórzyć.

1\ llarlunig przyznaje, że kom asacja  
jest zagadnieniem  wybitnie u trojowym , 
właściw ością , jednak przem ian ustro jo ­
wych jest ich powoln-e narastanie i wży  
wanie się w- istniejące w arunk i. Duży  
w p ływ  na szybkość i k ierunek ich p rz e - , 
biegli m ają  w arunki zewnętrzne po'ity  
czno-gospodaircze jeśli jednak wziąć pod  
uwagę przytoczone wyżej argumenty- 
a w  p ierwszym  rzędzie bezw arunkow o  
budzące się w terenie poc/.licie ważności 
scalenia i jego dodatnich skutków, to 
nawet pojedyncze w ypadki n iewyzyska

q °H R f;rv  p r d j c u i e
mflSZYNY DO SZYCIA  

ROILI ER Y  
CENTRALA Ul tU A R SZA U L łlE , U JR LICO LU  6.

J Z. Hartnm* iZagaitnii m c kom asacji k em  - 
ąłiJctfie się T ygod n ik  R o fa ie s y " Nr. 43— 44. 
W in o ,  16. X ł. 1936 r

wyiyła : najnowszych konstrukcyj A P A R A T Y  

R A D I O WE  z 2-lcfm a gwarancią, precyzyjne 

HASZYNY DO SZYCIA i ROWERY światowych marek. 

Na pełne pokrycie tych towarów przyjmuiemy.

u b z F L K iE P O Ź Y e z R i  p ftF jsT IIio uJri
płacąc całkowitą ich wartość 100 za 100 

Prospekty wysyłamy bezpłatnie na tfd an  e.

| nia scalenia i konieczności pow tórnej 
I kom asacji potw ierdzają jedynie jej 
I wpływ- dodatni na życie gospodarcze  

wsi i w żadnymi razie n ie przesądzają  
konieczności kom asowania .w nieskoń­
czoność".

Co do Kwestii ograniczenia podziel- 
ności gruntów , to zarów no om ówione  
wyżej nastawienie psychiczne ludności 
w iejsk iej w tymi kierunikn, jak  i daw n iej 
istniejące zwyczaje spadkow e w łościan  
na naszych ziem iach stanowią jak  n a j­
bardziej odpow iedni grunt do  załatw ie­
nia tej spraw y w drodze ustaw ow ej —  
tym łatwiejszego, że przyw racającego  
tradycje, z którym i nasi drobni roilnicy, 
przynajm niej „larsi, by li zżyci, a które 
przekreśliło obow iązu jące obecnie p ra ­
wo spadkowe. Od n iedaw na uruchom io  
ne kredyty- w  Państw . Ranku Rolny m w  
sumie 4 m ilionów  zł n a  spłaty rodzinne, 
niewystarczające w praw dzie  co do w y ­
sokość  -świadczą jednak już o zrozu­
mieniu tych spraw przez czynniki m ia­
rodajne. Poza tymi pomy sin** rezultaty  
ograniczenia dzielenia gruntów w du­
żej mierze zależą od k ra jow e j kon iun ­
ktury gospodarczej w stosunku do za 
trudnienia nadm iaru ludności, i tutaj —  
przyśpieszenie scalania gruntów  m ają ­
cego dodatni wpływ7 ,na podniesienie sio 
pyr życiow ej i dobrobytu w  przebudow a  
nych gospodarstwach, pośrednio' ułat­
w i zastosowanie w  życiu przepisu o mie- 
pinlziełności gruntów, stając się może 
jednym  z rozw ią/.ań palącej kwestii prze  
ładnien ia rolniczego, szczególnie na na 
szych ziemiach, gilzie kwćstia ta nie w y 
stępuje jeszcze w zbyt ostrej iorrnie.

D rugi g łów ny zarzut stawiany7 iprzez 
p. Hantunga aspołecznym  A u tk o m  ko- 
m ataćji w- je j obecni ej form ie (r o z b i je  
życia grom adzkiego), iizupi łnia wpraw  ­
dzie R edakcja Tygodn ika przypisem , że  
bardzo m iarodajna praktyka organizo­
wania nowych form  życia społeczii-o- 
rolniczego nie potw ierdza zarzutów- a u ­
tora. a naw et pozwala na wy-eiągnięcie 
wręcz przeciwnych wniosków pragnę  
jednak pró;-/ tego om ówić w krótkości 
g łów ne argum enty. jakie /.laniem p. 
H arlim ga. przem aw iają  za zajętym

Ik M.

( D o k .  urt. na  str. lU - e j )

Kronika t> godnlowa

U p rzcb i idom ę  
m ałego  m iasteczk a !

W czora jszy  num er „II. Kurj. Codz.“ , 
przynosi artyku ł występny, z którym  nie 
sposób się nie zgodzić. Nie przytaczam  
ustępów, poniew m  jam sami tytuł p 1 
„Frontem  ku miast oczkom m ów i sam  
za siebie.

Istotnie w pow odzi rozmaitycli fron ­
tów  jeden front uchodzi niepostrzeżo- 
n y  1 'ront małe i mieściny 700 )0 0 0  5000  

m ieszkańców. Ol jakieś Brze/.any, ko­
lebka R\<L.a śm igłego. Rzeszów —  L i ­
sa Kuli. Swięciany —  por. Żw irk i.

\ przecież historia matsza w wieku  
W -tym i, st utai .się podobna do historii 
hrancji za czasów Trzeciej Republiki. 
Małe m iasteczka stały się dw oram i i za­
ściankam i wieków- 1,biegłych. A leja li­
pow a zaw ędrow ała  ma przedm ieścia m a­
łych mieść im.

Historyik w ieku W  wskaże nam kie 
dyś przyczyny dzięki którym, m ałe mia 
steczko stało się tak często kolebką  
wielkich 'lud.-i. Trzeba jednak przyznać, 
że jeszcze dotychczas niespłacony dfug 
ciąży na naszym  stosunku i psychicz 
nym  i faktycznymi do m ałych m iaste­
czek R. P

Pisałem  już niegdyś że m ałe miasto 
na Zachodzie lśuropy jest cackiem, pod 
czas k iedy u nas jest sym bolem  zanied- 
bania Każde jest przede wszystkim  in- , 
dyv, ldmtlne. każde posiada jakąś osnbli 
wość swoje święto regionalne. I nas

miasteczka dzielą się według szablonu  
ludności. Icłi byt zależy w ięcej od dyjs- 
tamisu dzielącego je od linii kolejow ej, 
niż od opieki z góry.

Autor a r ty k u łó w  I k  C. dr Peters 
słusznie pisze, o ustawie, a redakcja  ró ­
w nie słusznie o sam orządzie. D o  tychjj'2 
słuszności dodać należy trzecią równie  
słuiszną: o konieczności p lanow ego roz­
m ieszczania zakładów  przem ysłowych  
i insty tucyj naukow ych w  Polsce.

.Są u nas m ałe miasteczka, podobne  
do człow ieka, który up raw ia  p rzym u­
sową g łodów kę. Istnieją m iasteczka o  
których trudno pow-iedzieć z czego ży ­
ją : 7. kapusty i bu raków , czy z dromnych 
kradzieży!

\ jednocześnie?
\ jednocześnie słyszymy, że np. 

rabryka 'kazeiny pow staje  me tam. 
gdzie litr m leka kosztuje 5 groszy, ale 
tam, gdzie kosztuje 20. Z zazdrością ró­
żne G łębokie i Herm anoiwszczyzny czy­
tają o fabryce  izolacyjnych płyt z torfu, 
wysyłanych  aż do  Am eryki Północnej 
prze'z. Łotyszów ! Czego, jak czego, ale 
su row ca do takich płyt me braku je  w 
żadnym  z naszyci; miasteczek.

A  tym  czasem biedna inicjatywa pry­
w atna wciąż skarży  się na, etatyzm!

Kryzys mija. S łyszym y o nowy cli 
szkołach, Dlaczego, jakiegoś Instytutu 
nie umieścić w  cichym i tanim Grodnie?  
Dlaczego nie stworzyć, jak iegoś miasta 
em erytów, tam, gilzie rolnictwo cierpi 
na zupełny, chroniczny bruk zbytni pod 
czas kied\> gdzieindziej emeryci płacą 
podw ójn ie za produkty spożywcze?

Miasteczka na^ze są przeważnie brzy 
dkie. Zdobi je połam any płot. w ych o ­

wu ji jedynie protnku! policyjny Gzy 
jennak nie byłby hardziej .skuteczny ja ­
kiś konkurs 11:1 najładniejszą ulice, na 
najładniejszy dom. najpiękniejszy o g ró ­
dek.. później w  lepszych czasach na na j 
piękniejsze Miss Miasteczko, danego w o  
jewództwa. Gzyżby to nie obudziło  
szlachetnych am bicyj, ryw-alizacji? Na- 
pew no tak!

Skarżym y się na p ijaństw o w7 kasy­
nach karty i plotki. A le czy- to n ie sku 
tek braku uljeciia dla energii? Oozywiś 
cie! N ie samy m prezesem żyje człowiek

Gdybyśm y mogli uzupełnić ...zebra­
nie w albie", motocyklem . 1). tanim, u- 
dzielonym  na bard/o maile raty! Gdyby  
częściej do m ałego m iasteczka zaglą kiły  
teatry, koncerty, prelegenci, gdyby S m y ­

r n ę  uważali sam ochodowych wypożyczał i 
ni książek i ..zm otoryzowanych" odczy­
tów z prz.e/roc/auii za luksus, może zu­
pełnie inaczi j w ypad łaby  atm osfera ta 
kiego m iasteczka?!

Zabójstwem  kultury w  m ałych mia 
stecz.kaeh jest pozałem  drożyzna kom u­
nikacji. \ a  to zupełnie nie zw racam y  
uwagi. Kom unikacja, ma całym  świec i e 
nie jest środkiem  na pokrycie deficytu  
kolei czy autobusów, ale arterią, od 
której zależy życie.

Gdybyśm y zamiast niezdarnego fui 
gonu pocztowego, posiadali kom unika  
cję lotniczą, jakże zupełnie inaczej w y  
ghjdało by i nasze bezpieczeństwo i ku l­
tura datekieih osiedli T rudno  je d  mó 
wić o czytelnictwie tam gdzie gazeta 
w-lecze -się kitka (kii

Ktoś pow iedział, że m o je  kroniki za­
w ad a  ją utopie. Jestem z tego dnu ny 
Cóż to jest t. /w. utopia? .Tost p r » «

da wy pow iedziana w poniedziałek, któ­
ra już we czwartek staje się rze«.ży\vis- 
tością. Co praw da, życie w spó ł'/esne  j o  

zw ija  się tak szybko, że czas na reałiza  
cję utopii m ożna niekiedy zredukować. 
O d p.oniedziatku do środy. Za m o i.h  
czasów gim nazjalnych  Rleriot przele­
ciał kanał la Manche. O d  tygodnia m o­
żna już odbyć podróż dookoła ziemi w  
20 dniach.

Juliusz Yerne hył człow iekiem  m a­
li j wdary. Przeznaczył na to dni 80

W ięc  nie w m aw ia jm y  m ieszkańcom  
naszych m ałych miasteczek, że śliczna 
Kościerzyna przeniesiona do H erm anów  
.>/czyzny jest utopią. N ie  d tm ora ' i żujcie 
ich, ucząc, że przysposobienie rohń -./e 
to „rea ł", a przysposobienie do napra­
wy płotów i robienia ko«tki kam iennej 
dla sam ych siebie, to w ym ysł literacki. 
Nie krzy-v dźeie ich twierdzeniem , ż? na 
pędzanie zysików- do kieszeni soekulanta 
w  Łodzi jest czynem gospodarczym , aie 
podźw ignięcie coiłej północnej części W i  
leńszczy»ny przez zbudowanie fabryk i 
kazeiny w Postawach, jest pom ysłem  
dyletanckim . Zróbcie opiekunem  m ałe­
go miasteczka u le  tylko protokuł po li­
cyjny, ale i sąd konkursowy. Sąd wv- 
znaczając nagrody  za pięknie utrzy  
m any plotek, za bzy jabłonki, róże i 
wiśnie.

A  zobaczyrie, jak  ożyją m ałe nuaste 
czka, m ałe dzieci urbanistyki, maleńst 
wa cyw ilizacji. Kolebki tyiu sławn\ch  
ludzi stały w łaśnie tam .. w  dom kach z 
m aiynii lykienmcaimi w dom kach oto 
czonych ogródkam i, gdzie tak pięknie 
na wiosnę pachną bzy!

Kazim ierz Łęczycki.



CHWILA BIEŻĄCĄ
W  ILUSTRACJI

P o d c h w y c o n y  na g o r ą c o  fra gm en t akcji zb iórkow ej, p rzeprow adzanej 
o rzed  wejść cm  do  kawiarni .E u ro p e jsk ie j" przez artystki i artystów scen sto- 
'eczn ych . O fiarodaw ca wrzuca datek  do pu zki Kom itetu  P om ocy  Z im ow ej

Z m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w y  lo tn ic z e j w  P a ty ż u .  Z d jęc ie  przedstaw ia e fek tow n e  sto isko  
polsk ie  na m ięd zyn arod ow e ] wystaw ie lo tn icze ; w Daryżu.

P o ś w ię c e n ie  pom nika na cm en tarzu  w o jen n ym  w R y ­
d z e .  Z d jęc ie  p rzedstaw ia pom nik , k tó fy  zosta ł o d s ło ­

n ięty przez Prezyden ta Republik i Ł o tew sk ie ) (JIm anisa, 

na cm entarzu  p o leg łych  o  n ie p o d le g ło ś ć ,Ło tw y  w c za ­
s ie  w ojny światowe;- w Rydze w dniu 11 listopada .

C z e rw o n y  K r z y ż  ś p ie s z y  z  p o m o cą  w a lc z ą c e j H iszp an ii. 

Z d ięc ie  p rzedstaw ia ek sped yc ję  m aterja lów  sanitarnych 
i opatrunkowych  w c »n tra li C zerw on ego  Krzyża w Brukseli, 

p rzeznaczonych  do  am bu lansów  Czerwoneąc. Krzyża na te ­
renach  w ojny d om ow e j h iszpańsk iej

O d s ło n ię c ie  p om n ika  M ik o ła ja  K op e rn ik a  na u n iw e rs y te c ie  

w  B o lo n ii. Z d jęc ie  przedstaw ia p o p le is ie  M iko ia ja  K opern i- 
Ka, od s łon ię te  uroczyście  na U n iw ersytec ie  w B o lon ii, gd z ie  
zn akom ity  as tron om  polsk i stud iow ał w latach od 1496— 1500. 

P od o b izn a  K opern ika zosta ta  w ykonana w e w łoskim  m ar­
m urze przez polską rzezb ia rkę J ad w igę  B ohdanow icz. P o ­

p ie rs ie  zos ta ło  u m ieszczon e  w p izeds ion k u  w ie lk ie j au li un i­
w ersyteck ie j na przeciw  pop iersia  króla W iktora  Em anuela II, 

protektora  w szechn icy  D olońskiej.

P r z e d  w y s ta w a  ś w ia to w ą  w  P a ry ż u . Na terenach  wystaw o­

wych w Paryżu wre go rą czkow a  praca przyaotow aw cza d o  W y­

stawy Św iatow ej, która o d b ęd z ie  się w 1937 roku Z d jęc ie  (na 
praw o przedstaw ia .w ystaw ow ą to a le tę "  na jed n ym  z m ostów  

w iddących  na teren y W ystaw y Św iatowej.

Z  k rw a w y c h  w a lk  o M a d ry t. Pow ażną ro lę  w operac,ach  wo'sk pow stańczych , atairu- 

j jcych  M adryt, odgryw a  h iszpańska L eg ja  Cudzoziem ska d ow odzon a  przez pik. Yague. 
który wykazał g o d n e  podziw u  bohaterstw o w dotychczasow ych  krwawych bitwach. 

Z d jęc ie  p rzedstaw ia płk. Yagu e  w tow arzystw ie c złon ków  jego  sztabu kpt. M orato 

(na lew o ), mjr. M arliea (w  środku )

W rę c z e n i*  n a g ró d  lau rea tom  m st. W a rs za w y . Na ratuszu w W ar­
szaw ie  odb yto  się w ręczen ie  przez prezydenta m iasta S tarzyńskiego 
nagród  tego roczn ym  lau reatom  m st. W arszaw y i.p ro f Cz W itoszyń- 
sksemu -  n agrody naukowej, R om anow i K o to n ie c k ie m u — nagi ody 
lite reck ie j, 1. Ł op ień sk iem u — n agrody artystycznej i h W ien iaw sk ie ­
m u —  nagrody m uzycznej. N a  zd jęciu  p rezyden t Starzyński wręcza 

laureatom  przyznane przez sądy konkursow e nagrody

U c z c z e n ie  b o n a te ro w jj w o jn y  a b is yń sk ie j p r z e z  m iasta  w io s k ie ,  
W m ieśc ie  C a m p id o g lio  we W łos, ech od b y ło  się w ręczen ie  dw óm  w o ­
dzom  wojsk w ioskict. w Rbisynji rr.arszalkom  B adogl o i d f  B on c  ooy - 
wateistwa h o n o io w ego . Z d jęc ie  p rzedstaw ia  m om en t w ręczen ia  d yp lo ­

mom obyw atelstw a h on o row ego  obu  m arszałkom

Pom n ik  na h is to ry c zn ym  pun kc ie  g ra n ic zn y m  w  M ich a ło w ica ch . W  M ichałow icach  
odpyla s ię w m iejscu , w którym  dnia 5 sierpn ia 1914 r. p ierwsza K adrow a K om pan ia  

L eg io n ó w  Polsk ich  przekroczy ła gran icę  austrjack i.-rosyjską, uroczystość od s łon ię c ia  
pam ią tk ow ego  obelisku . Na zd ęciu  obelisk .

T a b lic a  p a m ią tk o w a  ku c z c i p ie rw s z e j o f ia r y  D kupanteu w  Ł o d z i.  W L o d z i odbyto  

się o d s łon ię c ie  tab licy p am ią tkow ej ku czci P eow iaka  ś.-p. Stefana L in kego . k tóry  
p ierwszy pad l w czasie  rozb ra jan ia  okupąntów  w Łodzi. Tab lica zoste la  u fundow ana 

przez Zw P eow iakow . (Z d jęc ie  na p iaw o ).

N o w a  s tac ja  ro zg ło ś n i p o ls k ie g o  

ra d ia  w  W iln ie . Z a jęc ie  (n o  pra­

w o] p rzedstaw ia rzut oka na ra d io ­

stację w ileńską na L ipów ce , która 
zyskała m oc  50 kilow atów .

16-c ie  c ię żk ic h  k a ra b in ó w  m a szy n o w y c h  d la  a rm ii. W m ieśc ie  W yrzysk ,' na pogran iczu  

w ojew ództw : p ozn ań sk iego  i p om orsk iego , od b y ło  s ię  uroczyste w ręczen ie  arm ii 16 u c ię ż ­

kich  karab inów  m aszynow ych  i 16-u granatn ic wraz z zaprzęg iem  i 32 koni o fia row anych  

przez spo łeczeń stw o  pow iatu  w yrzysk iego . Na uroczystość przybył N aczetoy  W ódz M arsza lek  

Edward Śm igly-R ydz, O d św iętn ie  u d ekorow an e m iasto zg rom ad ziło  w uroczystym  dniu p rze­

szło 40 000 o s ó d . Na zd jęc iu  (u  g ó ry ) P. M arsza lek  Ś m ig ły  R ydz przechodzi przed fron tem  

organ izacy j kob iecych  pow . wyrzysk iego. Z d jęc ie  (na p raw o) przedstaw ia M szę św. p ołow ą . 

Na zd jęciu  (u  dołu  z p raw ej) c iężk ie  karabiny m aszynow e i granatn ice wraz z. zap rzęgam i, 

o fia ro w a n e  arm ii. N a  zd jęc iu  (u dołu  z lew e j) m a low n icza grupa m ie jscow e j ludności, trzy­

m ającą nad g łow am i tarcze, na których u m ieszczon e  litery tw orzą w catości n ap is - .N ie c h

ży je  M arsza lek ".
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Czy istotnie zagadnienie 
komasacii komplikuje się?

(iD a ls zy  c ią g  ze s ir. 7-e j )

przez niego stanowiskiem  w  tej sprawie.
N a  wstępie zachodzi, jak  m. się zda 

je , pewna inicścisłość w  określeniu ,aspo 
łeczne skutki kom asacji w  je j obecnej 
fo rm ie41 (podkreślenie m oje E. M.). Nic 
posiadam  opracow anej ostatecznie sta­
tystyki scaleniowej we wszystkich woje 
wódzi wach wschodnich, na poddaw ie  
jeainak danycli d la  woj. poleskiegc> *j 

m ożna stwierdzić, że na .'{7.208 uczeskó  
k ów  salenia w tym wojew ództw ie, w y ­
raziło chęć przeniesienia się na oddziel­
ne kolonie I t i l ló ,  t j. ok 4i5(,/o. S-losu- 
nek ten, jak  w yn ik a  z nieopracowanych  
m ateriałów  slaitystycznych dla pozosta­
łych  wojewóidzfcw ryv -cli.(W ilno, N ow ogró  
dek, W o ły ń ), jest p o d o b a j, a w każdym  
razie nie przekracza 00% . Rozbicie gro  
m ady w ie jsk ie j pi zy sc aj lanie nie jest 
więc regułą i w y raża  się raczej w prze­
rzedzeniu stłoczonej w e wsi grom ady, 
niż jej całkow itym  zrniszczmiu.

Kom asacja z wjniesicMiicm siedzib 
na kolonie w yw oła ła , zdaniem  p. ll.ir- 
fcunga zanik gospodarczej i -.pofecznej 
współpracy sąsiedzkiej, |>n\\ odnjąc skon  
centrowanie wszystki'-h zairderesczwań 
gospodarza na w łasnym  tylko warszta­
cie, wreszcie, jest gorszym  od u.swiado- 
rniania wsi środkiem  dodatniego oddzia 
ływ an ia  na bezpiee.zeikstiwo politycznie.

Ja ' już w-,pr«imiiehsm\ kom asacja  
jest zagadnieniem  ustrojowym , a iako 
takie obliczona hyc nmsi nie na dziś, 
lecz. na  trw a łą  popraw ę  ustroju rolnego. 
T o  t«ż, jeżeli nawet rzeczywiście w łaśc i­
ciel gospodarstwa scalonego zagłębia  
się tylko i wyłącznie w pracy na w łas­
nym gospodarstw ie —  jest z tego zupeł­
nie wytłum aczony. Gospodarka rolna 
na na zych ziemiach słoi jeszcze na tak 
niskim poziomic że żadnych wysiłków  
nad jej podniesieniem  nie m ożna uznać 
za zbędne, zapewnienie zaiś -sobie i rodzi 
nie jeśli nie dobrobytu to przynajm niej 
wystarczających do  życia środków , jest 
pewniejszą podsjaw ą wytworzenia się 
współżycia społecznego i kulturalnego  
niż lenistwo i niechęć, a g łów nie niem o­
żność wyprzedzenia całej grom ady przez 
jednostkę w  dążeniu do postępu.

Prócz tego zaś uważam , że szczerze 
i gorąco w yrażona wdzięczność do 
władz polskich' za przeprow adzenie ko­
m asacji, czego iiiiejtdnokrotnie byłem  
świadkiem  jest dla nas w iększym  suk­
cesem politycznym , niż ..go łosłow na'', 
zdaniem słuchaczów, pogadanka o ko­
nieczności uśw iadom ienia obyw atelsk ie­
go, wygłoszona jednego w ieczoru —  na 
sześć w ieczorów  w  tygodniu spędzonych  
nad sam ogonem  i karta mi przy  akompn  
niamencie .budujących" pogaduszek  
rad iow ych  z M ińska E . M.

Wieści i obrazki z kraju
Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
na granicy pols*o-sowieckie!

*) W edług danych z ikart scaleniowych

tstnie|e od 1843 roku

WILENKIN— Tatarska 20
E  iada ln ie , syp ia ln ie  I ga  >1- 

netow e, kredensy, stoły, 
łóżka  1 Ł d W ykw intne M ocne. N ied rogo  
—  N e dogod n ych  wam nkack  1 NR  R flT Y  - 
P os iad am y ia  sk ładzie  m eb le  wysortow ane 

p o  nisKich cenach . Nadeszły  nowoSci.

uział, p rzyn a jm n ie j z pow iatu  w ile jsk iego . N ie  

stety spotkał go zaw ód  i rozczarow an ie . Na sta 

c ji w  W ile jc e  zg rom ad zi) sic liczn y  tłum : po 

p rzy  ii zdzaty fu ram i nawet kob iety  z m ałym i 

dziećm i, n ieraz z dalekich stron pow iatu.

W  statn iej chw ili oka za ło  się, iż stacja po 

siada zn ikom ą ilość b ile tów : m iała ich w ięce j 

lecz część odesłała z pow rotem . Rozpoczęta  się 

kłótnia o zn iżkow e p rze jazdy  do W iln a . P o w ­

stało w ie lk ie  ro zgoryczen ie  i  narzekanie. W  

rezu ltacie  w ie le  osób m usiało w racać do d o ­

m ów. gd yż biletów  stw orzyć n ie m ożna. Z  d ru ­

g ie j strony w  pociągu było  sporo w olnych , nie 

wykorzystanych  m iejsc. N ie  w iem  kto p on o - ,1  

winę za  to  wszystko?. W . R.

Swtędany

/^djęcit* nasze p rzedstaw ia  pom nik  M arszałku j 
,Józe fa  P iłsudskiego, odsłon ięty  u roczyście we 
wsi k resow e j Bucki. pow. w ile jsk iego , na &rani- 
.c:y polsko-sow ieck ie j. Pom nik  y.osiał w zn ies io ­

ny staraniem  m ie jscow e j ludność:.

W h e j t a  p o w .
P R Z E R W A N IE  ROBÓ1 P R Z Y  RET,U- i 

LA C J I U SZY . W ob ec  m rozów , jakie rozpoczę- j 

ł j  s:e od dni paru, przerw an i zosta ły za k ro ­

jon e  na w ie lką  skalę roboty  przy regu lacji 

rzek i Uszy w pr»w. m ołodeczaiiskim , R obo ly  

tc p row adzone były w szybkim  tem pie i d o ­

tychczas ‘bagnista Usza uregulowali; została na 

prreslrzen i fi k ilom etrów . Na lyin odcinku U 

sza o tiz ym a la  zupełn e iioy.e koryto , przez co 

p< zioui wód obn iżył się o  120 cm. Dalsze 

prace dające za lrudn icn ic  k ilk iu i-; r ib d n i-  

kom, pod jęte  zostaną w iosną 19,(7 :oku Roboty 

li iiiiansn je  Fundusz Pracy.

—  TO ZB O l ROK PKiAiCiy W  „Ż Y W E J  (jA - 
ZE TO E “ . Zorgaiiiizowaioa' jesion ią 19114 r .Ż y­
wa Galzotika" zdoła ła pozyskać sob ie  słuchaczy 
i  zd .być popularność. P ocząw szy  od paźd ziern i­
ka a. .skończywszy w  ni a j  u -, co. n iedzie la zb ie- 
r»j'ą  sic Rnsni słuchacze w  św ietlicy  strzeleck ie j; 
bu przez 1.30 do  2 godzin  słuchać ciekawostek 
ze świata, z PoJ-łki i  w łasnego pow iatu  Nastrój 
b\ wa czasem pow a-źny. czasem wesoły i sw o­
bodny, za leżn ie  od u-mału i zam ierzeń  prelegen 
ta. ZaiMeiresciwamic jest bardzo duże, gdyż pro 
grahi ii poziom  każdego numeru jesł dostosow a­
ny do  potrzeb  i poziomi u słuchaczy. Co 10 do 
lf> mannit zabiera głos Inny prelegent. Noimial- 
nSe uiwzględmame są nastęiiMijącc d zia ły : wieści 
ze świata, w iadom ości z P ilsk i, n ow in y  z po- 
wńafthi i W ile jk i spraiwy kob iece  i dzia ł spor­
towy.

'AV.sz\ sitko to poprzedza aktualny artykuł 
w stępili w ygłaszany pouez naczelnego redalkto 
ra Na zakończenie są podaw ane aktualne in 
form ac je  o podatkach, in fo rm ac je  poczty i in­
nych c z ę d ó iw  zw iązanych  z /yciem  szerszego 
społeelzenslwa.

Stałym i wsuołpracinwiiikanii Ż yw e j G azet­
ki są: naczelny redaktor p W aglewski. W alc 
Han —  podinspektor szJkóhry, p. R odzie w ie żo ­
wa Irena —  nauczycielka; szkoły powsz. p Sraj 
nerowa G enow efa —  nauczycielka; szkoły  pow- 
,zechnej, p. Szajne*r M iko ła j —  k ierow n ik  szk. 
pow szechnej, p. Mucha P io tr  —  nauczyciel 
szkoły  pow szechnej, p. R odziew icz W ito ld  —  
naucz. szkólv powsz.. p. M asiulanis P io tr  —  
urzędnik, p. W eb er Paiweł —  urzędnik i inni 
pracujący dnrywcizo. W . R.

— K T O  PO N O S I W IN U ?  Ostatnio przysłu 

g lw a ły  zn iżk i na p rze jazd  do W jln a , gdzie  w szy 

sty jech a li z hołdem  do O z !re j Rraiuy. Nasz w ie j 

ski lud w y ją tk ow o  liczn ie  w z ią ł tym razem  n-

—  PO  GO ŚCIĄG AĆ?

W  roku szkolnym  19.'t.i/.'jr, zaczęło  wyclio 

dz:ć w  Swjęcianaeh pisem ko- m iesięczn ik  pod 

nazwą ..P iszem y". \\ ubiegłym  r ;k u  ukazało 

się z druku > numi rów-. Na w iększą uw agę za- 

sługują ostatni nr, . .P .szem y", k tó ry  pośw ięco­

ny jest k ra jozn aw stw u  ii e tn ogra fii terenu świę- 

c an .kiego. O Św-ięciańszrzyźnie dotychczas hai 

dno m ało p isano: jest to tensi, k tórego sarni 

m ieszkańcy dobrze nie znają, a w  op in ii k ra jo ­

zn aw ców  i tu rystów  uchodzi on  za „dz.urę bor 

suczą' puste ..baszm ackie zaehałuście" i t. p.

T ę  niesłuszną opin ię chce w łaśnie ratować 

zespół literack i uczn iów  gim nazjum  święciań- 

sl iego. N a leży  się im za to  uznanie. Zam ierzena 

jednak nie są zbyt p ow ażn ie  rea lizow ane. Jedna 

z prac nosi tytuł- ..Zabytki h istoryczne i arche 

oi igiozne pow iatu  sw ięe iań ,k iego ", podpisana 

ki j  p ton im em  ,,1“ . Spraw dziłem  że wym ien iona 

praca jest zlepk iem  m oich notatek i artykułów , 

k tóre sw ego czasu drukow ane b y ły  w  „K u rje rzc  

W ileń sk im ". D osłow n ie i bez cudzysłowu zo ­

stał p rzedrukow an y m ój artyku ł z dnia 24 m a­
ja 1934 roku p. t. „T a jem n icze  Łopc»*‘, oraz 

a rtyku ł z dnia 18 kw ietn ia  1934 roku pt. „S iady 

osadn ictw a p reh istorycznego  w oko licach  jez. 

D/.Lsny". Z.n iw a z i leni też szereg innych „poży- 

■zek". Au tor n igdzie  nie p ow o łu je  się na źrod- 

to w .adom  iści. D latego całość artykułu  w ygląda 
na ..ściągaczkę" uczniowską.

T rzeba  szukać nowych m ateria łów , badać 

i obserw ow ać teren, bo z p rzep isyw an ia  cu ­

dzych  spostrzeżeń i prac żadnej k orzyść ' nie 

ma. W  innym  w ypadku szkoda czasu r p ien ię ­

dzy  na druk; n ie  w arto  też naraża,: się na

wstyd. J. D.

—  POD/H-jKOM  A N IE  I*. H. ROMER 
O CH CNK O W SK1E .I 7.A K ltZ I W KENIE C Z Y T E I, 
N IC T W A . Od w ielu  dziesią tków  lat m. K oro ii 
now o, gm. kom ajiik icj, in tensyw nie p rom ien io ­
w a ło  i p rom ien iu je kulturą na ok o lic ę  Istniała 
tum przez, dtugi rzas ta jna szkoła  polska — 
n a jdzie ln ie jsza  w pow iec ie  p laców ka. W  cza 
sie n iew o li Państwo R om erow ie  rozsy ła li po 
ukoli-cznsch wsiach ogrom n e m asy książek  poi 
skich i e lem entarzy. Do dziś dnia ta praca dla 
wsi nie jest przerwana. P. H elena Rom er-Oohen 
kows-ka in teresu je się zawsze p rze jaw am i ży- 
ria  ku ltu ralnego w śród m łodzieży , zaopatru je

ustawięzrn b ib lioteko szkolną i gm inną w bar 
dzo pużyticzną i cenną lekturę. K om ajska Ra 
da Gminna |żowzię*a n iedaw no następu jącej 
treści uchwalę:

..Po  zapoznaniu  .się ze sianem  b ib lio tek i 
gm innej, k tó re j w iększość stanow ią książk i 
o fia row an e  bezin teresow n ie p rzez  p H elenę 
Pom er-Ochenkow.ską i w z iąw szy  pod uwagę, 
że p. Ron ier-O cheiikow ska b ib lio teką  gm inną iąi 
dat s ię op iek u je , zaopa iru jąc  takow ą w  now e 
i cenne książki. Zarząd Gm inny na posiedzeniu 
sw ym  odbytym  w  dniu 10 listopada 193fi r. 
uchwalił w yraz ie  p. H elen ie  Rom er-O chenkow - 
sk ie j n a ig l.b oze  pm lziekn ,, cnie za ,p rzyczyn ie ­
nie się p rzez .łfiarow yiiie  książk i do uśw iado­
m ienia m łodz ieży  w ie jsk ie j gm iny kom ajsk ie j 
|Hid w zględem  ku ltu ra lno-ośw iatow ym  i p rosie 
jednocześn ie o  p rzy jęc ie  orędow n ic tw a nad bi 
b lio ieką  gm inną jak o  p laców ką kulturalni-! 
ośw iatow ą m łodzieży  w ie jsk ie j w gm in ie ko 
•najsklej". jl

Oszmiena
—  P O Ż a R. 16 bm., o k o io  god zin y  2-ej EW a 

»,wi>vi Jankiclew  ic/iiiw i w  łł/.i-wteniszkaen (M 'i- 
leń.ska 4(1) .pa lił s ię ilaeb  dom u m ieszkalnego, 
b ielizna, o dy/eż i a rtyk u ły  spożyw cze , o gó ln e j 
w artości złotych  4 t .s ięey . Jan k ie lew lez był w 
tym  czasie z chory in dzieck iem  u lekarza w 
.Sobatnikach, a dom pozostaw ił na .(p iece Eli 
Abram ow icza. IV  toku w yw iad ów  jnd ie ja  u.-ta- 
liia . że poż ,jr spow odow ała  rodzina Abram ów  i 
era  przez n ieostrożne obch odzen ie  się z o&-

Mołodeczno
R O Z B U D O W A  E L E K T R O W N I. E lek ro

wnia k o le jow a  w  M ołodeczn ie, zasRająca id  
m iesiąca swym  prądem  odłeglą o  24 kim . 
W ile jk ę , okaza łą  się za siaba. W  zw iązku  z 
tym  zam ierzona jest w najfiliższy in  czasie roz 
budow a te j e lek trow ni połączona z za  um alo­
wan iem  n ow ycli silniej--,zycli m aszyn, k tóre  zilo l 
ne bęuą zaspo-koić zw iększon e zapotrzebow an ie  
na energię  elek tryczną

firasław
-  L IK W ID A C J A  O D D Z IA Ł U  Ł .  1 -W A  ŚAV 

K A Z IM IE R Z A  M arost? braslaw ski o (  p ez ls t;- 
w ie  art. 26 prawa o  sto ' arzyszeniaeh . arzą iiz  1 
lik w id a c ję  oć ilz ia łu  L itew sk iego  T -w a  św. Kt 
zim ierza w  Vkiiian>polu. gm iny hrasłuwskiej 
gd yż adozial ten od chw ili je go  załe.żenia żar 
nej bzialalitizśei n ie p rze jaw ia ł a ostatn io  nu 
w et nie m ia ł kom pletnego  izarzadu.

—  ZŁO D Z IE J  Z B IE G Ł  DO L IT W Y .  Y\ 
październ iku  rb. dokonano k rad zieży  roweru , 
u b ian ia  i  innych p rzedm iotów  tą ogó ln ą  sumę 
złotych  520 u S tanisław? Stank iew icza, *om it 
szkotego  w  Turm oncie, pow . brasiav skiego. Jak 
obecn ie  ustalonn, k radzieży  dokonał syn Stan 
k iew ieza , W ładysław , k tóry  po k radzii ży zbieg ' 
do L ilw y , zab iera jąc  ze  sobą sk radzione prze 
dmiot-

FUTRA
W  N A JW IĘ K SZY M  W Y B O R Z E

po leca  najstarsza firm a

■ r S . F IN
W ilno, Niemiecka 20, tel. 338

O bsługa fachow a i solidna.

PAPIER AKCYJNA"

Po zamachu stanu w Iraku

"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
WILNO, UL. 1AWALNA

I m

▼  Polec?' KA LEN D A RZE na r. 1937, OZDOBY CHOINKOW E ▼

Wicekról Grazianf z wizyta u feszysićw w rodis>Abebie

W ice k ró l A b isyn ii Marsz. G raziani, zw ied z ił ostatnio g łów n ą  kw aterę  faszystów  włoskjr.fl, 
zo rgan izow an ą w  Addis-AbeJłie. Z d jęc ie  nasze przedstaw ia m om ent raportu składanego p rzez 

faszystów  włoskiich Marsz. G razian i‘emu w  s to licy  jiodbite,' Abisynii.

W? zw iązku  z n iedaw nym  zam achem  stanu w stolicy Iraku  Bagdadzże, którego konsekw en­
c ją  (była ban ic ja  z gran ic kraju  dotych czasow ego  prem iera '4 i k ilku członków  rządu, o ra z  opa 
now unie w ładzy  przez czyn n ik i zw iązane z a rm ią , reproduku jem y pom nik  k ró la  Fajsa ła
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Magistrat rozpoczyna realizację 
wielkiego planu inwestycyjnego

II miesiącach zimowych miasta n ęd z le
bezrobotnych dziennie

zatrudniać 71 €#©

Zarząd  m iasta WiiLna opracow ał 
szczegółowy p ła r  robót inwestycyjnych  
w  okresie zim owym  Badzie to swego ro  
dzaju  in  ow acja, pon iew aż zim ą żadnych  
robót m agistrat nie prow adził. K m: -.vz 
nok_ jednak przyjścia z Jak najb;'. dziej 
wydatną pom ocą bezrobotnym  naka/ała  
zmianę dotychczasowego stanowiska, 

Spraw a  ta by ła  szczegółowo om aw i i 
n a  na ostatnim posiedzeniu Zarządu  
Miasta. Postanow iono w m iesiącach zl-

DUBTELNY 
D O B Ó R  
ZAPACHÓW 
I KOLORÓW

race whfh j, óła fe
7 U 0 x jL ,J h / r ic r-

n ijm lw m jty k tm  

7ŁCL k o w d ą  e & rę

m ow ych bez p rze rw y  zatrudniać 1 l(M> 
bezrobotnych dziennie.

IV  tyim celu m ają  być prowadzona  
roboty kanalizacyjne (budow a kanałów  
z różnych punktach, przew ażnie na pe­
ryferiach  m iasta), roboty drogow e (dal 
s/y ciąg regulacji brzegów  W ilii i ro b o ­
ty przy budow ie  alei nadbrzeżnych), w »  
wmętrzny rem ont ratusza, w yrób  kostki 
kam iennej w  specjalnie przez miasto u 
ru c lfom io irm  przedsiębiorstw ie i eałv 
szereg innych robót. Szczegóły p lanów  
są obecnie drob iazgow o  przez wydzia- 
ły  teclutjiczmte magistratu nprncowywa  
ne.

N a sfinansow an ie  tych wszystkich, 
zakrojonych na szeroką skalę robót, ma 
gis trat postanow ił zaciągnąć szereg po 
życzek. względnie uzyskać odpowiednie  
dotacje / Funduszu Pracy. M. in. p ro ­
jektow ane jest zaciągnięcie w  Fund. P r  
pożyczki w wysokości 200 tys. i ł .  na pro  
wadzenie robót kanalizacyjnych; pożycz

ki w  w ysokości rOO tys. zł. na kapitał ob 
rotow y d la  projektow anego przedsię­
biorstwa m iejskiego w yrobu  kostki k a ­
miennej oraz na ten sam cel do lacji w  
wysokości 150 tys. zł. N’a remont r a ta ­
cza uzyskana będzie z Funduszu Pracy  
notacja w  wysokości 50 tvs. zł,

Niezalezinie od tego, w  jednej z insty 
tucyj kredytowych magistrat otrzyma 
pożi czkę w  wysokości 250 tys. zł.

W szystkie te pożyczki i dotacje zu­
żytkowane będą wyłącznie na w spom ­
niane wyżej roboty inwestycyjne.

Akcja m asow ego zatrudniania bez­
robotnych nia się rozpocząć już w  p o ­
czątkach grudnia.

N iew ątp liw ie  zrealizowanie t>lanu m a  
gistratti przyczyni się w  sposób bardzo  
zasadniczy do odciążenia na terenie W il  
na bezrobocia i da  szerokim  rzeszom  bez 
roootnych możność przetrwania n a j­
cięższego d la  nic hokresu —  zim y fes).

Kalendarz Leśny Informacyjny
na ro k  1937

Rocznik X II. Cena z ł. 2.50 (łącznie z p rzesyłką)
,V a d e  m ocum " każdego le śn ika , d izem yslowca drzewnego t w łaściciela lasu . 

Boqata treść infoi m acyjria i naukowa.
S K L H D  GŁ.Ć VN Y Oddział W il. Zw iązku  Letn ikó w  Poisklcn, W in o , W ielka &6
W ysyłka za zaliczen iem  pocztowym Pożądane zamówienie, zbiorowe

AURJER SPORTOWY
Niedziela na boiskach sportowych

!

] ’ i ogram  n iedzie ln ych  im p rez sportow ych 
jest następu jący:

W  W IA R S ZA W IK :

W  gmachu Cyrku m ecz bokserski jKim iydzy 
poznański u .sokołem a m istrzem  W arsza w y  —  
Okęcie. Sensacyjn ie zapow iadają  się zw tnszrza 
spotkania M ujchrzyeki P isarski i M isiure 
w i oz —  Sew eryn iak .

W  Tea trze  „N ow ości" mecz bokserski For*. 
Rema —  CW S.

Na E tad ion ie "Wojaka Polsk iego  mecz Pekser 
sk i Legi,, — • W arszaw  Lanka

W  gmachu V M ( A m iędz> narodow y mecz 
koszyków k i pom iędzy  Budapesztem  a K PW . 
W arszaw a.

 iVA P R O W IN C J I

W Radom iu m ecz bokserski o m istrzostwo 
W arsza w y  Broń -— Czechow ice.

W  Poznan iu  m ecz fimałoiy y  o puchar Pana 
Prezydenta ii. P. pom iędzy i reprezen tacjam i 
K rakow a i Poznania.

W  l\atov ieacli mecz h oke jow y  Kraków  — 
Slnsk i walne zebran ie Polsk iego  Zw iązku 
Atletycznego.

W Zakopanem  n a ic ia fsk ie  zaw ody z jazdow e 
na K asprow ym  w  okazji o tw arc ia  kole jk i l i ­
nowej.

ZA  GR.4NICĄ:

W Dessau mecz l>okserski j>oinlędzy m iejsce 
w } drużyną a poznańską Wartą.

Wiadomości rad iów
„oZ K O D A  W Ą S Ó W " KO M T.D IO -O PEBA 

D M lI S ZE W S K IE G O  

w  T ea trze  W yoD raźn i.

Polsk ie  Radio, wproiwadza dc p rogram ów  
n ow y ły p  aiudycyj —  „K uranty 'sta iośw ieetk ie" 
w  (którym  nadaw ano będa ohrtjzt z  dawnych 
czasów , w yd ob y te  z c iekaw ych , u/pom/n/ia/nycŁ 
sztok, x powieś/cg z pam iętn ików  i  t p

Picmwszą tego  Todzajsi audycję nada je  l'o4s 
k ie  .radio dn ia 2? 'listopada o  godzinne 16,30.

Będzie to  k om ed o -op era  „S zk oda  wąsów*‘. 
napisana przez Lu d . alka Dimiuszewsikie^o. a osou  
ta n a  m otyw ach  piosenek z  18-go i, początków  
19 w ieku  -audycję p row adzi Leon  SdiilHeir

L u d w ik  JOmuszev,-ski. u rodzony w  1777 ro  
kiu, syn o fice ra  kawalerii/ n arodow ej S ianislpwa 
A/ugusU urzęaoiwa1} w  ikafi^elarii /Rady Naljwyd 
sz-ej, gospodairowoii „  o jcen . na wisi, mi w  zoka 
1800 wstąpił d o  t u.py W ofo iecha  /BogiufsWwcskie 
go. by odtąd  większą część życia  pośw ięcić set 
nie; ale ar ii reżyser, p ó in io j d yrek tor Teatru Na 
rodow ego , w reszc ie  człon ek  dyr. rząd ow ej teai 
ów  warszawskich, b y ł maigna pars n icliu  teai 
alnego w okresie w o jen  naooteońsk ich  j,.K s.

I W  ars z arw skiiego wv d ob ie  inzedlistopa/aoiwej. Ne 
pisai ok 150 sztuk dram atycznych , p rzew ażn ie  
Ówczesnym  zw ycza jem  p rzerob ionych  z u tw o  
rów  ©brych. Pośród  tej' o lb rzym ie j tw órczości, 
ła tw e j J przi-m ijarącej, szczególn ie  c iek aw e  «a. 
jeg<, k om ed io -oper;- z epok i napoleońsk iej, poi 
ne o/wyeh droińaaigńw H iarakterystycznych , któ 
re je go  zapo/mnianyni u tworom  użycza ją  w d z i ę ­
ku.

P O D W IE C Z O R E K  P R Z Y  M IK R O F O N IE .
lak zw yk le m edzie in e podw ieczorek  prrs 

miikrofoiL.c 22 hm. godz 17,10 zaoow iada się 

zsiuikoiiiicie W spótudziat w  n/iim p rzyrzek li św ie 

iiie iu i.ii ze i śp iew acy: Jnui,na Godlewska 

Andrzej Bogucki. Stefan Vi nas, N  na jrudtziiis- 

ka o raz I.udw k La  wińsk i. k tó ry  ubaw i żerdce z 

nie radiosłuctiaczy swynn w esołym i m onologa 

mi. Gra mata orkicylira Polsk iego  P.adL nod 
dyi G órzyńskiego.

i
K S IĄ Ż K I D L A  SZK Ó I P O W S Z E C H N Y C H .

•ZalkJud N arodow y un. Ossolińskich we L w o  
w ie o fia ro w a ł k ilka  tysięcy książek  w  postaci 
podręczników dla szkól ,]>owAzcchnyxh i książek  
dla b ib liotek  szkolnych d c  dysp ozyc ji R ozgłośn i 
W łebsk ie j, k tóra  rnadziei- ten h o jn y  dar uotnt 
dzv s zk o l} powszechne iia  p row in cji w w o je w ó  
d ziw ach  w ileńsk im  i n ow ogrodzk im . Zgłoszen i! 
kierowni-Ików szkól n a leży  k ierow ać1 p od  adre­
sem d yrekc ji R ozgłośn i W ileń sk ie j Polsk iego 
Radia. W i l i  o ul. Af ick ew iezu  22.

P R Z Y R O S T  IB O N E N T Ó Y ..

W  październ iku  rb. na terenie całej Polski 

zarejestrow ano ponad 20 tysięcy n o  w y  cl aho- 

neiiilćiw. W ckręgn wiiieiWkim przyrost w yn os : 

1019 radioislucnaezy. z ozego  na m iasto W in o  
przypada ft>0 

O gó ln a  c y fr ę  abonen tów  w Polsce na dzień 1 

listopada w ynos iła  573,392. N a leży  si«^ spodzie­

wać f i  pnzyrost abonentów  w- 1 stopadzie oędzie 

bardzo znaczny w  ziw //ku *  obni'żką abofiarnen 

tu uełt k torow eyo  d o  zlo lów kk

TI
U M l w i k  W c l n c r t  W l l t o n

92

P A N T E R A
P o w i e ś ć  s e n s a c ą i n a

—  Bez pochlebstw , panie H earson —  rzeh ł M ur  
Jkhy uprzejm ie, ale starow c/o. —  W ie  pan dosikonale. 
że mie zasługuje na to. B y łby  pan n iew ątp liw ie  wy- 
■szedł z tej w alk i zwycięsko, gd yb j nie patn Short. Nie  
z/na go pan? Ależ zapewniam  pana, że iak. Ojciec 
jego. u którego pełn ił pan  obow iązk i kasjera , był pań ­
ską pierw .,zą ofiarą. Ponieważ jego w łasne  nazw isko  
tkiegło dzięki panu pew nej 'kom prom itacji, przybra ł 
nazw isko sw ych ciotek M łody fen człow iek od kilku  
lad depcze paim  po piętaołi i on w łaśnie -wyratował 
punie 7. wszystkich tych pułape1!. jak ie pan na mnie 
zastawiał. Al i o tom potean.

OdiwTocił się j wzrok jogo pndł na inspektora 
k fóry  tiiejtewiiie gram olił się właśnie z auta.

—  AJetż panie F łhot —  zawmłał murowo —  d la ­
czego wysiada p an 0 Pojed/iem y za chwilę do Lo..- 
dym i. W ładze  z niecierpliwością oczekują pańskiego  
sprawozdaniti. Sądaę, żc w  uznaniu zasług zostanie 
patn -przeniesiony do  jak iegoś innego rejonu. M u s  
Dam koniecznie uzupełnić swoje wykształcanie. P ió*;. 
kart istnieje przecież goli, tennis, poło...

K O Z D Z lA ł- XXXVTTT

Jakk »lw iek Auibrey Rajme nie d aw a ł znaku ż v. 
cia, w  Spittering Farm  nit- przestano o inim mówić.

ł*rym  w odziła  jak  zw ykłe w takich w ypadkach  
Fanny. O pow iadała , że -.łużyła daw n ie j u rodziców  
xbecnego lo rda Shelley a i dlatego w łaśnie tytułowała

go Lstale .. jaśnie panem . Zdarzało  się nawet, że Gra; e 
przysłuchiw da się tym opow iadaniom  o latacii d z ie ­
cięcych sir Aiubreya Shelleya. N iem niej pow odów  
do .rozanow daw a ły  losy M ary Ba>ter, która tak nie 
spodziewanie, odzyskała syua. P'anny ? gniewem  w 
oczach opow iadała  -—- zres/tą bez. krzty zawiści —  
Piotrowi Ev;vusowi o nie.ipodziewumean szczęściu sw o ­
jej kuzynki, której m łody lord Shelley podarow a ł na 
własność w illę .

—  W ie lk a  rzecz? zaw ołał P iot1-, słys-ząc jej 
opowiadanie. —  Gdybym  chciał, m ógłbym  pani w y ­
budow ać dziit-sięć takich w,II

Dobroduszna kobieta, westchnęła m elancholijnie  
i poszła do kuchni. Piotr spoglądał na nią zdziwiony  
i z zakłopotaniem  d rapa ł się w w ypom adow aną  
głowę. ,

Tego dnia z jaw iła  się w  Spi-ttering Farm  ze zb ;o- 
row ą  wizytą firm a Pa lm er et l >itkiii. G race od razu 
nie chciała ich wogńle przyjąć, wreszcie jednak przy  
stała ina rozm ow ę, p<xi waruiukiem. że liędą prz\r niej 
obecni Fva n.s i Piotr.

Urrvczyście odziana firm a Palm er et Pitikim, zło 
żyła na jsam przód głęboki U łło n  pannie Lyndsell, 
a-potem, skłoniwszy się głęboko obydw u m ężczyznom  
zaczęła yv inaprzcmian w ypow iadanych zdaniach w y- 
łuNzczać cel sw o je j wizyty 

; —  ...Pnositmy tedy uniżenie —  zakończył swe
przem ów ienie Pa lm er —  o 'koiiundkoyyanie nam  
wszelkich życzeń odnośnie lok ow an ia  kapitałów...

-—  ...a pr/edew szysstkiem o poinfonm/watnie nas 
c/y nie piztrz.ebuje pani aktualnie jakiejś p ow a ln i^ j-  
szt‘ j kw oty  —  irznpełnił Pittkin.

Usiedfli na krzesłach i wy^pi-ostowani, czekali na 
decyzję panny Li-ndself. na której czole ukara ła  ię 
głęboka, p ionow a zmarszczika

—  Zbuduję  przytułek dla sierot pow iedziała

wreszcie Grace, kle w ielkoduszna ta decy'zj.i y< - wołała  
niespo-dzieyyany ef<kt.

Forge. który siedzi ił dotychczas spokojnie w  ką  
ciku. /eryvał się z krzesła, pm lbiegł do stołu i huknął 
pięścią yv slól

—  Nic 7 -tego! —  krzyknął stanowczo, —  O>m  
dla sierot w ybuduję  ja.

Napotkał jednakże -na /dta-ydowany sprzeciw  
Evansa, k ió ry  m niej gw ałtow nie, ale równie stanow ­
czo poyyiedział- : _ ■

— - Ani pani ani ty. Dcm, dla sierot yyybuduję ja.

Między- przyjació łm i rozgor/al zawzięty spór 
P otr cze iw oin  z gniewu, przyskoczył do  Evansa, 
ten jednak nie ustępował. Skutek tej dyskusji b y ł ta­
ki. że nagle Grace wybuebnęła łkaniem  i uciekła 
Z pokoju.

Firm ie Palm er et Pitkim, która z przerażeniem  
przypatryw ała  się tej scen ię 'n ie  pozostałe nic innego, 
jak  usunąć się. W szystko  to jednakże n ie uśm ierzyło  
tem peram entów obvdw u przyjaciół.

—  Żebyś w iedział —  zaw oła ł P io lr  w yzyw ająco
—  ze tego domu dla sierot ei nie odstąpię. N ie  m am  
dz.ee i...

—  Ale możesz m ieć. cym bale —  odparł Evans

Niespodziewane -te -słowa tak stropiły Piotra, że 
iimrfkł i spo jrzał na przy jacie la  z pr; estrachem. O  tem  
nigdy -nie pom yślał W y b ieg ł na korytarz, zastanaw ia­
jąc się nad łein. co usłyszał przed chw ilą. Kiedy po  
jakim ś czasie spotkał Fanny, poczuł się dziwnie zmie­
szany.

—  Panie Piolrzc szepnęła zażywna niewiast?
—  w idzia ł pan naszą panienkę? Znow bardzo  zdener­
w ow ana i zap łaku je się w altance, którą pan  dla niej 
w ybudow ał. Tak  dłużej być nie m oże —  piegowata  
twarz kobiety przybrała w y ra * stanowczy:. Przecież
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ZYCIE I SĄDY
Kiedy idppwietiz! amow po­

nosi Icka?-, a kicoy K as* Cho- 
ryen (obecni/ rbezpieczotnia).

W  ostatnim  zb io rze  o r z e ­

czeń Izb y  C yw iln e j Sądu N a j­

w yższego  ukazało się ciekaw e 

orzeczen ie  regu lu jące  odpow ie  

dzia lność za n iew łaśc iw e le- 
■ozemie i  t. p. byłych  krs cho­

rych , stosujące się obecn ie do- 

ubezp iecza ln i. W  orzeczen iu  

tym  S. N. stw ierdza, że oapo- 

Wied-idlnoisć kas chorych z ty  

tułu n iew łaśc iw ego  leczen ia 

p<*zez je j  lekarzy, w zg lędn ie  w a  

d liw ego  zabiegu m ogłaby m ieć  

m iejsce w  ty dli ty lko  p rzypad ­

kach, gdyby  udow odn ione zosta 

ło bądź oczyw iśc ie  n ieostrożne 

p o w ie l i  cn ie c zyn n ośc i w ym a­

ga jących  daleko posun iętej spe 

ejaliizaeji osob ie  niewła.śc:w e j 

(np. p ow ierzen ie  dokonyw an ia  

pow ażnych  op e ra cy j c h iru rg i­

cznych lub gineko logicznych  

leka rzow i o  innej specja lności), 

bądź tak ie  ogran iczen ie lek a rzy  

: w  .i/yborze środków  lekarsk ich  

lub techn icznych , w zg lędn ie  cc 

Jo czasr p rzon rowauzenia kura 

c ji, k tóre m ogło zaw ażyć  na 

j je j  skutkach bądź w reszcie w 

j p rzypadku w ad liw e j organ iza- 

t c „i p racy  leka rzy  kas cnorycn, 

p o lega jące j np. na daniu leka 

rzom  n iefach ow ego  personelu 
pom ocn iczego, poza tym i zaś 

w ypadkam i odpow iedzia lność  

za  ew entua lne skutki ku racji 

luD w ad liw ość zab iegów  leczn i­

czych  ponosi na ogo lnych  'za­

sadach p raw ą sam lekarz, k tó ­

ry zab iegów  ly,;h dokonał, 

w zg lędn ie  kurację  zalecił.

DRUKARNIA
INTROLIGATORNIA

V ..ZNICZ"
Wilno. ul. Biskupia 4.

Teleion 2x40 

Dzielą książkowe, książki 
dla urzędów. D ile ty  w iz y -  

1 towe. prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszelkiego  
rodzaju roboty drukarskia 

WYKONYWA
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L ’ D N l E

:h

^ a m i ę f a / ,  i e  bezrobotni cierpią  <?#ocf i chłódł

toaiie jest pierw-sza lep-sza panna, ale prawidsdwa lady. 
iSikoro jaśnie pan zaw rócił je j głowę...

P iotr podrapa ł się w  podbródek
—  Jak pan i D o w ia d a ,  -zawrócił je j g łow ę? N iby  

ja iK ? —  zapytał o s t ro ż n ie .
Fanny /m ieszana spuściła oczy.
—  Już ja  w iem , -co m ów ię —  pow iedziała, w zdy ­

chając —  kiedy kobieta zaczyna w zdychać i robi =ię 
jakaiś taka dziwna...

—  Przecież i pan i w zd jeh a  —  zauw ażył Piotr. 
W  odpow iedzi Fanny dała m u lekkiego k lapsa i po  
kraśniarfa ze wzruszeń a. Potem zaciągnęła Piotra do 
kuchni, gdzie odbyła się w a ln a  narada.

W  kw adrans później Piotr pom knął do swego po ­
koju , w yciągnął z szafy n a jw ytw orn ie jszy  garnitur 
i  zaczął się przebierać, a Fanny /.atćkifonowała d o ­
kądś, poczum pom ogła  m u w iązać kratwał. W reszcit  
odprow adziła  g o  do bram y, gdzie czekał już zam ó­
w iony w  Chestercliille sam ochód

—  T y lko  nie rąbać odraz u wszystkiego w  oczy 
 przestrzegała go na pożegnane:. —  T rzeba  być tro ­
chę dyplom atą

—  Pan bo rge  — ■ zaanonsow ał cerem 011 jaime 
Toni.

M łody człow iek o siw ych  skroniach podniósł 
głowę z nad stosu dokum entów . W  ostatnim tygodniu  
m iał bardzo  dużo zajęcia,, mysi jego jednak raiz p o  raz  
w raca ła  ao Sputtering Farm

Forge  stąpał n iepew n ie  po gruby m dywanie. 
Tw arz  jego  zdradzała, że jest bardzo  przejęty swą mi 
sją. gdyby  n ie napom knienie Fanny o potrzebie za ­
stosowania dyplom acji, czu łby się o w ie le  lepiej..

—  Jaśnie panie, a lbo  jak  tam  się teraz do pana  
m ówi — pa ln ą ł bez ogródek, k iedy znała/ł się w  m ięk ­
kim  fotelu i zamulił w onne cygaro. —  Tak  d łuże j być

nie może. Ostatecznie nasza panienka to n ie  p ierwsza  
lepoza panna, ale p raw d z iw a  lady. Skoro jaśnie pan  
zaw rócił je j głowę...

N ie  w iedział, co pow iedzieć dalej, bo  i Fanny  
w tym. m iejscu przerwała. Zam ilk ł więc, ale spojrzał 
na Iłayne‘a tak w yzyw ająco , że ten odrazu d rac ił  
zwykły7 spokój.

—  Czyś pan  oszalał? —  w yjąka ł. -—  Skąd panu  
przyszło coś podobnego  na myśl?

F orge  w zruszy ł ram ionam i i sk rzyw ił nałogow o  
lew y kąt ust.

—  Ho, ho, już ja  w iem , co m ówię. K i°dy  kobieta 
tyle w zdycha i wogóle robi się jakaś dziwna...

W  dw ie godziny później w ielk ie ciem ne auto za­
jechało na dziedziniec Spiittering Farm . W y s iad ł z nie­
go r o z p r o m i e n i o n y  Fotrge oraz lord  Shelley, który  
z roztargnieniem  przyw ita ł się z Evansem  i Fanny, 
a potem  szybkiem i k rokam i sk ierow ał się do poko ju  
Grace. W y b ie g ł jednak stamtąd, po  chw ili i popędził 
do parku.

Grace Lyndisdl siedziała w  altance z g łow ą  opar­
ta na dłoniach, gdy u wejścia ukazała, isię barczysta 
sylwetka Au(brey‘a.

Przez chw ilę  spoglądała zdum iona, potem  zer­
w a ła  się z zam iarem  ucieczki Rayne jednak nie ru 
szył się z m iejsca, zasłaniając odwrót. W ów czas  o bu ­
dził się w  G racy dat w ny duch przekory.

—  Ach, ło  lord Shelley —  pow iedzia ła  d T w ią c o .  
—  Co za n iesłychany zaszczyt d la  Spiłtering Farm  
i jego  m ieszkańców ! 1

Gdyby Piotr nie by ł dyplom atą, by łby  ten ton 
niew ątp liw ie zraził m łodego człow ieka ponieważ jed ­
nak Rayme w iedzia ł już jak  sp raw y  stoją, uśm iechnął 
się wyrozum iale.

• -  D laczego w ita mnie ipani w  ten sposób:? —  za ­
pytał m iękko, ale w łaśnie tern pytaniem  ściągnął na  
siebie burzę. ;

—  A  pan  w o la łby  pewnie, żebym  pana tak w ita­
ła, jak pan n a  O rm ond! —  zaw ołała Grace —  M oże , 
m am  się panu rzucić na szyję? Co pana łączy 3. tą 
osobą?

Ze zm arszczonem i brw iam i i gorejącem i oczym a  
spojrzała nań groźnie, ale Rayne w zruszy ł fy lko ra ­
m ionami

— W yjaśn ię  to  pan i hmyrn razem —  pow iedzia ł 
spokojnie.

—  Kiedy? —  bada ła  podejrzliw ie.
—  Kiedy po  raz p ierw szy  przyw dzie je  pani ro­

dzinne rubiny Shellley‘ów  —  odparł Auibrey pow ażn ie  
i uroczyście —  potrzeba im  takiej w łaścicielki, która  
przyw róci im utracony blask.

Ryla to odpowiedź wysoce skom plikow ana, mi 
mo to Grace wllot p o ję ła  je j znaczenie i oszołom iona  
spuściła na piersi ciem ną g łów kę. A  k iedy zdecydo- 
w aa się wreszcie coś powiedzieć, b y ło  już za pozno, 
poniew aż gorące, męskie w arg i zam knęły je j usta  
długim  pocałunkiem .

Minęło isporo czatsu, nim  Grace Lyndsell i lord  
Shelley w rócili z parku. Przed dom em  czekał' na nich  
w gorączkow ym  napięciu dom ownicy. K iedy F an n y *  
ujrzała  zbliżającą się parę, westchnęła z u lgą, następ­
nie zdecydowanym  ruchem  ob ję ła  stojącego obok niej 
Piotra i wycisnęła na jego  po liczku  siarczystego  
całusa. 1

Polem , czerwona ze wstvdiu popędziła do kuch ­
ni, ak  Piotr, jak zw ykle nienasycony, puścił .się 
za nią

K O N IE C
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KOL LITERACKA
P od redakcfo J6 ze ta  Maśrfriskiego

Stutti'a o grafomanach (1)

Marynista, kandydat do nagrody
Pow szechn ie  jest w .adom f że  nasza t. zw. 

„ ł iie ra iu ra  m arynis-fyozna" ma ja k  dotąd (a 

w ięc  b iorąc rzecz dośw iadcza ln ie) jed yn y  sw ój 

sens jak o  o fic ja ln y  rezerw at gra fom an ii l.terac 

k ie j.  Jest punkt w idzen ia , bard zo  w ysok1, b a r­

dzo państw ow y, m ocarny i w dalpatrząconastra 

la jącj , z  k łó rego  w idać oosk  m ule da lek ie  lądy 

i  ok rę ty  d o w e  p rzys łow io w e  „buszle“  kaw y 

i  b ilanse hand low e. Z  tego  punktu w idzen ia  

aos irzega  się rów n ie ż  („d la  ca łokszta łtu ") i li 

Seraturę. P oczc iw i ludzie, zdoln i urzędn icy, za ­

słu żen i p ion ie rzy  O jc zyzn y  na m orzu  (tudzież 

kir^cący się k o ło  nich —  gazie  ich  n ie  m a? —  

kom b in a to rzy ) n ie  potrzebu ją  oczyw iśc ie  uspra 

w ied li w ien ia  je ś li w śród  tylu w ażnych  swych 

za jęć  i um iejętności —  n ie zna ją  się na litera 

turze. A  „p o z y c ja "  litera tu ry  m aryn istycznej —  

d la  „ca łok szta łtu " —  (być musi- T o  też litera 

(turę m ary nistyczną zak łada się ras ja k  jeszcze 

jedn ą  agencję prasową, jak  b iu letyn  zw iązku  

producentów  peczek  dc śledzi, albo im porterów ' 

lin  z M am b
W szystko  to  jest wstęp i to  trochę n ie na te 

znal gd yż  p a r. o  k tó rym  za raz będaic m owa, 

zd a je  się n ieza leżny m ateria ln ie, do naszych... 

ryb rtw  „m aryn istyczn ych " asystu jących p rzy  

państw ow otw orczym  p ołow ie , n ie należy. Jed­

nakże idąc za  głosem  iserca i  w skazan iam i 

dzienn ikarsk ie j aktualności, uw ażam  za  stosow  

n e  w  dniu, k ied y  b ęd z ie  wię|cej liż k iedy in ­

d z ie j m ow y  o  m orzu —  „p oru szyć " i  ten, skro 

enny, d la dyrygu jącycn  ca 'ością  zapew ne zn iko 

m y , a le  d la  litera ta  na m n ie j n iż inne w ażn y  
odcin ek ". 1 p rzy  o k a z ji pow iedzieć , o raz p rzy  

pom nieć, że  jak  dotąd z  literaturą m aryn istycz­

ną zakładaną p.-zy pom ocy u rzędów  i P A T -a  

■łjest fiasko  absolutne, że „p re lim in o w an e" na 

<en cel kap itan  ki opan ow a li 100-procentow., 

-simpi g ia iom a m  N ie  n a leży  tu m ieć  żadnych 

'm dzen .
Go do  p. Stefana Ł u b ień sk iego * ), autora 

„b a lla d y "  z  .nuych temu podobnych  u tw orów  

to  m im o ca łe j je go  n iezależności m ateria lne j 

(k tó re j dow odzi szata zew nętrzna  ks.ążki, tein 

-różna od  innych luksusow o z  regu ły w ydaw a  

nycb gra fom aństw  m aryn istycznych, że zapraco 

na z p ryw a tn e j k ieszen i), m in io  w ięc  ca łe j n ie ­
zależności m ateria lne j p. Łub ieńsk iego, musim y 

•mu p rzyzn ać  penne k w a lifik a c je  do nagrody 

m aryn istyczn ej, g d yż  d orów n u je  on samemu Ja 

nuszow i S iępow skienu i (n ie m , l ić  z Jerzym  

Stem pow sk im  —  niech każdem u zostan ie  włas 

era jego  sława), a  n aw et m ożna pow ied zieć , że 

abije go  na g łowę,

(C zy ie ln ik ow i, który, mnie p rzek ln ie  w  tern 

m iejscu  za  styl, n iechże za w ik łana budow a tego 
zdan ia  b ęd z ie  m iarą  trudności, z jak .em i musi 

s ię  uporać k ry tyk  literack i wobec m erliam cz 
nego procederu  tw orzen ia  i  wydaw an ia , a  po 

tem  nagradzania różnych  .Ballad o  sośnie", 

w b rew  jedn om yś ln e j: od  p ism  codziennych  po 

„R o c zn ik  literack i —  o p in ii wszystkich , m ają 

cych  jak ie  tak ie  p o jęc ie  o  k ryteriach  lite ra tu ­

r y )
W ra ca ją c  po  tylu truaach do  p. Stefana Lu 

b ieńsk iego : cz łow iek  ten grzeszy n ie po raz pier 

■wszy. Jakieś pół roku  temu rozes ła ł on  rów - 

m ie p iękn ie w ydane tom isko, za  k tóre  dosiat na 

łu ratnym  porządk iem  rzeczy , na leżyte  cięgi. Są 

ża cy  k tó rzy  to leru ją  gra fom an ów , porów nu jąc 

„■eh w  naiw ności serca do  ludzi .m uzyku ją 

cych ", na k tórych  jak  w iadom o rośnie kultura 

m uzyczna. — Cóż za  z łow rog ie  n ieporozum iel 

Jak m ożna n ie dostrzegać zasadn iczej, p rze­

pastnej ró żn icy  I Zana lizu jem y to porów nan ie  

ch oćby  pob ieżn ie. C o  rob> m uzyku jący, jak  się 
on  staje , ta k o w ym "?  —  M ludość przyszłego 

m u zyku jącego  v  ypełn .a ją  za zw ycza j m eun ikm o 

ne do  tego celu palców k i, gam y, sotfedże, smy 

czk : i t d O dbyw a się to  w  fo rm ie  gorsze j lub 

lepszej, w dom u, lub szkole  m uzycznej, badż 
c o  bądź, w rezu ltacie  d a je  p rzygo tow an ie  tech 

niczne uczy p raw ideł sztuki, w yrab ia  smak 

ubezp .eeza p rzyszłego  w irtu oza  od  tandeciarst

w a 1 śm ieszności.
P rzysz łego  —  w irtu oza ! A  w ięc  n ie  —  tw ór 

cę, n ie  —  autora, n ie —  w ypoc ic ie la  „dziert" 

wpycnanych potem  k stęga rzo "’ , recenzentom ,

zna jom ym , o ra z  —■ rozdav.com  nagród  i stypen 

d y jek ! M uzyku jący jest przede w szystk im  kon 

sam entem  sztuki, a n ie je j  tw órcą. M uzyku ją 

cy  kupuje aob re  instrum enty i dobre nuty 

a  w łaśne produ kty innym  m oże w pychać ty l 

ko  w  ogran iczon ych  form ach  ix>pisu tow a rz j 

skie^o wśród zna jom ych . M uzyku jący b yw a  z 

regu ły na w szelk ich  koncertach p raw dziw ych  
w ir tu o zów  —  w  p rzeciw ień stw ie  do  grafom ana, 

k tóry  jest egocen tryczny i ekskluzyw ny. Muzy­

ku jący  n ie  obn iża  kultury i smaku sw ego o to ­

czen ia  —  w yn ika  to ze w szystk iego  co  ao ląd  

pow iedziane rów n ie  jasno, jak to, że gra fom an  

jest szkodn ik iem  ku ltu ralnym  z pow ołania .

P różn o  szukam jak iegoś  argum entu ku obro ' 

n ie  gra fom anów  1 m yślę, że jesh n iek tórzy  kry­

ty cy  literaccy  w  p oryw ie  libera lizm u  n ie do­

cen iają n iebezp ieczeństw a gra fom an ii, —  rob ią  

to  na podstaw ie  b łędnej rntrospekcji.

Jest m ianow icie  szczególny w ypadek  żabią 

kanego w  „tw órczośc i o ry g in a ln e j"  urodzonego 

k rytyka  literack iego. N im  taki i ozpozna swą 

drogą w ie le  n ieraz nabroi, łak ze w  tym  

w czesnym  —  okresie, irudno go  odróżn ić  od 

rasow ego gra iom ana. Potem , po latach, już ja ­

ko nestor k rytyk i, człek  taki ocen ia  surow e 

swą „ tw ó rczo ść " jak o  grzech  m łodości, a ró w ­

nocześnie rozpam iętyw-nje swe tk liw e  uczucia 

d la p iękn ej litera tury (tak w yzięm one potem  

p rzy  p racy  za w o d ow e j!) i tem  w szystk iem  

wzruszony, u łaskaw ia jąc siebie, u łaskawia to 

czarcie, k ąk o low i p lem ię. Sądzę, że dość w y ­

raźn ie pokazałem - ja k ie  b łędy  popełn ia  p rzy 

tym i
Ale. iz p rzerażen iem  stw ierdzam , że to  wszyst 

ko. choć b lisk ie  osoby p . Łub ieńsk iego  i ok re ­

ślające ją  poniekąd, od b  ega jednak  od  tem a­

tu p rzyn a jm n ie j form aln ie . M ity Boże, a  cóż 

•nożna c iekaw szego  pow ied zieć  o „S cen iczn ej 

balladzie* nad to, co ona sam a m ó w i? ! C y io  

w a ć  w ięc chyba, o d  spisu oso li za c z j nająć 

S M A N T E K  — Rybak  o  licu  azaro-stalow cm 

M A R U C H A  —  Córka et a ie  a. co .sieci sporzą­

dza. . .
S TaK J  B ŁA ŻE J  —  J e j o jc iec , jadi odzie j 
W A C H  —  N a jem n ik  do naprawy ja iń  i sieci 
DUCH Z B Y C H A  * —  N arzeczony M aruchy, 

k tóry  zg iną ł w m orzu 
1 A T A R N IK
M E W A -B IA ŁO D Z1 E W  A —  Skrzyd lata  straz-

rntzwi wód
M E W Y  —  Jej orszak 
C H M U R Y -N IE B A  CÓRY —  Chór daleki 
F A L E  — Chor bliski
SO SNA N A D B R Z E Ż N A  —  Duch drzew a 
K M A Ż Y C  —  Srebrnoszaty rządca nocy 
L U D Z IE  Z T A M T E G O  BR ZE G U  (nie wyśle 

pu ja  osob iśc ie )
R Y B A C Y  —  R yb łtw i brzeżanło 
M A T K I, S IO S TR Y  i z.O NY R YB AK Ó W  
R O B O C IĄ B ZE  PORT O W I

P o  tak  in teresu jącym  wstępie zastosu jem y 

na c iiy ln ł-tra fit „k o rk o e ią d ze " do dalsze j treś

ci-co-sio-zinieśór utworu i —  n ie w ystę ­
pując osobiście —  zbada jm y je j  lico  stalow o 

szare:

M AR A

T w ym  ii.zeobłędnym , lodow atym  gnatem, 
k tórym  m nie zięb i,/ , api obu jże  o tw orzyć  
podziem ne teren iy,
św ietlany w ładco, tyś jest zm arłych  kolu życ !

K N IA Ż Y C
W  ocean niem y 
inain ii e ię p .grążye
jednem  skin ien iem  sreb rnego  pólkręża?

M AR A

Puk lerz okrąg ły , na k tórym  w idn ie je  
tw arz uśm iechnięta, żyw ych  p rzezw ycięża  
w illą  zaborczą...
O, ukrutniku n iebieski, upioreo*
Czegóż ch ichocze twa muska skrzyw ion a? 
Zasłon ją  prętizej. zan im  ostateczn ie 
p łom ień, co  w e  m nie jeszcze tle je , skona 

(K n in żye opuszcza z  b rzęk iem  sw n j s ierp )

CHÓR F A L  
, (rozstepu jąc  s ię)

lYitępionn...

C H M U R Y -N IE B A  C 0R \

N ie  p lw a jc ie  b ryzg iem  w odn ego  p .zek li listwa 
na g łow ę nadm iern ie zm ęczoną, i  t. d.

Dość, up ioreo ! Jak cię pogrążyć  w  ocean 

n iem y? Ha, gd yb yż jeszcze  za cy tow ać  liczne 

ilustracje, rów n ież p ióra  aułord'1

Jedna w  tem w szystk iem  pociecha, że p rzy  

n a jm n ie j w idać tu w yraźn ie  szkod liw ość  gram o 

mann. Pan  Łub ieńsk i do W ysp iańsk iego  i  M ło ­

dej Po lsk i „p r is ta l"  ii zohydza , m ne parasity 

rom antyków  jeszcze  m ęczą, a ju ż są tacy, k tó 

rzy  zw ąchali aw angardę i —  jak  kozy  w  żydów  

skiem m iasteczk ” —  ju ż  ją, wątłą, z n a jśw ież 

szreń  listeczków ob jada ją .

Sprawa żerow an ia  na tem atach byłaby z 

jiin k tu  w idzen ia ob ron y  litera tury p ized  zohy­

dzan iem  racze j obojętna, gdyby m e ingeren ­

c ja  czyn n ików  n ie ty le  n ieporządany ch —  o, 

czemużfcv n ie!, każdy k to  z forsą... —  ile  nie 
p rzygotowany ch. —  W jraca jm y do  m aryn istyk i 

Głośną by ła  spraw a tego urzędnika, k tóry  

zaprotestow ał p rzec iw  tab licy  p am ią tkow ej ku 

czci Żerom skiego na m urze la iarji- m orsk ie j 

uw ażając, że  n ie m ożna sankcjonow ać „n ie le  

ga lnego p ob ytu " c yw ila  w  t. zw . ob jekem  pan 

stwow ym ... A  p rzecie  p rzy  całym  naszym  ro z ­

drażnien iu  na taką w iadom ość n ie m ożem y jod 

riak zakonk ludow ać, że chodzi tu w idoczn ie  o 

jak iegoś no toryczn ego  głąba. P rzepraszam  o-J 

p ow ied n a ln e  stanow isko tego pana, każe  przy 

puszczać odpow iedn ie  zasługi i k w a lifik a c je  

zaw odow e. In n y w ypadek  zd a rzy ł się w  W iilnie, 

k iedy jeden z  w yższych  dygn ita rzy  tu tejszych, 

cz łow iek  p raw dz iw ie  pow ażnych  zasług, mu­

sząc „rep rezen tow ać  się*" ® ra c ji za jm ow anego  

ziaur.wiska, zd radz ił się, że nie w ie  kto to... 

Szekspir!
Jeśli teraz takim  ludz.om  ktoś z góry, czy

Y Y IE M E M IR  < H L IE B N IK O W

Z POEMATU „ŻOftAW*
f
N a  p la c j w  mgłę uchodzącego Kąt*,
Gdzie igta złotem ismąci .
Pokryła carów  Tnenturz. 
i am przeraź ny chhapaezyna 

ej —  ej! —  wyszepłaL  

Spójrz, joś zachwiały się pijane 

kominy I
1 ukuły w argi, Diadły ; pr®  łażen ia ,

A wzrok był k w yży  pczykowanj 
Na jaw ie bredzi ehłopak ten?
Do siebie chłop* ■ iwę.
Lecz milczy i ucieka naraz 
—  Jak przeraźliwe skoui aa je l 
Powoli okulary sryaosłaję.
Prawda ikonilm  unosiły w  górę szyje.

m

m
m

Dziecinko! Jeśli się oczy ^męczyły patrzenfeo. 
Jeśli się zgadzasz na „braciszka-, imię,
Ja alę zaklinam, ja, c jasnym spój/zmieni 
Kwiat iwego życia zawsze w  górze trzymać. 

Już jestem tuki, m obloką ^rzeelem spodl, 
M iele czyniono ml złego.
Żem niepodobny,
Zaw sze m arkotny.

Wszędzie samotny.
Cneesz, to będziemy jak  siostra 1 L .*u  

Przecież jesteśmy ludzie swobodni na n em !
swobodnej

Sami prawa tworzymy, praw  nie naieży się ba*
I glinę uczynków lepimy.
Wtem, jesleś piękny, kwiatuszku błękitu, 
ł jesi mi nagle przyjemnie,
K ied y  o  Soczy m l mówisz 

l tkliwe oczy TozwleresŁ.
Ja, którym długa się wanal i watpil.
Już uwierzyłem na wieki.
Że napisane jest tani,
By próżno rąbał drwal!
W ielu  le i  abednyeh słów  unikniemy 

Będę poprostu mszę ci odpraw iał 
Niby włochaty kapłan kędzierzawy 

Pić będę ^ sn e  slnim lenic ezystośHI 
I strasznych tinion bać sie nie będziemy-

Przełoży!

Seweryn Poilak.

opin ia zaoła  narzucić m yśl o pop ieran iu  li ie n  

tury. jakże bezbronną igraszką stają się tr 

grube ryby wobec w sze lak ich  rybitw ... N ie , w  

ten sposób n ic n ie w y jd z ie  p rócz szm iry  ł 

swądu. Chcecie .nieć w' .całokształcie * spraw  

m orskich .pozyc ję ’ * literacką rów n ież —  apeln. 
c ie  do w yob raźn i i u łatw cie kontakt p isarzom  

z p raw dziw ego  zdarzen ia  —  resztę zostawci* 

m orzu , gorącym  sercom  i —  k rytykom  1-teraz 
kini. J ó ze f Maśllńskl.

* )  Stefan lu b ień sk i. Na m orzu ziem i „
* y .  Scen iczna ballada. (?  po polsku, ballada 
iniczna!) w  4 aktach. O Smantku rybaku 
rafce c z łow iek a  z odm ętem . M .ejsce P  astow e 
!G r Skład : Gebetbnei 1 W o l f f

Poezje ukraińskie
—  E c G lk N I l  M A ł .A N J U K  —- t l i i l . i . A i i ś  

a - . t r O W A , puzeklsd. Cz. Jaslrzędńcc-Korfow-

sikiiego, W arszaw a ISCib. liihlhideka

O siad ły od  lat w W arszaw ie , osob isty  p rzy ja  

c ie l w ielu  pźsarzy pollskidi, miilośmik i /znawca, 

naisztj W eratury, jesl Malaninik jednym  z wy- 
biuiiejszy-ch pr7.edstaw?cicli współczesnego piś- 

m iennictv,a ukraińskiego. V i  czasie ostatnim  

W7.ra.sta stale /nisrtercsowaińe nasze m łodą, lecz 

bujną tw órczośc ią  literacką pobratym czego na­

rodu; fak t ukaizalma się iprzed iffllearielonm ty­

godniam i tomu zliiorow egii. p .nswieiconogo w ro 

kit jubilleiuszowyim jinzpikłndoini z Szewczenki, 

gd zie  zgrupow ano za rów n o  spolszczen ia daw ­

n iejsze (Leonarda Sow ińsk iego) s ięga jące okre 

su, w  k tórym  ten naljwiększy liry k  i, lun;:k r.k- 

raiaiski fw-oirzył, jak  j  przekłady, dokonane obe 

cnie p rzez <fewfl*>jtóy*Ł p oetów  polskich, jest o 
czyw lstym  dow odem  ipoiglębiaana stosrnku do 

kultury n ie dość nam znanej W krótce , jak  s ły­

chać, ukazać się m a obszerna an to log ia  liryk i 

ukra ińsk iej w itl umączeni ach Tadeusza Ho,ller.- 

dra. B ardzo  zatem  na czasie jest opu b lik ow a­

nie szczupłego, lecz  eseiucjonał-nego tonifku w ier 

szy  M ałaniuka.

żastrzoc się trzeba, liż w  ob jaw ach  takich i.-C

należy doiszu]h'\vać się (jakichkolw ie,k nietaktów 

nych w yrachow ań  politycznych , lub tym bar 

dzie j tan ago  senty mcnlliu, k tóry  zawsze, rhocb', 

oparty o dobrą wolę, trąci n iew łaściw ą p ob tiż  

li/w ością. P rzec iw  mie, do książek  lakiiicti winitis 

Ui> ocFmmść się ja k o  do dzie ł sam owystj.-czel- 
uych i p eln a w arl oiśc i o w ych . B zecz prosta, kem  

pldlusy narodowe, leóące u dna genetycznego po­

dobnej tw órczości, znane są nam  ty lk o  częścio 

\vo, i, jak  dotąd n iedokładnie. N a  ów  e tn icz­
ny i k iltu ra lm  tragiczny splot uchyla rąbka 

- szkic M ałaniuka i Gogola, ogłoszony w  n iedz.e l 

i ne.j odibitce w l-oku ^zeszłym. \ut.»r ,,B -  ̂ Z-j. i , 

uważany przez Europę zachodnią za chlubę piś 

inleiiinicliwa rosy/js kiego, a racze j w ie ! k o iii., 1, i i-- 

goi. pod przen iktiw ym  i  nieubłaganym  v, zrok ii m 

swego glosailora odsłamia Iriltyminy dram a! n a ­

rodow ego  koimemidia-nidwa. k tó ry  w ypaczył wspa 

niałą jego  tiwórcizose. a, w reszcie złamał, M art 

wota duchowa, Gogola ujęta (jest tutaj i.ie tylko 

jak o  póiświaRiomy w y ra z  mairlwoity jaką sp ;!a  

ne było  podówczas, przed wystąpienk-m genl.ii- 

ne.go Szcwcj-.ciiki społeczeństwo ukraińskie pod 

eksterm inacyjną polityką M iko ła ja  I. lecz ró w ­

nież, jalko wymlk kabotymiizmu. k tóry  auto,rovj 

„Tarasa B,ulby“ , oipainonvatnego p rzez uraS
„n iTiieijszowariościow ości" kazał p-sać w zn e-na 

w.dzoriyan języku.
W  dedykacji, (którą ukraiński1 poeta wpisał 

polskiem u koledze, słów  tych  au torow i, ok  -rsl.ł 

sam siebie jalko „stairoświedki poeta* . Gziy jesl

to prawda bezwzględna? K ilkanaście 1yxrti w ier 

szy, 7. p ietyzm em  zapewne, lecz bardzo trierów 

lio  spoit,szczo,nycli. v y ję fo  z czterech zb iorów  

ukazu jących  się' k o le jn o  w  ciągu d z ies ięc io lec i. 

(1925— 1935), B iegn ie p rzez n ie  czyste lin ia  k ia  

sy-icyzuijącego neoroninntyzm u, spok^ewnioncgc 
z rosyjsk im  kom ci/niom . ż.v .ęzłość* ekspresji, 

siliny n-urit liryczny,, dokłaldiiie spętany, jakaś po 

ludni,rwa i zarazem  w schodn ia w razi wość. opa r 

ta o  zm ysłow ą czujność, tw orzą  liryk i o  w yraź 
n .in  p ro filu  i w zo ro w e j kom pozyc j pełi- 

uej pog łosów  k lasycznych, odpow iedn io  tirans 

pilnowanych, sym boli, fo e ta ,  na p ivc ło m k  e 

polk, .sprawiilje tu sąd nad swerm narodem , spi 
ja w jedno b ;zonft>-nŻKni i  latynuzm, pozosta jr 

rtwoiste. jak  plemię;, z  k tórego  się w yw o d z i, a 

tragizm  jego psych iczny jest zarazem  tragizm em  

narodn któr\, jak  spętany i w  półśn ie spoczy 

u a jący  (itlirzym  z ludow ego rapsodu do, pole 

-wy za ledw ie zd o ia t się w y łon ić  z m roku b io lo  

HŻezńago. Słychać w  tych wierszach podź-włęk 

uniesienia. jMibudikowy rvtinr j.vin,)iK‘ vn s z e w *  

ka, jak  zgrzj.-fatjące tarcze i szołomy. lecz *ia 

p iękn ie jsze  są ton y rozm arzeń  w  prostynr r z e v
n\m i patetycznym  . Wispomniemiiu" T e  trzy 

słowa n a jlep ie j zdaniom  naszym  charak teryzu j* 

całą łw ółcanćć '  rvc/-ia M,afaiiiiiuka. o  źle sądzić 

nam w o ln o  na zasadzie tego  Ji.ewielk-.ego r .y b e  

tu  i  przekładów , z któiryeh „ilka, ty lk o  uznać sJ* 

godz za w yborne
Siefu i Nanie.nkiu
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O i i o u f i f z e l i  sytych

Czwartki dyskusyjne
w  Akaoem. Z w Morskim R. P. 

w  Wltnife
C*Je ii zachow an ia  t/ągłuśca w pi avy człon- 

Xam  w  ©kirtsie zim y, a  w  szczególności współźy 
c ła  tow arzysk iego , AZM . postanow ił .w b ieżącym  
-łozom'e zorgan izow ać „C zw artk i dyskusyjne' 
k tó re  będą uię odbyw ały  w  odstępach dwiutygod 
nkrwych, pośw ięcone zagadnień-om  m orskim  i 
k o lon ia ln ym  W  na-jblilżisizy czw artek  t. .i 26 listo 
pada Or. o godziin/c 19 zostanie w ygłoszona w  Io 
kart" A Z M  (ul. W ie lk a  17 m, 4) pogadanka p 1. 
„W rzes ień  na n-orzu4"

B ędą to  w rażen ia  z w łóczęg i m orsk ie j na Bał 
ijik ii n a  jach cie  AZM . w  m itiionvm  sezo-nie żeg 
iairskim

Ma p ow yższe  w ieczo ir j, poza członkam i zw ią 
tiku, proszen i są rów n ież wsizyscv sym patycy 
IZM .

Dscbne zaprosize n la roczsyłsżne u ie  będą.
■Następny „czw a rteK " odbędą ie sic w  dniu 10 

tpradniu, pośw ięcony zagadnieniu żeglarstwa Io 
go.

Magistrat p w k a i o j e  teren p xy 
ul. Legionowe] na cele Ta rgów  

Pó ł i o c -y rb
N a ostatnim posiedzeniu magistratu  

rozpatryw an a  by ła  spraw a przydzielę  
ula terenu m iejskiego przy ul Leg ion o ­
w e ! .na budow ę paw ilon ów  i urządzenia  
taim Targów  Północnych i wszelkich in 
a y c h  w ystaw

T erćh  ten m agistrat postanow ił ustą 
pic ma ten cel organizatorom . W  z w iąz  
k u  z tym należy Się spodziewać, że już 
w początku w iosny rozpoczęte zostaną 

ła m  odpow iednie roboty i p raw dopodob  
me już najbliższe Targi Północne ocibę 
lą  s.ę aa now ym  terenie.

wmmmmmmmmmmmmmmmmmammmm
D O K T O R

M. BREJDBORD
Chorol>V dzeci 

W iln o , ul. T rocka  5, teł. 12-99. 
O rdyn u je  od godzin y  8— 9 i 4— 7 pp.

m w m .se każdego  k ra ju  d z ie li się przede 

wszystkim  ma o w e  k a tegorie : sytycn  i g ło d ­

nych. Portem oop ie ro  idią um e różn ice. W yd a je  
się, że  w  ob* cu -j ch w ili w ię c e j jest w uaszyin 

k ia ju  głodnjnoh niż sytych. Znam y, n ie znamy, 

lub też n ie  chcem y znać społecznych  i gospodar 

czyeh  m o ty w ó w  hidzkecga głodu i  nasycenia. 

Is tn ie ją  kra je , w sąsiedztw ie .Polski, c ierp iące  

na brak żywności. U nas JywmoŁci jest pod d o ­

statkiem. A jednak  g łodu je  u mas przede w s zy ­

stkim  ten, k tóry  pi eduku je w  c iężkim  znoju  *y  

wn-ość, o raz inne t_ jw .  artyku ły p ierw szej .po­

trzemy. G łodu je w ięc m a ło ro ln y  lub bezro lny  

chłop, d robny rzem ieśln ik  i b ezrooo tny  robot 

nik. G łodu je też bezrobotna i-ntebgenaja.

G łód i m róz —  to  nic nytlko ąjaw iska spo łe ­

czne i gos.poda.TczeJ Są to  rów n ież problem y m o 

raźne K ażdy bowiean u-czci-wy syty, kładąc d o  ust 

jak iś sm aczni’ .kęs, odczuwa dziś n ie  łyżko zndo 

w olen ie. Ma oai przy tym, lub m ieć  powinien 

coś v. rodza ju  caka-wiki sumienia Mieczy,slego 

sum  ienta. A le  n ieczystym  su ni leniem  n ikogo  je ­

szcze mie nakarm iono. Nasz g łodu jący  b liźn i w o ­

li od n ieczystego  sumienia, sytych — kawałek  

w o łow ego  mitjsa. I  naw et serce nasze, wzmiszo 

ne n iedolą głodnych, ty lko  w ted y  ma p ozy ty w ­

ną wartość, gdy koniuimi-kuje się .z kieszenią.

W ie le  ztego sp łyn ęło  ju ż na świat .. pow odu 

braku w yobraźn i. Brak w yobraźn i to jedno 

z najw iększych  kailedtiw człow ieka. T o  ślepota 

duszy G dybyśm y paiw id o k  g łodn ego  i zm ar-znię-. 

tego um ieli zawsze siebie w yobrazić1 na je g o  

m iejscu mo-jc nic h y loby  m iedzy  nam i głodnych 

i m arznących. Bo gd z ie ż  jest pośród sytych te 

go świata człow iek , posiadający gw arancję, iż. 

sam nigdy n ie  b ędzie  g łodow a ł?

W ic ie , aż aadllo w ie le  .pi zy k h d ów  dostarcza 

nam życie i m ądrzejsza nieraz, od  życia  hlera 

tura n a  to, żę los żadnego człow ieka m e  jest 

pewny. W id z ie liśm y n a w fl g łow y  koronow ane 

od k ryw a ją c*  się iprztd byle  kim  —  w prośbie 

o  ja łm użnę. W ie fk ie  .to szczęście- dla m oralno 

ści ludzk iej, iż n ie ima na świeci-e uźłow icka, 

którego dobry  lub z ły  los b y łb y  ustalony od  

koileM.i do trum ny. T o  też pom oc okazana w 

ciężkich, ja ft obecna, chw ilach -  - tym, k tórzy  
ek-npi.a icptód l  n iedostatek, n iczym  innym  nie 

jesly tyfiko jcomym z. god ziw y  cli aktów- ogó ln o  

ludzk ie j solidarno ści. Do te j sol i-d an i ości, d o  

speflnienia obow iązku, w zyw a .sytych m oje  skro­

mne słowo.

.tó / .iiF  \ v n vn .T N

J »  J  O

Z I O Ł A

(iiiEimiii
H. NIEMOJEWSKIEGO

Latmat. Fiajolog.lhtm lczne  
Warszawa, Nowy-Świat nr. 5
— Apteki i składy apteczne, —

Broszury bezpłatnie.

Stosuje się przy chorobach:
I. Choroby wątroby i na jej tle;

K am ien ie  żó łc iow e 
Żółtaczka
C hron iczne zaparcie  stolca .
Katary (n ieżyty j żo łądka i kiszek

II. Nd tle złej przemiany materjl:
Podn gra  (artretyzm ow a)

Ischias i inne new ralg je  artretyczne 
Choroby skóry na tle z le j p rzem ia ­

ny m aterji (trądzik  i t. p.)

Proces o mury śwfęto-Jakobskie
S a  w okandzie  w yuzla łu  cyw iln ego  sądu okrę 

gow ego  w  W iln ie  zna lazła  się sp rrw a  tak  zw a ­
nych „m u ró w  św ięto-jak  óbskleli*-, wszczęta 
p rzez Kurię  M etropo lita lną pszee lw ko m agistra­
tow i w ileńskiem u.

K u r d  M etropo lita lna ząou zw rotu  posesji 
/rlom u D om in ikanów , k tóre  rosi ii., w roku 
1844 p rzez w ładze zaborcze  skon fiskow ane i 
p rzekazane miastu. R oszczen ie sw e  jednak  
ogran icza  do części m urów  „św ięto -jakobsk lcn  
położonych  bezpośredn io p rzy  kościele  św . I j  
KÓho Do reszty  .,iuurów“ , w  który eh mieści

S U P E R Y
4-fy PREMIER

1 C EN A
' * ,‘ r  o c  Z n .  2 7 0 . -

NA  SPtTMY
O rg a n iz m y  łych  arcytworov/ techniki ra d io ­
we,’ zdają siu pos adać  najsob łe lo iejszq  ,p s y - 
cljiHę '. t<̂ b f?n ,  bgrw u  izystość i p la styką  
głOśu najiJecil.iiej dostraja ią  Się d o  wrraifi- 
wośc. lu d zk ie go  ucha. N ig d y  jeszcze s łu ­
chan ie  rad ia  nie było  taką  n r-y jem nośc ia !
N ig d y  jeszcze  w yko n aw cy  p rodukcyj ra d io ­
w ych  nie byli tak „b lisko* s łuchacza. Z a ­
sięg, se lektyw ność, re g j la c ja  barw y, tał- 
w ość  ob s łu g i, precyzja skali, p iękno sk rz y n ­
ki — to sh a rm o n izow a n a  i d o sko n a ła  ca- 
'o i ć  apa ra tów  T E L E F U N K C N  
.LORD’ . S u p e r h e ł e r o d y n a  3 . i c m p o w o  n o j n o w o r t e  

Z n i e i s z e j  k o n s t i  A c j i

. A R Y S T O K R A T A " .  S o p e r k e ł e r o d y n p  o  5 - c i u  o b w o d a c h  

M o l s y m o l r ł f i  s e l e k ł y w n o S ć .  I d - p i n y  d ź w i ę k  i b o r w a .

Tai s o n d r o w  3. p i ę k n a  s k r z y n k a  

. M A G M A T " .  p l a m p .  7  o b w o  

d ó w .  S u p e r h e t e r a d y n a ,  k t d r o  

z a c h w y c i  k a ż d e g o ,  p r z y n o s z ą c  

m e l o d j e  z  c a ł e g o  iwiata.

P R E A M Ł R  . I d e o t n o  k o n s f r i / .  

k e j o  3  z a k r e s y .  W z m o c n i o n y  

s t o p i e ń  k o ń c o w y  3  l a m p y

się szp ita l m ie jsk i K u ria  nie rości pretensji.
Sprawa ta została ro<zpoc<.ęta przed  k ilku  

laty, leczs dotychczas n ic nabrała biegu z  tego 
wzgh/lu, że ob ie  s trony p rzygo tow yw a ły  się 
do procesu. gn>n?,ulząc potrzebne dokum enty.

M agistra t wysunął zarzut że  proces został 
w szczęty n ie w łaściw ie, no pow ództwu musi 
wnieść zakon. Na ti> Kuria dała dow ody sw ego 
uprawnien ia. Następn ie zażądano p rzedstaw ie­
nia dokum entów , s tw ierd za jące  p raw a Y.lasiio 
śei . nkonu Dominikanów.. Ci (p ow ied z Knalazta 
sic w  sp is ie  skonfiskowyanyeh zakonom  pose 
s ji w  roku  1844, 1

Po  wysłuchaniu obu  stron »ąd  ok ręgow y  po 
stanow ił dokom te og lędz in  „m urów** i ustalić 
gran ice spornej posesji.

Z  ram ien ia K urii M etropo lita ln e j w  procesie 
tym w ystępu je  adw. Zm itrow icz, ze strony /a« 
m tgistratu adw okaci BagiiisL i i Pop ie l. (w ), 

— : 0 : —

Niemą wclnvch pcsittf 
na kolęjach

W  .związku z n ap ływ a jącym i do w ładz kole  
jow ych  licznym i podan iam i (? p rzy jęc ie  do p ra ­
cy, m in isterstw o kom un ikacji w y jaśn ia , iż 
p rzy jm ow an ie  kandydatów  do służby k o le jo w e j 
zostało wstrzym ane aż do je s ien i''1937 roku.

W  roku 1937 ii w  latach następnych będą 
p rzy jm ow an i do służby k o le jo w e j —  jeśli rlui 
dzi o  kandydatów  z wykszta łcen iem  średnim 
'asadn iezo  absolw enci szkół k o le jow ycn  i w y ­
d z ia łów  ko le jow ych .

Nadsyłan ie w ięc  do m in isterstwa kom un i­
kacji i d y rek cy j okręgow ych  kolei państw o­
wych  podań o  p rzy jęc ie  do p racy jest n ie  cń 
towe, gd yż podan ia te rozpatryw an e nie będą.

O K ftZ J f ll O KM ZJB !
K O M P L E T N A

WYPRZEDAŻ NACZYŃ
D.-H „ T . ODYNIEC" wł. I. M flL IC K B  

uh W ielka 19, tek 4-24
u l. M ick ie w icza  6

J-Y LK O  DWA T Y G O D N I E  
P O N IŻ EJ CEN WŁASNYCH
U rzędn icy korzysta ją z kredytu o rd ero w ego

Y elefu n ec
O D B I O R N I K I  F O N O P L A S T Y C Z N E
U W A G A  : I A M C 5 W I E M I A  W Y K O N Y W A N E  
S Ą  W E O C U G  K O L Ł J N O S d  Z G Ł O S Z E Ń

Praw e  wyw o ia  d n e w a  do Niemiec 
tylko dis czynnych eksporterów

K om ite ty  eksportow e pap ierów k i m ateria 
łów  tartych, d zia ła jące  p rzy  R adzie  N aczelne j 
Z w ią zk ów  D rzew nych  na zebraniu p lenarnym  
usta liły  ostatecznie zasady podzia łu  kontyngen  
tów  w yw ozu  drew na ao  N iem iec.

Postan ow iono  m ianow icie , i e  z prawa w y ­
w ozu  do N iem iec  m ogą korzystać ty lko  firm y, 
trudniące się czynn ie  eksportem  drzew a. W a ­
runkiem  otrzym ania  kon tyngen tów  jest bezsnui 
ne posiadan ie tow aru , p rzy  czym  przydzia ł 
następuje ty lk o  w  jedn ym  sortymencie- <trze- 
wa.

W yty czn ym i tym i będzie  sie k ierow ała  k o ­
m isja ro zd zie lcza  p rzy  podzia le  k o n ty n g e n tó w

p o  c a
I D E A L N I E  b O L Ą I

Tajemnica..
P rzy  ta jem n iczych  oko licznośc iach  zaginęło

mi e*zkasika W ilna, K la ra  D em idow a, wtake.iciel 

ka k ilku -fiokojow ego  miesziŁamia, przy ul. M iłe j 

U .

Vv .p ierwszej połow ie  paizdńmeilka łiem u lo 

wa, ośw iadczyła sw ej służącej H elen ie  A lek sów  

nie, że wyjozdiiai na (Sirę dni do W airszawy i p o ­

zostaw ia mioaztkanie pod je j  dczorem .

Zostaw iła je j  ponedrto k ilka  zlo ty  cli na życd<

—  Prędko wrócę. T y ło  wam  wystarczy.

Od lego  czasu m inął z gó rą  m iesiąc. P. D em i 

dow a  n ie  pow róciła ’ i w"szellki ślad p o  iwej z t g i  

ją i Sluiżąoai ao ik o tw ick  jxwoźłtala w  m ieszka- 

niu, n ie  m a jednak  z o togo  żyć. Sprzedawać' cu 

dzyx3r rzeczy n ie chce k t iie  ma- prawa.

Zirozpaczoniai zg łosiła  się w czo ra j do komiaa 

riaitu, iprosząc o  wwzez<ycie pcsztb. wań za zagi 

niioirą gospod yn ią

P o lic ja  za ję ta  się zagadkow ą bądź co b ą d i. 

sprawą. W  zw ią?ku z tajemmiczymi zagin ięciem  

Deniidowcij krążą po  ul M iłe j ro/imaite pogłos 

ki. (c)

K m  ku europeizacji
Pod szc7ą&liwą owlaziłii

.Test w  W iln ie  jedna mażą restauracyjka. kt<5 
ra  diZ/wnym zrządzen iem  losu od cniwitii sweg< 
pow stania c ieszy  się niesrtahnącyim pow odzen iem  
■u putiliczności.

N ie  będziem y wchodzirti w  p rzyczyny tego. 
zjaw iska. Na tym  miojscoi pragn iem y tylko za 
znaczyć, że owa^ ciesząca się tafkitm powodze 
niem  knajpka zm ien ia swć(j tukul.

Knajpa, o  k tó re j m ów im y, jest to  znane w i­
leńskie „U isironie“ _

Zaipyltiuijemy gospodarza:
—  Pan ie koch an y! Chodzi] gad ł k że pan 

swyon now ym  lokalłu urządza jak ieś cuda. Ozy 
niie ni u /Tia b y  k iedy z wi.-dz ić ten n ow y lo k a ,, . 
by zobaczyć, co  się tam robi? . . .

W lokalu piwnicznym
Już zmrotk zapada B rn iem y p o  p rzez zw a ły  

pumowiska. —  To- z tego remontu — > in form u je  
nas gospodarz. W kraczam y d o  jakichś piwnic 
Odrazu w idać, że fu się odbyw a  jakiś kolosa lny 
remont

—  G o  oiznaczaiją te ru ry. k tóre  idą kra górze?
—  T o  jest centralne ogrzew an ie. „u ch n ia  

m oja będzie ogrzew ała  cały lo k a t .. Dalej, wś 
dzi paśi, będzie basen ze zimieiiuą wodą, .gdzie 
będą się pnzec.ii-o.wywały żyw e ryby Zaraz pc 
kalżę panu rzecz najc iekaw szą- os -l-httaff będzie  
łaźiaia dtlm służby, a obok szaLnia. W irzyscy 
»taw.ia.ją-c się do. pra* w inni będą ca łkow ic ie  
się p rzebrać i codzienn ie korzystać z  la/ni.

Kuchnia bez lajrmnic
Posuw am y się schodam i ku górze  d o  sai re* 

*tauracyjny"ch, P c  dlrodi.e n apotykam y jak ieś o- 
kno, znaczen ie k tórego  jest n ie zrozu m ia łe  Z 
punlkt-u w idzen ia arrhitektonjicznego.

—  T o  ok n o  —  jjow iada nasz c icerone — 
Urządziłem  w  tym  celu, by  nasi goście  m ogli 
obserw ow ać pracę w  .kwcłwii Życ ie  kuchni nie 
pow in no  przedstawiać' tci emn.ic dla gościa Będę 
naw et usiln ie prosił, by  publiczność, odwiedza 
ją-ca m ó j zakład, raczyła og lądać urządzen ia ktp 
chenine. . '

W salach dla publiczności
L o k a l restau racyjny stkłaoa się z dw óch  sal 

wiiększych -i Inzech m n iejszych  —  gabinetów  W  
chw ili otbecnej m-on-teizy są  zatrudn ien i urzą 
dzeniesn insta-laie.jii ctcitot/yicznej.

K ied y  i i y  pa.n spodriew a o tw orzyć  n o w y  to­
kaj'?   1

—  Mam nadzie ję, że. jo ż  za iw a  tygodn ie 
u<ia mi- s ię zakończyć rob oty  ł dokonać w y ­
św ięcenia 'lokali...

— Czy t~n. Łomaort -ni,e w p łyn ie na zm ianę 
cennika.?

—  Ceny pozostaną w- zasadzie cfa-wne. Z? 
ff.jeirzam nailomiast oy-p-owadzić uproszczen ie 
racnunlków w ten sposób, ż.e zajn itisl doOic/zania 
Procentów  -za ushigę, chcę w liczać (je do cer. 
po.swizególiiych dań. Sądzi;, i e  łąkue uproszcze­
nie goście  spotka ią przj-ohy-iiuc

Ogródek Ir^nl
—  C zy się pan n e  < b a w -:, -że w  init-s.ącacń 

iotiikfli frekw encja  -pniblicj aości m oże się 
inninieiszyć?

—  W szystko  jest przewidz-iane. Prósz* pana, 
aiech pan spo jrzy  przez te  okrfa.

W ló z im y  roztac-ziijący się przed- inszy m i o - 
ozy-ma o lb rzym i ogród .. Jesienny wia.fr -poruSŁa 
Deziliistnymi komarami jak icnś w iekow ych  d rzw  
tstolnic m ożna tu urządzić latem uroczy zaką ­
tek p raw dziw e  ustroni*

ho-mer.

Num er K onta P K O  W lłeusksego W  o  Je w. 
Kom itetu  Z im ow ej Pom ocy B e zro b o to jm  w  W E 
u le  jest 7(1264. W sze lk ie  wpłaty wołnt są o i  
op łat pocztow ych .
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TEATR I MUZYKA
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

—  Ostatnie występy E lny  GLstedt. Dzisiejsza 
popoiudniowka, Dziś po cenai-li propagando­
w ych  grana będzie  najw eselsza op. „K siężn iczka  
O ia -la “  z  E lną fiist-edt w  ro li ty tu łow ej, po raz 
ostatni w  sezonie

—  „F ra są u itu ". D ziś o  godz. 8 15 wiecz, 
u k aże  się m etod.jjna, pełna czaru i zabawnych 
sytuacy; o ra z  tańców hiszpańskich op. Eehara 
.,Frasqu ita“  z E lną Gistedt na czele.

—  Kecltnl i .  Thibuud. W  środę najb liższą 
oczekuje inyiukailne W in o  n iezw yk ła  ucizta ar 
łystycziia , bow iem  w  tym  dniu wystąpi gen ialny 
skrzypek  J. Thibaud. liec ita l od liędzie  się w 
teatrze „L u tn ia ".

IL A T H  MIEJ-SKi c A  P O H U LA N C E .

—  D zis ia j w  n ied zie lę  na popoiuani-owem 
p rzedstaw ien iu  o  godz 4 15 po cenach p ropa­
gandowych p ow tórzen ie  wspan iałego w id ow i­
ska, n ieśm ierte lnego a rcydzie ła  Fr. S ch ille ia  
„ In tr y g a  i  M iłość" w  p rem ierow ej obsadzie 
zespołu.

—  W ieczod em  o godz. 8.15 dana będzie  
ostatn ia  now ość repertuaru, n adzw ycza j w e ­
sół współczesna kom ed ia  Szanty i Szecsena
,Tem  ją, 12®** w- obsadzie  z pp.. Jasińskiej 
Bętkowskiej, Górskiej, M asłow sk iej, Ściboro- 
w e j, S k o ru k „»  ny, Znslrzeżyńskie j. Borowskie- 

,go, Borkow skiego, Czengerego, M rozow skiego, 
Neubelta. R ew kow sk iego , Rom ana, S itz ien iew  
tk iego, Staszew skiego, Surowy, Szczaw ińskie 
g c , Szym ańskiego W o łłe jk i,  w  re ż js e r ji  W ł 
■Czengerego, w o p raw ie  d ek oracy jn e j V Ma 
kojn ika .

N a  dzis iejsze przedstaw ien ie  —  udzielone 
zn iżk i ważne. • (

—  T ea tr  O b jazdow y T ea iru  M ie jsk iego  t  
-Wilnu —  g ra dziś 22 bm. w  M raslaw iu  znano 
mi-tą współczesną kom ed ię  p. t. ..hoDieta i  je j 
■ ty ra n p o p u la rn e g o  na scenach polsk ich  auto 
.ra S te fa i.a  B iedrzyń sk iego  —  jedną z najbur 
d z ie j sukcesowycli p rem ier ub. sezonu w* oi>- 

■uadzie jip : W iec zo rk ow sk ie j, D rohuckiej, Puch 
n iew sk ie j, Itzw on kow sk iego . Czaplińskiego, 7.a 
s trzeżyń sk iego  U tu ika i innych-

T F .A TR  I.1T E R A C K O -A R T Y S T Y C Z N Y  

„N O W O s C I" .
D ziś w n iedzie lę  22 Łm . p rogram  rew .ow y 

„ \ dc(  B razy lijsk ie ".
D ziś 3 przedstaw ien ia o  g. 4, 6.30 1 9.15.

A  D I O

Duthowny prawosławny 
skazany na 1 rok więzienia

Dnia 1.9 hm . w  sadzie  g ro d z*  im w  Posła 
wach była  rozpoznaw ana spraw a kurna p rze­
c iw ko  ks. M iko ła jow i Mir,<mov iezow i, pronosz 
ozow i praw osław nem u z D ruzdaw a, oskayżo 
nemu z « f-t 251 k. k. o  wym uszanie (szantaż).

IV> sprawy jest następu jące: IV  r o iu  1934 
ks. M iron ow icz nam ów ił jedn ego  ze switiieb 
para fian  do Sjiorządzeiiia teslam entu, p rzyrzem  
nam o fia ro w a ł sw o je  usługi i testament spo­
rządził. N ie  w yda ł go  jedn ak  za in teresow ane 
>nu i za trzym ał dokum ent u s ieb ie, rzekom o ee

leni o d f is n ir e ł j  pieczeni W k ró tc e  testa łor 
zm arł. R odzina je g o  zw róc iła  się do ks, M iro  
now ieza z prośbą o  w ydan ie  sporządzonego  te 
stam entu, len jednak  uw arunkow ał jego  wy 
danie o<t o trzym an ia  zł. l i  tytułem  w-y nagrodzi* 
nVt. Pon iew aż rodzina n ie m ogła zapłacić te j 
sum y. zw róciła  się o  in terw en cję  p o lic ji, na 
skutek k tó re j dop iero  ks, M iron ow icz testam ent 
w ydał.

W  w yn iku  p rzeprow adzen ia  ro zp raw y sąd 
gnodzki w yda ł w y rok  skazu jący ks. H iro iio  
w ieża  na 1 rok  w iezien ia.

Niedziel?
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Dzsśi C ecylii P. M. 

Jutro* Klemensa P. M.

W schód *fouca — godz. 7 m . 06 

Z ach ód  słonce —  godz. 3 m . 06

Zakładu U. S. 8
w Wilnia z dnia 21.X I. 1835 r

Ciśnien ie 768 
Tem p  średnia —3 
Tem p  najw . — 10 
Temp. najn. 0 
O pad: 3.3 
W ia tr : połudn iow y 
Tend. -bar.: spadek 
U w agi: pochm urno, śnieg.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące aptek i: 
1) Jundzi-iła (M ick iew icza  33); 2) S-ów W ańko­
w icza (P iłsudsk iego 30); 3) Chróścickiego i Cza 
p lińsk icgo O strob ram ska 25); 4) F ilem on ow i­
cza i M ncie jew icza  (W ie lk a  29); 5) Sarota (Za 
rzecze  20).

Ponadto dyżu ru ją  apteki na przedm ieściach 
Paka (AntokoLska 42) Śzantyra (L eg io n ó w  10); 
Za jączkow sk iego  (WTito ldow a 22).

N IE D Z IE L A , 23 listopada 1936 roku 

*j;(H —  Sygnał czasu i  p ieśń, 8:03 uazetka r o l­
n icza  w red. St. Jag iełły , 8 -i8  —*• M uzyka (pty- 
<yj; 8:27 —  R ozm aitość1 ro ln icze dla ziem
P ó b i W schodn ich , 8:35 —  P iosenk i leg ionow e 
{p ły ty );  8 :4 » — P rogram  dzienny, 8:50 Dzden- 
iik poranny: 9:00 —  T ransm isja  nabożeństwa 

z  kościoła św. K rzyża  w  W arszaw ie ; 10:30 F ra­
gmenty z opery  „C a rm en " Bszetta (p ły ty ): 11:40
—  Fragm ent meczu o itkarsk iego  o  puchar P o l­
ak; —  Poznań  - -  K rak ów ; 11:57 —  Sygnał c za ­
su, 12:00 —  H e jna ł; 12:03 Poran ek  m uzyczny; 
o k o ło  godz. 13.00 —  Zycie  kultu , alne m iasts; 
14:00 —  R eportaż z portu gdańskiego; 14:30— 
„1000 taktów  m u zyk i" —  zespół R a th on is ; 
15:30 —  Audycja  dla wsi —  pog. „Jak  aoszeó- 

•łem do d ob re j łą k i" ;  P rzeg ląd  rynków p ro ­
dukt jK  ro lnych ; 16:00 —  K oncert rek 'am ow y • 
16:10 Au dycja  d la  św ietlic- 1) „P rzeglądam *' 
nasze g a rn k i"  — pog. wyg. Józe f Lewom-; 2) 
M uzyka (p iy ty );  16:30 —  Kuranty sta rośw iec­
k ie  ,Szkoda * ąsów ". 17:10 —  Pod w ieczo re l 
p rzv  nM krofon ie; 18:50—  M uzyka; lh  55 -19:00
—  P rzerw a 199)0 Rom an Palester: F rag ir  z 
„G o d ó n  w ese ln ych "; 19:30 —  „P rzeb łysk i idei 
w o lon ia lne j w  naszej literaturze: 19:45 —  V.< .
czoryn ka z udzia łem  o rk ies try  w o jsk ow e j, 20:15 
Koncert życzeń  20:40 — Przeg ląd  p o lityczn e; 
20:50—  D zienn ik  wieczorny*: 21 00 Na wesołe j 
lw ow sk ie j f a l i ;  21:30 T r a n s m is ja  i r a ^ m .  mię- 
Jzvn a rod ow ego  meczu k oszyków k i Budapeszt
  K F W  W arszaw a ; 21:40 —  W iad om ośc i spor
to w e ; 21:50 koncert w, wyk. o rk it ,try m aryn ar­
k i w o j.; 22:35 —  T ań czym y , 22:55 O stain i* 
w iadom ości dzienn ika rad iow ego ; 23:00 Zakoń 
ozen ie  program u.

P O N IE D Z IA Ł E K , 23 listopada 1936 r

5.30 —  pieśń; 6,33 —  giinnWłf yk a ; 6,50 —  
miuzyŁa; 7,16 —  JizaeiiirLk jtorarm y; 7,25 —- prog 
ram  dizieimiy; 7,30 —  i n fo r m a c je ;  7,35 —  muz; 
ka na dz.e i. d ob ry ; 8,00 —  audycja dla szkól
8.10 —  11,30 —  p rzerw a

11.30 —  audycja d/ta szlkól „R zekam i przez 
l i t d e "  w ygłos i W . K orab iow i jz; 11,57 —  sygnał 
-zasu ; 12,00 —  hejna ł 12.03 —  koncert w  wyk. 
zespołu Halitu y  Ad aniśk i j j  -Gros smali i) w  o j ; 12,40
—  .O św ie ficae fa  dla d z iew czą t" pog. 12 ,/0 —  
dzienn ik  p ołudn iow e: 13,00 muzUka popufenna;
14.00 —  15.00 —  przerwa.

15.00 — w adom ości gospodarcze ; 15,15 —  
koncert rekłaim owy; 16.25 —  życ ie  kulturalne 
miastai i pnow «*.)'>■', 15,30 —  codzienny odcinek 
p ow ieśc iow y ; 15,40 —  n ły tv  d la  d z iec i; 15 45 —  
..Cer chcie liby sony usłys-ee" a u d 'c ja  życzeń dla 
d z iec i; 16,15 —  „Skrzyn/k. jętzykowa": 16,30 —  
koncert nrikicsto m audolin is tów  K askada "; 
*7,00 —  „ Id eo lo g ia  n ow e j R zeczyjHrspuil te j", od 
czy t; 17 15 —  W ic c r t  solistów ; 17 50 —  . T O  
E rffia " . pog., 18,00 —  pdgadalnka alkitiuallua;
18.10 —  w iadom ości soeirloiwe; 18.20 — „R ze  
in :■vinun dy5,ileni ';  18,30 —  wcdriiw-lk' emizjrc* 
ne, 18,50 —  „Czas pom yśleć o wanzywniikach";
19.00 —  audycja żo łn ierska; 19.30 —  U tw ory 
Klaud.usza TJe/buussy; 19,50 -  n ieśn i M.umiela de 
Fa lła : 20 00 —  M iko ła j R'msknj-Korsaik<v\. Sze- 
cherezada : 20,45 —  Dzień, w iecz., 20,55 —  
pogad. aktualna; 21.00 —  „P ieśń  i poezja  robot 
n icza  : 21,30 —  nm/yka taneczna 22.00 —  kon 
c e r  chóru i orkiestry sm yczkow ej; 22,55 —  
ostatn ie  w iadotności-

K O M F O R f O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w  W ILN IE

Apmnammnty, łazienki, te le fon y  w poko jach  
Ceny bardzo  przystępne.

P R Z Y B Y L I I łO  W IL N A :

—  Do IIo lc lu  SI. George-s: W aria n ow icz
J ó ze f z W arszaw y; adw. Openheim  Anton i z 
*V a rszaw y; konsul liu ynow sk i Tadeusz z Ilyn e  
iaurga; G oryanow icz M aria z K a tow ic ; Św ięto 
Tzecki K aro l z Jach im ow szezyzny Reingrube 
row a  M aria z W arsza w y ; B o row ik  Józe f z 
W arszaw y ; sen. Iłisp ing K azim ierz  z W arsza - 

,w y; Łada-Łal>c>szewski z W arszaw y; Szkliński 
^Eugeniusz ze Słójnim a; K iusłow sk i Czesław  z 
"W yrzyska.

HOTEL EUROPEJSKI
'ierw szorzędny. —  Ceny przystępne. 

T e le fon y  w poko jach  W inda osob ow a

K O Ś C IE L N A
—  W  N IE D Z IE L Ę  l)n . 22 bm. JAKO  W  O STA  
T N IĄ  N IE D Z IE L Ę  P R ZE  u  A D W E N T E M  o  g. 11 
raiło w  kościele Ew aingelicko-Retorm owanym  w 
W iln ie  odp raw ion e  zostanie uroczyste nabo 
żeńslw o żałobne, pośw ięcone pam ięci zm arłych  
w spółw yzn aw ców .

O p ow yższym  podaje do wiadom ość" w ie r­
nych Ńuperinłenigenit Geneu-alny W ileń sk iego  Ko 
ścioła Ewangeliciko-refiorinoiwariego ks. M ichał 
Jastrzębski. g i

u O S P 0 1 )A K C Z ,A
-  D O D A T E K  K O M U N A L N Y  DO P A Ń S T W O  

WIE GO P O D A T K U  G R U N TO W E G O  PO/O.STA 
JE BEZ ZM 11N. N a  n a jb liższym  posiedź. R a­
dy Miejukieg rozpaitryiwajia 'bodzie sprawa usta 
lenia na roik 1937 -38 slaiwek dodałlku kom unał 
nego do pańs tw ow ego podaitlku grunt ow ego.

Jak się dow iadu jem y stawki 1e inagiiStrul po 
stanowi# riie zm ien iać i uh-zyńrać w dolychcza 
sow o obow iązu jących  łioru iach  T e j ł o i  treści 
wniosek zg łoszony zoslanie p j-ziz zarząd m ia­
sta na plen/un. Rady Micjiskiej.

S r H A U k  S/K O H .N K
—  S 1 IE L L F ‘S IN S I  Y T U 1 E, -Mickiewicza 4 

m. 12 I I  p iętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, n iem ieck ie p rzy jm u je  kancelaria 
codzienn ie od  11— 13 i od  6 do 8 w iecz.

W )pis 5 z ’ 50 gr., uzesne 8 z lo lych  m iesięcz 
lite U rzędn icy  państwow i 5 -zł. 50 gr. licz w p i­
su. Stypendium  do  L o n d jm i o trzym a ją  stu­
denci ■ I lada jąey egzam in  celu jąco,

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STÓW .
—  Kumcndu O ddziału  R eprezen tacyjnego  

Zw iązku  Żo łn ierzy  l  P o lsk iego  korpusu  W.scli.
wyznacza zbiórkę- człon ków  Oddziału w nie- 
dzielij. dnia 22 listopada rib na godż. 11 przed 
lokalem  sekrelanalu , ul. J. Jasińskiego 5— 30, 
celem  wzięcia  udziału w  pa tr io tyczn ej m an ife  
s ia c j', „D n ie  K o lon ia ln e".

S taw ien ie s ię: w  um undurowaniu służbo­
wym .

16 POS1E1 IZFjN IE  N A U K O W E  MML T -W A  
L E K A R S K IE G O  w^sipóilnie z posiedzen-ic^N Wiiłeń 
skiego K oła  Towairzysitwa In tern istów  Poilskieh 
odbędzie  się dnia 23 bm  o god z unie 20 w sali 
WYikttadiuwój Klmiilki G łiorób W ew n ęlrz tiyeh  USB 
na Antokoku

— Z.ęRZĄD K O Ł A  W IL E Ń S K IE G O  ZOR. awra 
ca się do- s w .ch  członków  z wezwaniem , aby i  
n iedzielę dnia 22 bm  ffiem iatn ie wizięli udział 
w zebraniu  m anifestacyjnym  w  Salli M ie js l le j 
d la zam an ifestow an ia  naszych dążeń ko lon ia )
mych, Początek  o godzinne 12. *.........—

'  —  -POLSKIE 3 'O W A R Z Y S T W O  T E O Z O F IC Z  
NE. Kolejna, ipogadtankr dtla interesu jących 
,.0  światach niewidziiakiy-c-h" (ciąg da lszy), od- 
będizie się w  mediaieię 22-go b- nu. o  g. 17 w  no 
w ym  tlokaliu T w a .  Jak Jasińskiego 1S m . 4 a 
(naprzeciw ko W. Slironn-etj). AYsaę.p wotlns

—  Z W IĄ Z E K  R ZE lM IE ŚLNH .Ó W  CH RZĘŚC I 
JAN  wzytwa cec liy  i cale rzem iosło do  wtzięcia 
ud/iahi w  zebraniu m an ifestacyjnym  w  Sali 
M iejsk ie j w  n iedzie lę  22 bm. o godzin ie 12 w  
południe, zwołamym przez L igę M orską i K ołc  
ziialną colenn zam an ifestow an ia naszych dążeń 
kolon ia lnych . ‘ i

Jednocześnie pow iadam ia swych człon k ów  i 
sym patyków  o  ko le jn ym  zebraniu  Zw iązku , na 
którymi m in. wygłoszony będzie  odczyt imż. 
Kz.n iłlo. na t. „Fundusz P racy  a bezroboc ie".

Zebranie odbędzie s ę  23 listopada o  & 20.

R O Ż N E
- -  M IE J S K i K O M IT E T  O B Y W A T E L S K I Po 

m ocy Z im ow ej Bezrobotnym  za pośrediniotwem 
prasy składa -wszystkim osobom  i o rgan izac j >m 
które- b ra ły  lu.z.iał w  zb iórce  w dniach 14 , 15 
bm. na pom oc oknow ą bezrobetnym  serdeczne 
podziękow an ie .

Rada Miejsk®
N a jb liższe  p lenarne posv-dzcn 'e  R ady M iejs 

k e j  deficiit; -wtnie wyznaczone zostało na dzień 
-23 lun. Posiedzen ie odbędzie się w  sali posie 
dzeń zarządu m iasta (D om in ikańska 2).

Porządek  d zienn y  zaw ieaa 17 spraw  M iędzy 
inn.- sprawę pazyjśc'a <z pom ocą bezToboilnym w 
oaresie z im ow ym .

Tydzień P. B. K.
Polsk i Brały K rzyż, pro,wad-ąc jiracę kultu 

•ralno-oów-iałową na teren ie wojska w poslaci 

kursów dlal an-ałfabei iw świelilic i b-BSiolek u- 

ją l w  swe is x t  ciąiżący na całym  społeczeństw ie 

obow iązek  pracy z wojsk iem  i d te  wojska.

Zw ycza jem  lał ubiegłych Polsk i Białt K rzyż 

urządza rówinież i w  tym  roki -  ed/jień P B K " 

w  czais e od  19 do 25 bm W  dniu 22 listopada 

odbę*d,z'e się zbiiirka uliczna i .w lokalaich. Ze 

w zględu  na p iękny cel, jak i p rzyśw ieca  P o lsk ie  
mu Białem u Knzyżossi, niew ,ill(p4iwie całe s-poie 

ozeństwo po*'p'.esfy z po.iKn-ą, w rzucając do- pu­

szk i choc iażby najdrobn iejszą  kwotę,

T i  M U

W ezora j w ioczorem  w yp ad ł p ierw szy  śnieg, 
k tóry  p ok ry ł ulice miasta.

P rzy  sposobności na leży  iprzypomaiies, »  
tegoroczna zima, w ed ług przepon? iódni, ma być 
wyjątL-owo ostra i śnieżm<„

R a  v t i i !e ń f  K i m  o r u K u
ZA M A C H  d e s p e r a c k i  n a  m r o z i e .

\a chodniku, obok  dom u na 6 pTzy ul. AVi 

v, njiskiego Uł-leLiku Frum a SaLmanownn (Skła 

dowa 4) zatruła się esiirc ją  octowa. P rzew ie  

v.Vn 1 1  j ją  do szpda-la (c3-

Z A C Z A D / IA L A  C A L A  R O D Z IN A .

Na ul. Solila/ni.skiej 23 mięsaka bezrobolny 

p iekarz M iclia ł DaiuiJuIh z żoną i pięciorgiem  

dizi.ee i
Wśczoralj nad ranem  sąsiedzi jK isłyszeli z 

nrie-sMkatiia- Dani-iuika jęk i. l ło-nad4o przez szpil 

ry w drzw i a dli w y raźn ie  dola tyw ał n iem iły za 

pa cli.
O tw orzono drzwi-, —  óuTcłmi- Dam-tulk wra-z 

z żoną oraz p ięciorgiem  diz eci -zd-radzali słabe 
ozmakj życia. W  m ieszkaniu  panoszy! się ozail-

\\ czwane jrogo-towie •■oiturikoiwe po długich 

zabiegach, p rzyw róc iło  całą rodizinę Da-o luk:’ 

d-o życia- P rzyczyną  zaczadzenia b y ło  p,r/cdhyczc 

■s«ie zainknięcie m ocno napalonego węglem  kf 

m iennym  pieca.

15KZ D A C H U , B E Z  O D Z IE Ż Y , B E Z  

J E D Z E N IA  S T O JĄ  T Y S IĄ C E  E U D Z I  

P R Z E D  Z IM Ą .
D AJ CO  M O Ż E S Z !

B A T  U JM Y  O D  Z IM N A  1 G Ł O D U  I

Wypadki uniwersyteckie  
w  ogniu dyskusji

K,ub W łó częgó w  zorgan izow a ł w  zeszły pi% 

tek włicczór dyskusyjny p. t „S ytu ac ja  n a  te rę  

n ię akadem ick im " W y ją tk o w o  łiczaic zebranir- 

trw a ło  no północy Gorąea, ty leż  w ielostronna, 

co w ieiliomówna- dyskusja, wjiKOizała dow edn ie 

że nikcja, zaaTan-żowana p rzez kiiklu rudrliw-ycb 

pr-zywódców jednego odlaanu mSiodizieży aka­

dem ick iej, rozrosła się do j-ojunioirów n ieoczek, 

woaiych i w  skulk-aidh swoich  obtcuiie t iu d n y^ i 

d o  ohliczemi-a. .

Z  licznych  w \]xxw itdzeii się szeregu osób  da 

ło się w y łow ić ' kiJSka m otyw ów  zasi.doiiczyoL. 

Przede wszystkim  zarzut pod anre.sem w ładz ua ' 

wersyteckiifch i w ładz t>ezpieoztńviwa P  p ro l. 

iw o-Jaw orsk i nnal tiudne zadanie ob ron y  poli­

tyk i w ładz akadem N a zebran iu  tw ie rd zon o  

bow iem , że  ca łą  awanllwrę mokną b y ło  uniesa- 

k od liw ić  w picrwiszych zaraiz godzinach  ferm en­

tów  i no tym  ukrócić n iesławną tradycję za jść 

listopadowych Tw ierdzono , ż e  u epotrzeun i* 

zupełnie dopuszczono do nieszl-odJiwej naraz-'i 

tak zw anej „okupatyi- Dom u Akadem ick iego 

Samo- zamikuLęcie się akadem ików  w Dom u Ak , 

dem ickim  n ie b y ło  by jeszcze n iczym  pow ażnym  

ani, tym  um iej d ram atycznym  Tęsknota do  w y  

życia się w  jak ie jś  p rzygod z ie  m ającej znam ię 

bohaterstwa, gw a łtow n a  chęć zaakcen tow an ia  

sw o je j indywiiduailniości,,'tkw-iiąoa g łęboko w  psy­

chice m łodz ieży , a podsycany dem agogicznym i 

artyku łam i „S ło w a " i „D zien n ika  W i l . "  p rzew e l 

siewała) dotychczasow ą hum orystyczn ie trakt© 

waną .bLokadę" na ślepy tor, w idtóryim c a is  ten. 

w idoczny nonsens 'g łod ów k a ) -w połączen iu  a 

nietn idm ym  d o  w yw ołan ia  u m łodych  fan atyz­

mem, d-aly w rezu ltacie sytuację nie d o  pom yś­

lenia dlai liid-zL, operu jących  kategoriam i zdiczw*. 

go rozsądku

A le  w laśm e Łragiizm le ży  dziś w tym , że  ar 

gum eu ły raojonatlistyczne n ie  znaiydują juiż bc- 

da, na leżytego  tam zrozum ienia Um ysły zaima 

Ti i ęlc j  nc. B o u łia ło w e j G órze  m łcd z i«ż y  są w  te j 

chw ili d os łow n ie  -zrewolucjonizowane, a co go r  

sze, utw ierdzne w  błędnym , z granitu fatszyw ym  

inni eman.:u, że to co  się rob i w  Dorna* Akadi 

m ickim  jest bohaterstwem  i pośw ięceniem . 

N .eszozigó lna ro la przypada tu w udzia le  n ie ­
proszonym  „opiek linom  i imspira-i arom  m ło ­

dzieży, k tó rzy  przy tej okazji aż la zby ł w idocz 

nie pieką swą własną pieczeń.

Deiegację dawnych rektorów , udających 6ię 

w poscilstiwie do  zablokowanych  studentów, n ie  

należy uważać, według oprnn- wypow  .ada iącycto 

się osób. za posun ięcie au torytatyw ne i  szczę 

śliwc.

Drugiim momentom , pwzewyającyim  ssę n i.u t 

przcywodnią w czasie dyiskusji, to w yraźne roz 

Łjru-n iczarne zagadnien ia żydóiw-skiego, k tó rego  

ważność -laogó l w*szvscs podkreślali i. aile wszys 

cy jednozgodn ie uważali, że  rob ien ie -między 

sprawą żydow ską w  Polsce, a za jśc iam i -umiiwer 

sytecklm i lunetim, jest rzeczą n iem ożliw ą  Bur 
darni ulicznvm.il, ani też przesadizaniem z ław k i 

tej na ławką tamtą studentów Żydówę nię poski 

rtie się zagath iien ia ani o  krok  (Baprzód A le  też 

zd a je  się i m e o  to  chodzi. T ego  lo d za ju  m e tod } 

sprow adzają ty lko  'oz jąw izen ie  i n ie wnoszą ni<* 

pozytyw n ego . Zysku ją  na tym  czyn n ik i n ieodp© 

•wicdElalne d/la k tórych  rozhuśtanie imsilynktów 

rwsowyi-h ii- sk ierow anie  ich  p rzec iw ko  czo-o i o- 

bywaiteli jedn ego  państwa, jes* w odą na rriłyo 

ich w łasnej po-tj-tyki, u k tóre j celu le ży  zdobyci*

władzy E- G

FUTRA
a Jednak dobre

n a jleo le ) kupisz w hurt 
— S.W I p S K  —
W ino, ul. N ierr.lecKa 37 

I-e p., tel. 828 (ró c  R u d r.ck ie j) 
S przedaż deta liczna po  cenachhurtow ych.

ttłdściciel e iearumai  w / o s u i a c b  
u ia r a o y

AV w yn iku  p rzeprow  artzom j  w  dn. 10 bm. 
im stiacji zakładu e lek trycznego  w  Postaw ach , 
w łaścicie l p rzedsięb iorstw a . został - ukarany 
p rzez I  rz. W o jew ód zk i karą w  w ysokości i l  
500 za p rzekroczen ie  warunków  p rzew id/ ia  
nych  w  koncesji, t. j .  za  p rze rw y  w  dostarcza 
ni-u energii e lek trycznej.

R ów nocześn ie k ierow n ictw u  e lek trow n i n i  
stało w ezw an e do natychm iastow ego usunięcia 
uchybień w  dostaw ie prądu podanych w  skar 
dze m ieszkańców , z ło żon e j w o jew od z ie  w ileń  
skiem u przed 2-ma tygodn iam i.

N a le ży  t)-odać, że  po d w u d n iow e j p rze rw ie  
w  dostarczan iu  energ ii elektrycunej, po d o k e  
n c j napraw ie, e lek trow n ia  została p ta iow nie o- 
ru ciiom iona w  dniu 19 bm.

Pud pfic^gipfti
Dnia 20 bm. o  rodz 18.15 na szlaku K ob  

ryń  —  H orodec, na 24 k im  poc iąg o -o b o w y 
Nr. 831 najecha ł na n iestrzeżonym  p rze je źd z i*  
na furm ankę. T r z e j  ch łop i jad ący  furm anką 
zosta li lekko rann i I od w iez ion o  ich d o  « z p l  
łata kobryńsk iego. Iwoń zosta ł zab ity .
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p a n ;
D zlł początek 
o godz. tc-ej Pod dwiema flagami

U W A G A !  Jńko nadpiOyraiTi zdoby liśm y d o  wyświetlarha w y­
łączn ie  w naszym  kinie nadzw yczaj iy  d o d a le *  fiim ow y PAT-a p. u

„ i l / i e c A  z i / / e  I f a r s i .  B*oBsk§**
z a « ie r f jg c y  s cen ę  w ręczenia buław y M arszałkowi Śm lołem u-
R yd Z O W i oraz rew ie w . s -ow a  w dniu 11 b m A L A  O G R Z A N A

c
A
M
§

/W
O

I f g / i f / f r o u i i  o l i o z i » . f  D W A  r:,m; w  J e d n y m  p r o g r a m i e !

99iOC w OPERZE11 glówm ir™c#€i MARKS
GA

„ŻO N A  CZY SEKRETARKA""

) Zachw yca jący  
hum orystyczny  
film m uzyczny

2) Na żądanie  
publiczności  
jeszcze dziś

U F A  \  ł ł  l ł ł ł O U  
f M Y R I Y A  l O ł

Początek o goaz 2-ej  
Sa>a dobrze ogrzana

Ich miłość byia dla tłumu sensacja . ! 
. . . a  dla nich samych Upojeniem • - *

Clark G iBLE i Marion CAVlES
ko :h a ją  się i nie aw idzą w cudow nym  film ie  m uzyczny

Kain i Mabel N A S T Ę P N Y
PR O G R AM

w k in ie

HELIOS

MAtfS
ostrobram ska 5

u DZIŚ. Zostan iec ie  porw an i przez zawrotną 
Ń n ieok iełzan ą  burzą em o cy j Dw ie g »iazdy
0 w film ie  elektryzu jącym  obecn ie  '.wiat

1 Beity D A t lii I L-slie HOWARD
o? (b oh a te ro w ie  film u „S en  N ocy L e tn ie j" )

Sika iiieitiafy las To  film  n iezwyklycn przygód .
N a j  p rogram : t i o a a ie L  k o lo r o w y -  
I ak tu a lia  — Cl AG A I C e lem  s p o ­
pu laryzowania n ow eoo  ki a wyzna­
czyliśm y a ł  d o  O d w o ła n ia  ceny: 
B a lk o n  25 g r . ,  P arie r od  b4 gr

H E L I O S  | G a r r y  C O O P F K
Z & ł Ś B f  s i r ®fcK.nr* Tam  row 

M cdeiaine Carrol
w nainOASZ. Mmie 
Tym) oryg. „G en erał um<rrł o Świcie N ad  program : Atrakcja kolorow e i aktualia

^ « j Kocha) tylko mn e
Am erykańsk i rozm acn. Paryska p ikanteria. W iedeńsk i sentymen W  io I. , *  ezołow e gw ia z­
dy  p i ls k ie j  sceny i ekranu W YS O C K A , Z A C H A R E W IC Z , STĘ PO W SK 1 , ZN IC Z , G RO SSÓ W NA.

G IL E W S K A , S 1E LA Ń SK I i inni. Nadprogram : Atrakcje.___________________________

A C M I E I f A  I  Dziś W alka  lu d zi-M an ów  z żyw iołam i r.*UKv, w wstrząsającym  f i1 nr** s

H - L L l u d z ie  w t u n e l u
W rolach  c lów n ych : V ic to r  M c. L A G L E N  E d m u n d  L O W E , C h a r le s  B ICM FO RD

* « •  progr-un: dodatki d rw ląkow *. P «c z .  o  g. 4, w  n iedzie le  i św. o  g. 2 pp.

Teatr RrC Lit.

Nowości
Ludwlsarska 4

DZIŚ ostatn ie 3 razy (4. 6 30 i 9.15) wesoła rev'ja p. <• NOCE B R A ZYLIJSK IE  
JU TR O  w ielka prem iera n ieb yw a łego  ser-sacym ego p rogram u sp lo t p ikam erii 
hum oru i s łoń ca  p. t. M E LO D IE  W ILNA m ie.scow e, now e tem aty hum oru , 
p rzep ięk n e  in scen izac je  ba letow e, p rzepych  d e -o ra c ji i kostium ów . U dzia i 
c a łeg o  zespo łu , o raz pow ięk szon e ! ork iestry (20 o sób ). Now ość taneczna: 
Balet O s trow sk iego  i T rio  L ad os  wykonują szereg  ew o juc ji na rowerach .

C od z ien n ie  2 sense o  godz 6 30 i 9 15,

Kupię zaraz
5.00u mtr kub. świerku i jodły e k sp o r­
towe,, wyżej 20 cm. w c ienkim  końcu.  
O b ow iązu jącą  2 — 3 tygodnie ostateczną  
cen ę ,  należy podać loco na,bliższy tar­
tak , oraz koszt zwózki do najbliższej 
stacji kolejowej.

N ieza'eżm e potrzebujem y 1>G— 2 0 )  
hektarów kopal iakow z praw em  wyrę­
bu. Szczegółowe oferty należy podać do  
B iura  Pietraszka, W aiszaw a , M arszał­

kowska 115 pod „ Ek sp o rt” .

Poszukiw any przedstawiciel dobrze  
w prow adzony u m łynarzy ce lem  Sarze-

d”  umm gaz; iłjiarstiti
Oferty  „J. E. 500“ do Tow. Reklam y  
M iędzynarodowej, W arszaw a, M arszał­

kow ska 124

Studio Ryłm o — P lastyk i Tanecznej 
KOŁAKOWSKIEJ-SMIETAŃSKIEJ

przyjm  je  zapisy Pań  i Dzieci 12— 1, 18— 2C 
indyw idualne lekc je  tańców  towar/y^kich- 
N ow cśc  sezonu E lo o n ,  Passo -D ob le  i inne 

W. Pohu lanka 19— 12 a

HEMOROIDACH

GKUZLiC;-
P Ł U C

jesl n ieubłagana 1 Corocin ic, n ie rob iąc  ró żn ie j 
d i*  pici. w iekc 1 stanu pociąga bardzo  w ie le  o- 
f ia r  P rzy  zw alczaniu  chorób  płucnych, luon i hl 
tu. grypy, uporczyw ego m ęczącego kaszlu t t.p. 
•kasują pp. Lek „BALSAM iH IO C O L  A N — AG K“  
kyóry ula* -a.iąc w ydzie lan ie  sie p lw ociny, «• 

n iw a  kaszel

Ogłoszenie
O  P R Z E T A R G U .

(Jirząia Celiny w- W iłtlit- podaje do  w iadom ości 
że w  d'niioi 7 grudn ia 1936 r. o  godz/mie 10-ej 
odbędz ie  się na S tacji T ow a ro w e j w  m agazyn ie 
Urzędu pTizt-rtarg niewyikupionych w  term inie 
Jdejponitmeuiych p rze z  podróżnych  oraz skomfis 
k o\\ a nych, i  ustępujących tow arów :

k lucze  do nakrętek, w y ro b y  z b lachy żelaz 
nej, m yd ło, sikory liwairde, w y rob y  z żełiiwa, ma 
szyna d o  zaimylkania puszeik bla.szanycli, wina 
r>«v>cowc. szproty w  konserw ie, row ery, pow-ro 
z y  z sisalu, oukier, hufnale, sisal i p ieprz.

T o w a ry  n iesprzedane w  p ierw szym  term  
n ie zostaną wystaw ione na przetarg w  drajjU 17 
grudnia 1930 r.

T o w a ry  pow yższe  m ożna oglądać od dnia l 
grudnia, b. r. w godzinach od  10 d o  14-e|j.

M. L E IG H TF R IE 1 ) 
Nacizelnilk Urzędu Celnego

MANUFAKTURA
SZ. J A N K I E L E W K Z  i S wie
Wilno, ul. Rudnicka 13. Tele fon  14-90. —  Is tiiłe je  od 1904 r.

Sprzedaż zniżonych RESZTEK
W I E L K I  VfYB ÓR S U K N A .  J E D W A B I ,

»ł 6 t n a  b i a ł e g o
Osiatnie nowości sezonu stale na składzie.

60 lat n iep rzerw ane; 
egzysten cji Na lw yższe 
oozr.aczen ia  k ra jow e i 
za iran iczne. T o  za sz­
czytne św iadectwa d !a 
fo rtep ian ów  i pianin 
,.Hrnold F ib iger* Kalisz, 
S zopen a 9. P rzedstaw i­
c ie 1: N. K rem er, Skład 

Fortep ian ów . V’Mlno, 
ul. N iem ieck a  Nr. 19
N isk ’ e  cenv, T o^ o d n e

spłaty.

Fortepian
Beckera w doskon a łym  
stan ie —  J o  sprzedan ia 

l e  straina 9 - 3

O K A Z Y J N I E
m ęsk ie  fu lro  sak saki 
tan io  ul Ign acego  5 —5 

cd  3— 6-tej.

L O K A L
na jad lodo|n ie. pra ln ię 
1 t. p , oraz 3 pok o je  
sui he. c iep le  ns 1 p ię ­
trze d o  w yna jęc ia  Z a ­
rzecze Nr. 10/11, róg 

M łynow ej.

Snlsanym
loka to rom  do  w « najęcia 
m ieszkan ie  z. 2 poko i
1 kuchni, G d iem o n tc -  
wane. s łon eczn e , w ygo ­
dy. ul. Św. brnącego 8,

le i. 11-80.

M I E S Z K A N I E
2 p ok o .e  duze, stoi ecz. 
z p rzedpok. bez kuch 
ni, z wszelk im i w ygód , 
nada ące s ię  na biuro 
z p ko.em  rmeszkain. 
)uo na m ieszkan ie  —  
o o  wyna jęcia  —  W. P o ­
hulanka 7 D ow iedzieć

się  u aozorcy  dom u

M 1 E  S  Z K  A \  I i
3 p ok o je  z kuchnią 

z w ygod cm i z u licy 3-cie 
p ętro  d o  w ynajęcia 

ul T a łarska 2C.

P O K Ó  J
U m eb low an y 

do w yna jęcia. O fiarna 
4 1, tel. i i-78 do l f - e j  
rano i od  4 ej d o  5-ej

śniegowce,
kalosze, deszczow ce, 

w oj loczki, własna 
w y tn óm ia  obuw ia 

W. N O W IC K I 
W iln o , W ielka  3 ) 

Ceny faDryczne niskie

Duły lokal
dw upiętrowy, nadaje 
s ię  pod skład, garaż 
Iud  tabrykę — do  wy- 
n a ję c a  —  Sadow a 23 

m, 4

1BBB— H I

M I E S Z K A N I E
I 5 poko i k om ‘ o r lo » o  
o  Irem on tow an e  z wy­
go d a m i do  w y -a ję c a  
Montwiłtow ska 18, w ej­

ście  z Pańsk iej.

M I E S Z K A N I E
3 p on o je  z kuchnią, 

św ieżo  od rem on tow an e 
do  wyna jęcia  Zakreto- 

wa 4U— 2.

M I E S Z K A N I E
3 p ok o je , kuchnia, ła­
zienka i w szelk ie  w y g o ­
dy, w o ln e od  podarku 

Jo w yra ję c ia  
ul. Tartaki nr. 34-a

P O K O J
ze w sze.k im i W ygod a­
mi i n iekrępu jącym  w ęj ■ 

śclem  d o  wyna ęci.»
M ckiew icza 22-a —  41.

t*raiy poszukuje
m łoda , bardzo zdolna

Krawcowa
O ferty  nadsyłać do  ad- 
m in isłracii .Ku riera  W .“ 

pod „K raw cow a

Nauczycielki,
bony, w ychowawczyn ie 
i . w sze lk iego  m dzaju 
służbę do.n ow ą zapo 
śreanicza W ojewóczkfe 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
,el. 12-06, czynne od  g. 

8 do  15-ej

D O K TO R  N E L

J. PIOTROWIC i
JURŁZe Nk PWA
urdynatei S z p l i  Sawlo?

Choroby skórne, 
w eneryczne k ob iece  

W ileńska 34, t «L  18-68 
Przyjm uje od 5— ? w.

DOKTÓR MED,

S. WAPNER
C noroby w ew nęrrzne I  
a z :eci. K a lw a ry jsk a  2V 
tel. 7 69. P rzy jm . 9— 11 

i  4— 7.

D O K T u k

ZELDGW8CZ
Chor skórne, weneryci- 
ne narząaów  nsoczow., 

od  g. 9— 1 i 5— 3 w

DOKTOR

Zeldowióowa
Chorooy kobiect-, skór­
ne, weneryczne, idrzą 

tiów m oczow ych  
od  godz. 12— 2 I 4— 7 „  

uł. Wilsrthka 'J? *n 3 
te I. 2-77.

DOKTÓR

Wolf son
Choroby skórne, w en e­
ryczna i m oczopłc iow e- 

Wileńsko 7. te,. 1fl 67 
Przyjm . od  9— 1 i 5— 0

DR, M ED .

J.ANFOROWICZ-
SZCZEPANDWA
C horoby skórne, weae 

tyczne, kobiece, 
p rzy jm u je  8— 9, U r - I  

i 4— 7, 
Zam kow a Nr. 3 — i

DOKTOR i

Zaurman
choroby w eneryczne, 

skórne I m oczop lc iow et 
Szopena 3, te l. 20 -71* 

Przy m. od  12— 2 i 4— 8

d u K TÓ B

Btumowicz
Chorcb/ weneryczne, 

skórne i m o rze  p łc iow o  
W .elka 21, te l, 3-21 

Przyjm . od  3— 1 i 3— 3 .

a k u s z e r k a

N a r  j a
Laknerows

Przyjmuje od 6 r. do 7 w„ 
ul. I. laełńoklege 5— 1f
róg O fia rn e ) fn b . Sądu))

A K U J Z E R K 1

N. Brzezina
m asaż le cz i.ic z ł 

1 o lek tryzacje 
uf, firtdzLa nr 27

(Z w ierzyn iec )

SKLEt> i P R flC O W N ią  
. O B U W IA

Wł. Zubowicza
W ileń ska 23 

p rzy jm u je  o b s t fu n k i.  
W ykon an ie  sob d n e  ,

■7?fSS* &
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